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Obwodnica Łowicza | Gorąco na spotkaniu w ratuszu

Ostry sprzeciw mieszkańców 
Popowa
Po ostatnim, kwietniowym spotkaniu w sprawie 
obwodnicy, które było spokojne i merytoryczne, 
ostatnie konsultacje w łowickim ratuszu 
momentami zamieniały się w ostrą dyskusję. 
Padały argumenty, że obwodnica nie wyprowadza 
ruchu z miasta i w niektórych miejscach będzie 
ingerować w zabudowę.

Przypomnijmy, że projekt 
budowy obwodnicy od  po-
czątku wzbudza kontrowersje 
u  części mieszkańców Łowi-
cza i  okolicznych miejscowo-
ści. Przedstawione na początku, 
wiosną ubiegłego roku przez 
projektantów ze spółki IVIA 
rozwiązania – cztery warianty 
otaczające Łowicz po ¾ okrę-
gu, wywołały protesty przed ra-
tuszem i wywieszenie na wielu 
posesjach banerów wyrażają-
cych sprzeciw wobec inwestycji.

Po wprowadzeniu zmian – 
ograniczeniu ingerencji w zabu-
dowę mieszkaniową i  zmiesz-

czeniu obwodnicy w granicach 
miasta, protesty ucichły. Spo-
tkanie, które miało miejsce 
w kwietniu, w sali kina Fenix, 
było spokojne i merytoryczne. 

Natomiast spotkanie w  ra-
tuszu 24 czerwca, na  którym 
omówiono cztery warianty 
szczegółowo uwzględniające 
większość uwag dotąd zgłoszo-
nych w przesłanych do projek-
tanta wnioskach, było pełne 
emocji, padło na  nim sporo 
ostrych stwierdzeń i opinii. 

Którędy i jak wysoko 
przy miejskim lesie
Po omówieniu przygoto-

wanych wariantów przez sze-
fa projektu ze spółki IWIA To-
masza Wujcickiego, głos zabrał 
łowicki przedsiębiorca Woj-

ciech Urbanek, mieszkaniec 
ul. Katarzynów. Poddał on pod 
wątpliwość budowę południo-
wo-wschodniego odcinka ob-
wodnicy, który jego zdaniem 
nie jest zasadny ze względów 
ekonomicznych i  ruchu samo-
chodowego. 

Przypomnijmy, że projek-
tanci m.in. na  wniosek Jacka 
Urbanka zmienili przebieg ob-
wodnicy, prowadząc ją w bez-
pośrednim sąsiedztwie kanału 
przy lesie miejskim. 

Wojciech Urbanek pytał 
o  rzędne obwodnicy na wyso-
kości zalewu i  Lasu Miejskie-
go, mówiąc, że abstrakcją bę-
dzie sytuacja, gdy wybudowana 
na nasypie droga będzie na wy-
sokości koron drzew, ponadto 
jego zdaniem wyniesiona ponad 
obecny poziom gruntu droga, 
otoczona ekranami akustycz-
nymi, odetnie możliwość od-
powiedniego natlenienia wód 
zalewu oraz wietrzenie lasu 
miejskiego. Takie rozwiązanie 

spowoduje jego zdaniem degra-
dację zalewu. 

Przypomnijmy, że projektan-
ci odrzucili zgłoszony w  trak-
cie ostatnich konsultacji pomysł, 
który znalazł się we wnio-
skach, aby zmieścić obwodni-
cę między zalewem a kanałem 
z  powodu możliwości wystą-
pienia komplikacji środowisko-
wych i trudności realizacyjnych 
– część zalewu musiałaby być 
zasypana.
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tomasz.bartos@lowiczanin.info

Dyskusja w sali radzieckiej. W środku, w jasnej koszuli i z krawatem, naczelnik wydziału inwestycji 
łowickiego ratusza Grzegorz Pełka.
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Łowicz | Ochotnicze Straże Pożarne

Niespodziewana rezygnacja 
prezesa Chojeckiego
Po burzliwym zjeździe 
Ochotniczych 
Straży Pożarnych 
powiatu łowickiego, 
zwołanym 29 stycznia 
w strażnicy 
w Popowie, 
nowym prezesem 
został wybrany 
Jan Chojecki.

W  pełnieniu tej funkcji za-
stąpił Jacka Chudego, który 
w chwili ustępowania ze stano-

wiska był mocno krytykowany 
przez niektórych druhów. 

Kilka dni temu dotarła do na-
szej redakcji zaskakująca in-
formacja o  tym, że po upły-
wie pięciu miesięcy od wyboru 
na  prezesa zarządu powiato-
wego OSP Łowicz, Jan Cho-
jecki przestał pełnić tę funkcję. 
Sprawdziliśmy tę informację 
u źródła.

– Tak, złożyłem rezygnację 
– potwierdził w rozmowie z na-
szą reporterką Jan Chojecki. 
Zrobił to w ubiegłą środę, czyli 
22 czerwca.  str. 3

Regulacja cen 

Dla kogo 
tani węgiel?
Działania rządu, 
które przez internautów 
i komentatorów zostały 
nazwane mianem 
„Węgiel plus”, mają 
zagwarantować stałą 
cenę węgla. Na razie 
jest jednak w tej 
sprawie sporo bałaganu.

Projekt ustawy zakłada, 
że wprowadzona zostanie stała 
cena na węgiel kamienny, bry-
kiet i  pellet. Będzie on sprze-
dawany po cenie 996 zł brutto 
za tonę. Skąd taka cena? Mi-
nister klimatu Anna Moskwa 
wskazuje na  fakt, że mecha-
nizm wyrównania został opar-
ty na poziomie podmiotów, któ-
re importują węgiel do  Polski. 
Według danych GUS cena ta 
jest uśrednioną wartością za po-
przedni rok.

Dla kogo węgiel 
po niższej cenie?
Rządowy program dopłat 

nie obejmie jednak wszystkich. 
Wyraźnie zaznaczone są kry-
teria, jakie należy spełnić, aby 
ubiegać się o  węgiel po obni-
żonej cenie. Podstawowym wa-
runkiem jest wpis do Centralnej 
Ewidencji Emisyjności Budyn-
ków. Przy zakupie należy przed-
łożyć zaświadczenie o  wpisie 
do wspomnianej ewidencji. 

Deklaracje CEEB można 
składać tylko do dziś, 30 czerw-
ca (przypominaliśmy o  tym 
przed tygodniem w NŁ). 

str. 3



 www.lowiczanin.info2 30 czerwca 2022       nr 26    

Bezpieczeństwo NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 535 455 336 
e-mail: agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
AGNIESZKA ANTOSIEWICZ

Łowicz | Dyskusja na sesji absolutoryjnej

Czy doczekamy się ronda 
przy Topolowej?
Sprawa budowy ronda przy skrzyżowaniu ulic Topolowej i Ułańskiej 
wywołała gorącą dyskusję w trakcie ostatniej sesji Rady Miejskiej 
23 czerwca. W miejscu tym dochodzi do wielu wypadków. Podczas ostatniej 
sesji radni starali się wypracować wspólne stanowisko w tej sprawie.

Temat budowy ronda na 
skrzyżowaniu ulic Topolowej 
i  Ułańskiej jest dyskutowany 
od dawna. W  trakcie sesji ab-
solutoryjnej burmistrz miasta 
Krzysztof Jan Kaliński zasuge-
rował instalację w tym sygnali-
zacji świetlnej. Kluczowym ar-
gumentem dla burmistrza były 
kwestie � nansowe. Spotkało się 
to ze sprzeciwem zebranych.

Głos zabrał radny Robert 
Wójcik. – Musimy myśleć ile 
wydajemy i na co, ale czy nie 
stać nas na takie rozwiązanie, 

jakim jest rondo – pytał radny. 
Następnie wiceprzewodniczą-
cy Rady Miejskiej Tadeusz Ża-
czek stwierdził, że w pełni zga-
dza się z  radnym Wójcikiem. 
Dodał także, że rondo jest naj-
bardziej optymalnym rozwią-
zaniem, gdyż w  tym miejscu 
praktycznie w każdym tygodniu 
dochodzi do kolizji i  potrąceń 
pieszych. – Budowa tego ron-
da powinna być dla nas jednym 
z priorytetów i pieniądze na tę 
inwestycję muszą się znaleźć –
zaznaczył wiceprzewodniczący.

Jako ostatni w dyskusji zabrał 
głos radny Jakub Wolski. Prze-
konywał, że ronda są rozwiąza-
niem, które wielokrotnie spraw-
dziły się w  naszym mieście. 
– Ile można rozważać ciągle tę 
samą kwestię? Ta sprawa po-
winna być już dawno uzgodnio-
na, bo rozmawiamy o budowie 
tego ronda od dawna. Jest to je-
dyne rozwiązanie, gdyż w mie-
ście panuje coraz większy ruch 
i  tylko budowa ronda pozwoli 
na jego udrożnienie – katego-
rycznie stwierdził radny Wolski.

Wydaje się, że przy tak jed-
noznacznym stanowisku rad-
nych burmistrz będzie się czuł 
zobowiązany wprowadzić plany 
budowy ronda w  tym miejscu 
do przyszłorocznego budżetu. 
Jednak zgodnie z  informacja-
mi przekazanymi nam przez 
naczelnika wydziału inwesty-
cji Grzegorza Pełkę, jest jeszcze 
za wcześnie, by określić war-
tość tej inwestycji. Na chwilę 
obecna trwają prace projektowe. 
– Na razie jesteśmy na etapie 
planowania tej inwestycji. Te 
plany obejmują także minima-
lizację ponoszonych kosztów 
– stwierdza Pełka.

Czy więc burmistrz będzie 
zwolennikiem takiego rozwią-
zania? Zapytany przez nas o to 
burmistrz Krzysztof Kaliński 
powiedział, że jest to decyzja 
radnych i prace w kierunku roz-
poczęcia tej inwestycji wynikają 
właśnie z ich stanowiska.  dd

Łowicz | Mógł zginąć

Samochód spadł 
ze skarpy nad Bzurą
– Nic nie pamiętam 
– mówił 70-letni 
mieszkaniec Łowicza, który 
23 czerwca o godz. 20.35 
spowodował wypadek 
w rejonie mostu na ul. 
Mostowej w Łowiczu.

Kierując samochodem oso-
bowym Skoda Jeeta, jadąc od 
strony ul. Blich w kierunku cen-
trum miasta, wypadł z  drogi, 
przejechał przez chodnik i pu-
sty o tej porze parking, następ-
nie przebił się przez ogrodzenie 
parkingu i  pomiędzy drzewa-
mi spadł ze skarpy, zatrzymując 
się kilka metrów poniżej drogi. 
Do zdarzenia doszło naprze-

ciwko Zakładu Energetyczne-
go. Z relacji świadków wynika, 
że bezpośrednio po zdarze-
niu kierowca był nieprzytomny. 
Tak też tłumaczył się przybyłym 
na miejsce służbom – że zasłabł.

Na miejsce wezwana została 
straż pożarna, pogotowie i poli-
cja. Mężczyźnie udzielono po-
mocy, jego obrażenia nie były 
groźne, jednak zabrano go do 
szpitala w  celu przeprowadze-
nia dalszych badań.

Jak się dowiedzieliśmy 
w KPP w Łowiczu, 70-latek był 
trzeźwy, nie ukarano go manda-
tem ze względu na to, że do za-
słabnięcia doszło z powodu złe-
go stanu zdrowia. mwk 

Skoda Jeeta zakończyła jazdę wśród drzew, kilka metrów 
poniżej poziomu drogi. 
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Powiat łowicki | Aż 5 pożarów opon

Toksyczne Sobótki 
Ekologia jest niektórym 
mieszkańcom powiatu 
łowickiego wciąż zupełnie 
obca. Bo jak wytłumaczyć 
to, że w sobótkową 
noc podpalają stosy 
opon. Z ognisk takich 
buchają kłęby czarnego, 
toksycznego dymu, 
a uwalniane w procesie 
spalania szkodliwe 
substancje dostają się 
do powietrza, gleby i wody.

W nocy 23/34 czerwca 2022 
roku dyżurny PSP w Łowiczu 
otrzymał zgłoszenia dotyczące 
pięciu takich pożarów. Pierw-
sze wpłynęło o  21.38, kolejne 
o  godz. 22.40, 23.00, ostatnie 
o 1.28 – w tym przypadku ga-
szenie opon ułożonych na po-
wierzchni 20 mkw. trwało aż 
dwie godziny. To ognisko roz-
palono w Uchaniu Dolnym, po-
zostałe w  Dąbkowicach Gór-
nych, Wygodzie i w Zawadach 
– tu były aż dwa zdarzenia.  

Do gaszenia tych ognisk, 
które faktycznie są pożara-
mi materiałów niebezpiecz-
nych, zaangażowani byli stra-
żacy ochotnicy oraz zawodowi. 
W sumie w akcjach tych udział 
wzięło 41 strażaków: 7 zastę-
pów z  OSP, w  których było 
37 druhów oraz 1 zasęp z JRG 
– 4 strażaków. Łączny czas tych 
akcji to 6 godzin 20 minut.

O� cer prasowy Łowickiego 
Komendanta Powiatowego PSP 
st. kpt. Tomasz Ledzion, pyta-
ny przez nas o  te pożary, po-
wiedział: – Tradycja tradycją, 
ale palenie opon traktujemy 
jako palenie śmieci, to jest nie-
dopuszczalne, karygodne.

Podkreśla też, że policja jest 
powiadomiona o  tych zdarze-
niach, więc podejmie swoje 
czynności, które mogą się za-
kończyć nałożeniem kar grzyw-
ny. Przypomina też, że opony 
tra� ć muszą do utylizacji. Pa-
lenie ich jest bardzo szkodliwe, 
powstaje duszący dym, w któ-
rym jest dużo szkodliwych sub-
stancji smolistych.  mwk

Gmina Sanniki | Wypadek w Brzezi

Dacia wypadła z drogi 
i dachowała

Do groźnie wyglądającego 
wypadku doszło 23 czerwca 
o godz. 10.57 w Brzezi w gmi-
nie Sanniki. 56-letni miesz-
kaniec powiatu gostynińskie-
go, jadący drogą wojewódzką 
od strony Sochaczewa w  kie-
runku Sannik pojazdem mar-
ki Dacia, na prostym odcin-

ku drogi stracił panowanie nad 
kierownicą. Samochód zjechał 
na lewo, wypadł z drogi i ude-
rzył w  przepust. Siła uderze-
nia była na tyle duża, że pojazd 
przekoziołkował i dachował. 

56-latek z obrażeniami ciała 
przewieziony został do szpitala. 
Jechał sam, był trzeźwy. mwk

Biała Dacia najpierw uderzyła w przepust, następnie dachowała. 

FO
T.

 O
S

P
 S

A
N

N
IK

I

Domaniewice | Wezwanie straży 

Zaskroniec na posesji
22 czerwca strażacy zosta-

li wezwani do nietypowej in-
terwencji w  Domaniewicach 
– choć i takie im się zdarzają.

Zgłoszenie wpłynęło około 
godziny 22.08 z ul. Stara Wieś. 
Na jedną z posesji wdarł się za-
skroniec, przestraszona wła-
ścicielka wezwała na pomoc 

strażaków. – Na miejsce został 
wysłany jeden zastęp z  OSP 
Domaniewice – informuje nas 
dyżurny stanowiska kierowania 
w PSP Łowicz. 

Strażacy złapali węża do wor-
ka i wypuścili go w pobliskim 
lesie. Interwencja trwała 37 mi-
nut. aa

Zielkowice | Wyciek gazu

Koparka uszkodziła 
gazociąg
Około godziny 14:00 
we wtorek 28 czerwca 
wszystkie służby 
zostały postawione 
na nogi w związku 
ze zgłoszeniem wycieku 
gazu w Zielkowicach 
koło Łowicza.

Ookazało się, że w  trakcie 
prowadzonych prac ziemnych 
z  użyciem koparki doszło do 
uszkodzenia gazociągu. Doszło 
do wycieku gazu. Na miejsce 
wezwane zostało pogotowie ga-
zowe, straż pożarna i policja.

Na czas prowadzonych dzia-
łań droga w  Zielkowicach, na 
wysokości przejazdu kolejowe-
go była nieprzejezdna. Wyciek 
gazu został zabezpieczony.

Zarządzono 
ewakuację
O� cer prasowy PSP w Łowi-

czu st. kpt. Tomasz Ledzion po-
informował nas, że wyciek gazu 
był znaczy. W związku z  tym 
podjęto decyzję o  ewakuacji 
części mieszkańców Zielkowic, 
którzy mieszkają w  pobliżu 
miejsca zdarzenia. Po usunię-
ciu zagrożenia mogli już wrócić 
do swoich domów. 

Również Polskie Linie Ko-
lejowe zostały już poinformo-
wane, że nie ma zagrożenia dla 
przejeżdżających na tym docin-
ku pociągów.

Akcją strażaków dowodzili 
na miejscu komendant PSP Ło-
wicz i  zastępca dowódcy JRG 
Łowicz. aa
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Podczas prac ziemnych z użyciem koparki 
doszło do uszkodzenia gazociągu. 
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Aktualności

Bielawy | Poważny wypadek

Młodzi ludzie w szpitalach
Do poważnego wypadku do-

szło w  niedzielę 26 czerwca 
około godziny 14.35 na drodze 
wojewódzkiej nr 703 w Biela-
wach w powiecie łowickim.

20-letni mieszkaniec Gnie-
zna, kierujący Toyotą Celica, 
nie dostosował prędkości do 
warunków panujący na drodze, 
w wyniku czego stracił panowa-
nie nad pojazdem, przebił barie-
ry ochronne i wjechał do rowu, 
gdzie dachował.

Samochodem podróżowa-
ło trzech młodych mężczyzn. 
20-letni kierowca i  jego pasa-
żer w tym samym wieku trafili  
do szpitali w Łodzi i w Łowi-
czu. 

Podróżujący z nimi 18-latek 
nie wymagał hospitalizacji.

Na czas prowadzenia akcji ra-
tunkowej droga była całkowicie 
zablokowana, zaś potem ruch 
odbywał się jednym pasem.  
Na miejscu lądował LPR.� aa

Miejsce wypadku podczas akcji ratowniczej.
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Węgiel | Rząd reguluje ceny 

Dla kogo tani węgiel?
dokończenie ze str. 1

W ramach programu wspar-
cia będzie można nabyć maksy-
malnie 3 tony węgla na gospo-
darstwo domowe. Tego rodzaju 
reglamentacja, przynajmniej 
w  teorii, ma zapobiegać sytu-
acjom, w których prywatne oso-
by masowo wykupują węgiel  
ze składów i sprzedają go po za-
wyżonych cenach.

Węgiel po cenie ok. 1.000 zł/t 
będzie można nabyć za pośred-
nictwem strony internetowej 
Polskiej Grupy Górniczej oraz 
na  składach opału, które przy-
stąpiły do rządowego programu. 
Projekt ustawy jest w tej chwi-
li w trakcie drogi legislacyjnej, 
a  realny czas wprowadzenia 
ustawy w życie to przełom lip-
ca i sierpnia. Niższe ceny węgla 

zaczną obowiązywać dopiero 
po wejściu ustawy w życie.

Jak wygląda sytuacja 
w Łowiczu?
– Dostępność węgla na skła-

dach jest bardzo słaba – mówi 
Krzysztof Janicki, prowadzą-
cy skład węgla przy ul. Łęczyc-
kiej. – Na razie ceny utrzymują 
się nam stałym poziomie, czy-
li 3.000 zł/t, ale gdy chciałem 
zamówić następną dostawę, to 
okazało się, że cena wzrosła 
o 300 zł netto. Dlatego wstrzy-
małem się z jej zakupem.

Dowiedzieliśmy się także, 
że PGG przygotowuje aneksy 
do  umów ze składami, które 
podpisały umowę autoryzacyj-
ną. Krzysztof Janicki wypowia-
da się negatywnie o planach na-
prawy sytuacji ze strony rządu. 

– My ten węgiel musimy skądś 
dostać. Bazujemy na węglu im-
portowanym. Jeżeli cena tego 
węgla, gdy jest jeszcze w porcie, 
to ok. 2.700 zł, a my mamy go 
sprzedawać po 996 zł/t, to nawet 
otrzymując rządowe dofinanso-
wanie z tego programu na każ-
dej tonie tracimy jakieś 1.000 zł. 
Sprzedaż takiego węgla byłaby 
zupełnie nieopłacalna. Regulo-
wanie ceny węgla nie rozwią-
że problemu słabej dostępności. 
Pieniądze, które otrzymaliby-
śmy jako rekompensatę od rzą-
du, dostaniemy dopiero w stycz-
niu. Do tego czasu kredytujemy 
ten program i  cały jego ciężar 
spada na nas – mówi.

Podobnego zdania jest To-
masz Kapusta ze składu przy ul. 
Warszawskiej. – Powstało jed-
no wielkie zamieszanie. Na ra-

zie czekamy na rozwój wypad-
ków. Co z tego, że węgiel będzie 
kosztował 1.000 zł/t, jeśli fi-
zycznie go nie będzie. Niewiele 
osób zdaje sobie sprawę z tego, 
że cena za tonę nie jest tym sa-
mym co zysk właściciela składu. 
Najwięcej zarabiają pośrednicy. 
Jako dilerzy jesteśmy także zo-
bowiązani do kupowania węgla 
w formie przedpłaty i wykona-
nia planu sprzedażowego.�  dd

Łowicz | Ochotnicze Straże Pożarne

Niespodziewana rezygnacja prezesa Chojeckiego
dokończenie ze str. 1

O  przyczynach swojej de-
cyzji nie chciał rozmawiać,  
dał tylko do  zrozumienia, 
że zrobił to dla dobra straży. 
Wspomniał ponadto o  trudnej 
współpracy i braku porozumie-
nia pomiędzy członkami zarzą-
du, jak i na linii zarząd – staro-
stwo łowickie.

Z naszych ustaleń wynika, 
że problemem był brak finan-
sowania i wspólnego działania 
w zakresie niektórych przedsię-
wzięć planowanych przez za-
rząd powiatowy OSP. Zdaniem 
niektórych osób z  tego kręgu, 
w straży zaczęło być zbyt dużo 
polityki, a to nie wszystkim się 
podobało. Z  przekazanej nam 

relacji wynika, że mimo wy-
siłków zarządu i prezesa, pew-
ne sprawy nie posuwały się 
do  przodu. Przykładem mają 
być zawody wojewódzkie OSP, 

których organizację na  terenie 
powiatu łowickiego zapropo-
nował Jan Chojecki. Spotka-
liśmy się z opinią, że dopiero  
po złożeniu przez niego rezy-
gnacji postanowiono, że odbę-
dą się one w Łowiczu.

– Zawsze wspierałem i będę 
wspierał wszelkie przedsię-
wzięcia sprzyjające bezpie-
czeństwu i  integracji stra-
żackiej – powiedział nam 
wicestarosta łowicki Piotr Mal-
czyk, dodając, że nie uczest-
niczył w  rozmowach doty-
czących organizacji zawodów 
wojewódzkich OSP na naszym 
terenie, ale na pewno nie byłby 
im przeciwny.

Również starosta łowic-
ki Marcin Kosiorek deklaruje,  

że zawsze jest gotów ze stra-
żakami rozmawiać i im poma-
gać. Współpracy z  obecnym 
zarządem powiatowym OSP 
nie nazwałby trudną, jego zda-
niem współpraca znacznie go-
rzej układała się z poprzednim 
zarządem. Dlatego też decy-
zja o  rezygnacji podjęta przez 
Jana Chojeckiego jest dla nie-
go niezrozumiała. Wspomniał 
ponadto, że kwestia zawodów 
wojewódzkich w Łowiczu zo-
stała mu zasygnalizowana,  
ale do  oficjalnych rozmów 
między nim a byłym już preze-
sem nigdy nie doszło.

Nowego prezesa na razie nie 
wybrano. W tej sprawie będzie 
musiał się zebrać zarząd, zaś ter-
minu jeszcze nie ustalono.� aa
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Jan Chojecki na zjeździe 
w styczniu br. otrzymał 
podziękowanie od Zarządu 
Wojewódzkiego OSP. 

Co z tego, że węgiel 
będzie kosztował 
1.000 zł/t, jeśli go 
fizycznie nie będzie.

Region | Nietrzeźwi kierowcy

Weekendowe wyczyny
25 czerwca dyżurny łowic-

kiej policji otrzymał zgłoszenie 
o zdarzeniu na 388 kilometrze 
autostrady A2 w  kierunku na 
Poznań. Kierujący samocho-
dem marki Peugeot stracił pa-
nowanie nad pojazdem, zjechał 
na pas zieleni i uderzył w ba-
riery. Jego auto zaczęło obracać 
się wokół własnej osi. Funkcjo-
nariusze zbadali stan trzeźwości 
29-letniego kierującego i  oka-
zało się, że miał blisko 1,5 pro-
mila alkoholu w organizmie.

W  niedzielę 26 czerwca po 
godz. 19:00 policjanci inter-
weniowali na ul. Jasnej w Ło-
wiczu. Na miejscu ustalili, że 

42-letni łowiczanin jadąc cią-
gnikiem siodłowym marki Ive-
co uderzył w słup, a następnie 
w samochód marki Opel, który 
stał na poboczu. Od kierującego 
wyczuwalna była silna woń al-
koholu. Badanie wykazało, że 
miał ponad 1,5 promil.

Obaj mężczyźni stracili już 
uprawnienia do kierowania. 
Grozi im im ponadto do 3 po-
zbawienia wolności. – Apeluje-
my o  rozsądek! Wsiadanie za 
kierownicę to brak odpowie-
dzialności i może doprowadzić 
do tragedii – zawraca się do kie-
rowców sierż. szt. Marta Kwin-
tal z KPP Łowicz.� opr. aa
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Łowicz | Burmistrz uzyskał od rady wotum zaufania

Pomyłka radnego 
z Łowickie.pl i uśmiech 
na twarzy burmistrza
Burmistrz Krzysztof Kaliński na ostatniej sesji Rady Miejskiej, 23 czerwca, 
spotkał się z ostrą krytyką będących do niego w opozycji radnych z klubów 
Łowickie.pl oraz PiS i Niezależni. Wydawało się, że w głosowaniu 
po debacie nad raportem o stanie miasta nie uzyska więc wotum zaufania…
ale los spłatał obradującym figla – radny Łowickie.pl Michał Terenowicz 
pomylił się i zagłosował za jego udzieleniem.

Chwilę po  głosowaniu, 
w  którym burmistrz uzyskał 
wotum zaufania (za było 11 rad-
nych, 7 przeciw i 2 wstrzyma-
ło się od głosu, a liczy się bez-
względna większość głosów), 
szef klubu radnych Łowickie.pl, 
Robert Wójcik, widząc wyniki 
głosowania, powiedział do  Te-
nerowicza „Michał, no co ty…”. 
W  tym samym czasie można 
było dostrzec najpierw zdziwie-
nie, a potem delikatny uśmiech 
na twarzy burmistrza. 

Terenowicz odpowiedział, 
że  się pomylił i  przeprasza. 
Wójcik zrobił się czerwony 
na twarzy i widać było, że sy-
tuacja go zdenerwowała. Kilka-
dziesiąt minut wcześniej na za-
kończenie wystąpienia w czasie 
debaty nad raportem o  stanie 
miasta skrytykował burmistrza 
Krzysztofa Kalińskiego za sze-
reg jego działań i – w jego oce-
nie niedociągnięć.

Wniosek 
o reasumpcję 
Terenowicz zgłosił przewod-

niczącemu Rady Miejskiej Jac-
kowi Wiśniewskiemu, że  do-
szło do pomyłki, że chciał oddać 
głos na „nie”, zresztą wcześniej 
w swoim wystąpieniu był rów-

nie krytyczny do  oceny dzia-
łań burmistrza jak Wójcik. Obaj 
radni z Łowickie.pl zwrócili się 
o reasumpcję głosowania.

Przewodniczący Wiśniew-
ski zarządził przerwę, aby skon-
sultować tę sytuację z  miej-
skim prawnikiem. Przerwa się 
przedłużała, a on nie mógł się 
do  niego dodzwonić. – Praw-
nik powinien być w czasie sesji 
na  miejscu albo bezwzględnie 
pod telefonem, aby pomóc roz-
wiązać podobne sytuacje – mó-
wił nam wyraźnie poirytowany. 
W czasie przerwy klub radnych 
Lowickie.pl złożył formalny 
wniosek o  ponowne głosowa-
nie, argumentując to jednak już 
nie tylko pomyłką radnego, ale 
też zawieszeniem systemu w ta-
blecie, na którym głosował. 

Ostatecznie po  zakończonej 
przerwie sekretarz miasta Ma-
ria Więckowska, która skon-

taktowała się z miejskim radcą 
prawnym, wyjaśniła, że  w  re-
gulaminie miasta nie uwzględ-
niono i  nie wyjaśniono zasad 
przeprowadzenia ponownego 
głosowania, nie jest więc ono 
możliwe. 

Temat wydawał się zamknię-
ty i  radni mieli przejść do ko-
lejnego punktu, gdy głos zabrał 
radny Wójcik, wskazując prze-
wodniczącemu Wiśniewskie-
mu, że padł formalny wniosek 
o reasumpcję i winien go prze-
głosować. Zaznaczył przy tym, 
że  skoro kwestia jej przepro-
wadzenia jest nieuregulowana 
prawnie, może to zrobić Rada. 
W  podobnym tonie wypowie-
dział się radny Jakub Wolski 
z  klubu PiS i  Niezależni. Se-
kretarz Więckowska powtórzyła 
zaś, że orzeczenia sądów są jed-
noznaczne – nie można na sesji 
do  skutku głosować tej samej 
uchwały. 

Łatwo o pomyłkę
Rady Paweł Pięta natomiast 

powiedział, że  statut miasta 
i  zasady działania Rady Miej-
skiej zostały opracowane przed 
pandemią, gdy nie głosowano 
za  pomocą tabletów, nie jest 
więc on dostosowany do obec-

nych warunków, gdy głosowa-
nie odbywa się za pomocą urzą-
dzeń elektronicznych, gdzie 
pomyłka może się zdarzyć ła-
twiej niż w innym przypadku.

Przewodniczący zarządził 
więc głosowanie ws. przepro-
wadzenia reasumpcji głosowa-
nia absolutoryjnego, które… nie 
zyskało jednak poparcia Rady. 
Wniosek przepadł stosunkiem 
10 za i 11 przeciw.

Chwilę po tym odezwał się 
radny Jakub Wolski, który po-
wiedział, żartując, że  należy 
przeprowadzić reasumpcję gło-
sowania, bo  radna Zofia Kroc 
z Klubu PiS i Niezależni się po-
myliła i nie chciała zagłosować 
za  odrzuceniem wniosku Lo-
wickie.pl. Wywołało to uśmie-
chy na twarzach radnych. 

Burmistrz Krzysztof Kaliń-
ski skomentował pozytywne 
dla niego głosowanie za wotum 
zaufania: – Dziękuję za  głosy 
10 osób, które się nie pomyliły 
i  zagłosowały za  udzieleniem 
mi wotum zaufania. Ja wiem, 
że  tego wotum zaufania nie 
otrzymałem...� tb

Chcę, by moje dzieci stąd 
nie emigrowały

Drodzy Łowiczanie,
Dyskusje na  temat obwodnicy 

Łowicza pokazują jak na dłoni ni-
ski poziom debaty dotyczącej roz-
woju i przyszłości miasta. Nie jest 
to przedmiot merytorycznych spo-
rów i wymiany poglądów, a szko-
da, bo jest to temat ważniejszy niż 
protesty tej czy innej grupy obroń-
ców swoich własności.

Potrzebne jest nam forum 
debaty, na  której administra-
cja publiczna i  lokalni polity-
cy znajdowaliby inspirację i mo-
tywację do  myślenia w  dłuższej 
perspektywie niż pojedyncza ka-
dencja, gdzie mogliby znajdo-
wać i stawiać sobie ambitne cele  
dla wspólnego dobra miasta.

Jedną z przyczyn słabego po-
ziomu debaty jest brak strate-
gii rozwoju miasta i  odpowiedzi 
na pytanie w przestrzeni publicz-
nej kim jesteśmy i  dokąd zmie-
rzamy jako lokalne społeczeń-
stwo, my, ludność zamieszkująca 
to miasto i jego okolice. I, co jest 
następstwem tego pytania: kim 
i jacy chcemy być za 20 lat jako 
społeczność tego miasta. To pyta-
nie nie tylko czy chcemy się roz-
wijać, bo  na to  deklaratywnie 
wszyscy przytakują, ale jak się 
rozwijać, w jakim kierunku, żeby 
osiągnąć cele w najważniejszych 
aspektach społecznych i  gospo-
darczych.

Czy płyniemy tratwą zgodnie 
z nurtem dziejów polityki szerszej, 
czy też mamy świadomość dokąd 
nas niosą wody historii i wywie-
ramy wpływ, na  ile to  możliwe, 
na kierunek, prędkość i cel tego 
spływu.

Zmiana kierunku lotu samolo-
tu o kilka stopni, kompletnie nie-
zauważalna dla pasażerów, spra-
wia, że  po  kilkunastu godzinach 
samolot dolatuje do innego miej-
sca na świecie, innego kraju czy 
nawet kontynentu.

Przeglądałem dziś po  raz ko-
lejny oficjalny dokument urzędu 
miasta Strategia miasta Łowicza 
2015-2023. http://www.lowicz.eu/
files/docs/strategia_rozwoju_mia-
sta_1.pdf

Nie chcę się pastwić nad jako-
ścią tego dokumentu, ale przed-
stawianie nam mieszkańcom 
miasta i płatnikom lokalnych po-
datków takiego dokumentu jest ni-
czym innym jak brakiem szacun-
ku do  wyborców. To dokument, 
w którym od kilku lat zmienia się 
tylko daty, a ilość błędów jest nie-
spotykana. Podpisuje się pod nim 
20 czołowych urzędników miasta: 
Burmistrzowie, radni, naczelni-
cy oddziałów i  łowickich urzę-
dów. Czy to naprawdę jest Wasz 
pomysł na to miasto i oferta dla 
mieszkańców?

Jest jasnym dowodem, że przy-
szłość Łowicza wymaga głębokiej 
refleksji i  międzypartyjnej, me-

rytorycznej dyskusji szukającej 
odpowiedzi, dokąd chcemy biec 
i jaki jest nasz cel.

Nie możemy opierać naszej 
strategii na następne lata opiera-
jąc się na danych sprzed 8 lat. To 
był zupełnie inny świat Tak jakby-
śmy nie zauważyli, ze życie płynie 
i przynosi zmiany, każdego dnia.

W ostatnim czasie pojawiły się 
dla nas szanse: obwodnica, emi-
gracja, CPK i inne. Jak chcemy je 
wykorzystać? Jak zatrzymać wy-
kształconą młodzież, aby chciała 
tutaj żyć i pracować?

Naprawdę potrzebujemy deba-
ty o przyszłości Łowicza. Miasta, 
podobnie jak państwa czy nasze 
pojedyncze ludzkie losy, przeży-
wają zmienne etapy rozwoju lub 
jego braku. Rozkwitają, trwają 
w  stagnacji bądź umierają wol-
niej lub szybciej.

Wiemy, że są czynniki zewnętrz-
ne, które nam nie pomagają. Ogól-
nie słaba demografia ogólnopol-
ska, starzenie się społeczeństwa, 
ale są również czynniki bardzo 
optymistyczne, takie jak dobre 
tempo rozwoju gospodarczego, in-
westycje w infrastrukturę komuni-
kacyjną, wzrost Polski w  rankin-
gach wolności gospodarczej.

Jak dziś wygląda wzrost PKB 
Łowicza na tle średniej krajowej? 
Ile z  dzieci, które kończą łowic-
kie szkoły, znajduje pracę w Ło-
wiczu?

Jest jasne, że nie wytrzymuje-
my konkurencji z  dużymi ośrod-
kami miejskimi, z Warszawą czy 
Łodzią, ale dlaczego nie wytrzy-
mujemy konkurencji ze Skiernie-
wicami czy Kutnem? Jak te mia-
sta wykorzystały swoje unikalne 
szanse aby się rozwijać? Przeana-
lizujmy to  dokładnie, bo  wyglą-
da, że  lepiej wykorzystały swoje 
szanse.

Jestem pewien, że  są dziedzi-
ny, w których możemy być bardzo 
dobrzy.

Gdzie chcemy być za  20 lat? 
Strategia rozwoju miasta powinna 
pokazywać drogi dojścia do tego 
miejsca. Jestem przekonany, 
że  ludność tego miasta jest naj-
większą jego wartością. To spo-
łeczeństwo może Łowicz unieść 
i rozwijać, ale może także sukce-
sywnie je opuszczać.

Szanujmy to co mamy i co już 
udało się zdobyć, ale wykorzy-
stajmy szanse, które się pojawia-
ją. Chciałbym tylko, by moje dzie-
ci mogły tu żyć i pracować, a nie 
emigrować, może już nie za grani-
cę, ale wciąż do dużych miast. 

Czytelnik 
(imię i nazwisko znane redakcji)

Od redakcji: Dodajmy tylko, 
że w sąsiednim Głownie do opra-
cowania strategii rozwoju zatrud-
niono przed kilkoma tygodniami 
jednego z najlepszych fachowców 
w Polsce, a do dyskusji mającej 
przygotować mu materiał wyj-
ściowy do pracy zaproszono po-
nad sto osób. U nas, widać, ratusz 
wie lepiej...

REKLAMA

Ja wiem, że tego wotum 
zaufania nie otrzymałem

Krzysztof Kaliński
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Łowicz | Będą zmiany przy ulicy Kwiatowej

Blok powstanie. Wojewoda 
odrzucił odwołanie wspólnoty
Wojewoda łódzki utrzymał w mocy pozwolenie na budowę bloku komunalnego 
przy ul. Kwiatowej na Korabce w Łowiczu. Pozwolenie zostało zaskarżone przez wspólnotę 
mieszkaniową bloku sąsiadującego z mającym powstać budynkiem. Jednak z powodu 
stanowiska tejże wspólnoty, powstał tam pewien absurd.

Wojewoda łódzki 10 czerw-
ca wydał decyzję utrzymującą 
w  mocy pozwolenie na budo-
wę bloku komunalnego wyda-
ne przez starostę łowickiego 
23 grudnia 2021 roku. Na-
czelnik Wydziału Inwestycji 
i  Remontów łowickiego ratu-
sza Grzegorz Pełka powiedział 
nam, że cieszy się z  rozstrzy-
gnięcia i  właściwie innego się 
nie spodziewał, bowiem argu-
menty użyte w zaskarżeniu nie 
należały do mocnych.

Wspólnota w swoim piśmie 
zaskarżającym decyzję starosty 

argumentowała m.in., że budo-
wa bloku narusza układ archi-
tektoniczny osiedla Korabka, 
a nowy blok ograniczy udział 
terenów zielonych w  sąsiedz-
twie ich nieruchomości i  nie 
daje szansy na powstanie te-
renów rekreacyjnych dla dzie-
ci. Ponadto, że miejsce, gdzie 
znajdują się kontenery z odpa-
dami wspólnoty, położone jest 
w odległości 10,5 m od plano-
wanego budynku i odległość ta 
może się zmniejszyć, bowiem 
odpady te mogą się przesuwać, 
wspólnota wskazywała też 
na brak celowości planowanej 
inwestycji. 

Naczelnik Pełka powiedział 
nam, że na miejskiej nierucho-
mości udział terenu zielonego 
przekracza 20%, miejsce re-

kreacji dla dzieci jest w pobli-
żu, przy SP 3, w  sprawie od-
padów naczelnik uważa, że to 
do wspólnoty należy, aby odpa-
dy na należącym do niej śmiet-
niku nie zmieniały lokalizacji. 

Starania o dotację
– Od razu wróciliśmy do te-

matu pozyskania pieniędzy 
z zewnątrz na inwestycję. Jesz-
cze w  tym tygodniu złożymy 
wniosek do Banku Gospodar-
stwa Krajowego o dotację, któ-
ra może osiągnąć maksymalnie 
80% wartości inwestycji, co dla 
miasta będzie bardzo korzyst-
ne – powiedział nam miejski 
urzędnik.

Zwraca on przy okazji 
uwagę, że ratusz już wystąpił 
o wsparcie z BGK, ale wobec 

zaskarżenia pozwolenia na bu-
dowę przez wspólnotę zawiesił 
złożony już wcześniej wniosek 
i  do� nansowania nie dostał. 
Dodał też, że bank udziela 
wsparcia w ciągu całego roku, 
bez ogłaszania konkursów, 
więc ratusz nie jest związany 
w tym przypadku żadnym ter-
minem wynikającym z  nabo-
ru konkursowego. Choć na de-
cyzję miasto może poczekać, 
gdyż, jak wynika z informacji 
z BGK, pula środków zarezer-
wowanych na ten rok jest już 
w  znacznej części rozdyspo-
nowana.

Przypomnijmy, że inwesty-
cja zakłada budowę na dział-
ce o  powierzchni niespełna 
2 tys. mkw. czterokondygna-
cyjnego budynku wielorodzin-

nego, o  jednej klatce scho-
dowej, z  windą, w  którym 
znajdzie się 20 mieszkań. Bu-
dynek będzie pozbawiony piw-
nic – ostatni oddany do użytku 
blok komunalny w 2016 przy 
ul. Krudowskiego także był po-
zbawiony podpiwniczenia – to 
poważny minus, z którym mu-
szą borykać się mieszkańcy. 
Miejski blok będzie ogrzewany 
własną kotłownią zasilaną ga-
zem ziemnym. Przy bloku po-
wstanie też parking na 22 miej-
sca postojowe.

4-metrowy odstęp. 
Tylko po co? 
W wyniku wcześniejszego 

braku przychylności wspólno-
ty do zamiarów inwestycyjnych 
miasta, blok komunalny nie bę-
dzie przylegał bezpośrednio do 
istniejącego bloku – zarządca 
nieruchomości w  trakcie pro-
cesu wydawania pozwolenia 
na budowę wnioskował o  jak 
największe ograniczenie jego 
wpływu na budynek wspólnoty. 
– Musieliśmy wycofać wniosek 
o  wydanie pozwolenia na bu-
dowę i  uznaliśmy, że wniesie-
my do projektu poprawkę. Blok 
komunalny po prostu odsunęli-
śmy od ściany szczytowej bu-
dynku wspólnoty – mówi Grze-
gorz Pełka.

Między tymi ścianami po-
wstanie więc przerwa o  szero-
kości ponad 4 m. Naczelnik Peł-
ka przewiduje, że powstanie tam 
miejsce postojowe dla rowerów. 
Koszt budowy bloku komunal-
nego wyniesie około 5 mln zł. 
Jeśli miasto otrzyma wsparcie 
z  BGK, to budowa powinna 
ruszyć na początku 2023 roku 
i zakończyć się w połowie 2024 
roku, po czym zostanie on za-
siedlony.

Dla porównania, wspomina-
ny wyżej, także czterokondy-
gnacyjny blok przy ul. Krudow-
skiego, w  którym znalazło się 
40 mieszkań, w 2015 r. koszto-
wał miasto 2 mln 630 tys. zł. 
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Koszt budowy 
bloku komunalnego 
wyniesie około 
5 mln zł. Dla 
porównania, blok 
przy ul. Krudowskiego, 
w którym znalazło się 
40 mieszkań, w 2015 
roku kosztował miasto 
2 mln 630 tys. zł. 

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Gm. Kocierzew Płd. | Biogaz w centrum zainteresowania

Sejmowa komisja w Wiciu
W Wiciu, gmina Kiernozia, od ponad roku działa nowoczesna 
biogazownia. W czasach gdy opał jest na wagę złota, 
każda inicjatywa wykorzystania nowych sposobów produkcji energii 
jest wyjątkowo cenna. Wiosna 2022 pokazała jak bardzo potrzebne są 
nowe rozwiązania.

W pierwszych dniach 
czerwca sejmowa Komisja 
Rolnictwa i  Rozwoju Wsi, 
pod wodzą posła Roberta Te-
lusa, wybrała się w  teren, 
by z bliska poznać produkcję 
i  działalność przedsiębiorstw 
województwa łódzkiego. Wy-
branych zostało kilka z  tych, 
które mają istotne znacze-
nie dla polskiego rolnictwa. 
Wśród nich znalazła się jedna 
z 15 polskich biogazowni.

Wicie
Posłowie tra� li do Wicia. 

Parlamentarzystom towarzy-
szyli również starosta łowic-
ki Marcin Kosiorek oraz radny 
Sejmiku Województwa Łódz-
kiego Waldemar Wojciechow-
ski, który jest mieszkańcem 
Wicia. Przypomnijmy, że dzia-
ła tu instalacja Polskiej Grupy 
Biogazowniczej. PGB Ener-
getyka 8 sp. z o.o. postawiła tu 
w marcu 2021 roku biogazow-

nię o wydajności 4 380 000 m3/
rok i mocy 0,999 MW. Podczas 
wizyty rozmawiano między in-
nymi o  łatwiejszym wykorzy-
stywaniu produktu ubocznego, 
który spokojnie można by wy-
korzystywać w rolnictwie.

Prąd z biogazu
Biogaz nie jest niczym no-

wym, jednak do jego wyko-
rzystania niezbędne są pewne 
czynniki. Przede wszystkim ko-

nieczne są organiczne materia-
ły wsadowe, takie jak: odpady 
spożywcze, tłuszcze, gnojowica 
i obornik.

Wszelkie surowce roślinne 
– trawa, zboża, buraki, kuku-
rydza i  inne pasze naturalne, 

stanowią pokarm nie tylko dla 
zwierząt hodowlanych, ale rów-
nież dla mikroorganizmów.

Jak to działa
W specjalnym fermentorze 

gromadzone są wskazane wyżej 

substraty. Bez dostępu światła 
i tlenu, w temperaturze bliskiej 
40°C, pracują nad ich rozkła-
dem mikroorganizmy. Głów-
nym składnikiem powstającego 
biogazu jest metan, a także siar-
kowodór. Pozostałości surow-
ca tra� ają do magazynu resz-
tek, gdzie czekają na ponowne 
wykorzystanie, np. jako nawóz. 
Można też suszyć to, co zosta-
ło z  surowca, by przechować 
na później. 

Biogaz, najważniejszy pro-
dukt fermentacji, jest magazy-
nowany w górnej części zbior-
nika i w miarę potrzeb spalany 
w elektrociepłowni, dając prąd 
i ciepło.

Prąd tra� a bezpośrednio do 
sieci elektrycznej, zaś ciepło 
można wykorzystać na wiele 
sposobów. Poza ogrzewaniem 
budynków, może służyć do su-
szenia drewna czy zboża.  mg
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Sejmowa delegacja na terenie biogazowni.
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Łowicz | Obwodnica Łowicza: którędy zostanie wytyczona?

Cztery warianty. Drobne, ale znaczące zmiany
Spółka IVIA opublikowała na stronie 
internetowej www.obwodnicalowicza.pl 
materiały przygotowywane w celu stworzenia 
studium korytarzowego obwodnicy Łowicza. 
Są one wypadkową wszystkich dotychczas 
przeprowadzonych prac projektowych 
i konsultacji społecznych prowadzonych 
z mieszkańcami i samorządami.

Materiały te będą przedmio-
tem trzecich już konsultacji, 
które zostaną przeprowadzone 
w  najbliższy piątek, 24 maja, 
o  godz. 9.00 w  sali radziec-
kiej łowickiego ratusza. Wcze-
śniej, tj. 23 czerwca, o  godz. 
11.00 spotkanie odbędzie się 
w  sali konferencyjnej Urzędu 
Gminy Łowicz, a o godz. 14.00 
w  świetlicy Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w  Bobrownikach. 
Z  przedstawionych na  stro-
nie internetowej map wynika, 
że przygotowano cztery warian-
ty obwodnicy.

Pierwszy (“A1”, kolor zło-
ty) obejmuje tylko budowę jej 
pomiędzy ul. Poznańską i Bo-
limowską, drugi (“A2”, ko-
lor żółty) obejmuje budowę 
obwodnicy pomiędzy ul. Po-
znańską, Bolimowską i  Łódz-
ką, trzeci wariant (“B”, kolor 
fioletowy) przewiduje budo-
wę obwodnicy od  skrzyżowa-

nia ul. Poznańskiej z ul. Zam-
kową, do rejonu skrzyżowania  
z  ul. Warszawską i  dalej  
do  ul. Bolimowskiej, a  na-
stępnie do  Drogi Krajowej 
nr 70 w  rejonie Nieborowa. 
W ten sposób powstałby nowy 
ślad DK 70 przez Zielkowice  
oraz Arkadię i Bobrowniki.

Ostatni czwarty wariant (“C”, 
kolor zielony) przewiduje budo-
wę obwodnicy w śladzie będą-
cym połączeniem wszystkich 
powyższych wariantów.

Polecamy zapoznać się 
z  mapą orientacyjną przygoto-
waną przez spółkę IVIA. Osoby 
chcące zobaczyć szczegółowe 
mapy, mogą to zrobić na stronie 
www.obwodnalowicza.pl w za-
kładce “Do pobrania”.

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i Remontów UM w Łowi-
czu Grzegorz Pełka zamiesz-
czone w  internecie materiały 
skomentował z zadowoleniem, 

że większość uwag mieszkań-
ców, które padły w  kwietniu, 
na ostatnim spotkaniu konsul-
tacyjnym zostało uwzględnio-
nych przez projektantów, po 
dość szybkiej analizie. – Dla 
miasta najważniejsze wyda-

je się uwzględnienie, w końcu, 
w  pracach projektowych, zjaz-
du z odcinka obwodnicy pomię-
dzy ul. Bolimowską a Łódzką, 
w kierunku ulicy Dmowskiego 
i  Ronda Niepodległości – po-
wiedział nam. Zjazd na mapach 

został zlokalizowany na  wyso-
kości Zakładu Karnego.

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
wielokrotnie powtarzał, że jego 
uwzględnienie jest kluczowe 
dla dojazdu ciężarowych samo-
chodów do zmodernizowanego 

zakładu Agros Nova. Właści-
wie wykluczy on ruch samo-
chodów ciężarowych na budo-
wanym wiadukcie kolejowym 
przy dworcu Łowicz Główny. 
Z drugiej strony miasto będzie 
musiało wydać ponad 10 mln 
zł na budowę nowej drogi przez 
podmokłe łąki, prawdopodob-
nie wraz z  budową wiaduktu 
nad szlakiem kolejowym łączą-
cym dworce Łowicz Główny 
i Łowicz Przedmieście.

Są też inne zmiany, od stro-
ny Zielkowic obwodnica zo-
stała maksymalnie przybli-
żona do  kanału biegnącego 
wzdłuż granicy miasta i gmin, 
łukiem od strony centrum Ło-
wicza omija zbiornik zwany 
potocznie zalewem, czyli tak 
jak wcześniej planowano. Nie 
uwzględniono więc pomysłu, 
aby obwodnicę zmieścić po-
między zbiornikiem a kanałem 
i granicą miasta.

Dalej przebieg obwodnicy 
wyznaczono ponownie przy ka-
nale, aby nie rozcięła na  dwie 
części Lasu Miejskiego.

W rejonie, gdzie obwodnica 
ma włączyć się w  ul. Poznań-
ską, przygotowano dwa wa-
rianty. Jeden już dyskutowany 
– gdzie łączy się ona z nią w re-
jonie obecnego skrzyżowania 
z  ul. Warszawską. Drugi wa-
riant przewiduje zaś włączenie 
obwodnicy około 200 metrów 
dalej w  kierunku Warszawy. 
Miałaby ona przebiegać śladem 
istniejącej drogi gruntowej.� tb
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To są aktualne warianty przebiegu obwodnicy.
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Obwodnica Łowicza | Gorąco na spotkaniu w ratuszu

Ostra dyskusja i sprzeciw 
mieszkańców Popowa i Czajek

dokończenie ze str. 1

Jak przekroczyć ulicę 
Wiejską 
Wojciech Urbanek ostro 

oponował też wobec planu po-
prowadzenia obwodnicy po 
wiadukcie nad ulicą Wiejską.  
Do jego głosu przyłączyła się 
część przybyłych na spotkanie 
mieszkańców miasta. Zdaniem 
mówcy, takie rozwiązanie za-
funduje mieszkańcom trzech 
bloków na osiedlu Czajki wzno-
szącą się na kilkanaście me-
trów w górę barierę i ruch sa-
mochodów na wysokości okien 
drugiego piętra. Wnioskował 
kilkakrotnie o zmianę tego roz-
wiązania na rondo. Poparł się 
przy tym informacją, że po-
nad 150 mieszkańców bloków  
na os. Czajki złożyło w  tej 
sprawie protest we wnioskach 
w czasie ostatniej konsultacji.

Pojawił się też wniosek aby 
przesunąć obwodnicę w stro-
nę Zielkowic, aby odsunąć ją  
od boiska znajdującego się  
przy blokach.

Popów: gdzie 
połączyć obwodnicę 
z Poznańską?
Kolejne zastrzeżenia zgło-

szone zostały przez mieszkań-
ców ul. Warszawskiej i Popowa. 
Pani Grażyna poinformowała 

o zebraniu ponad 600 podpisów 
wśród rodziców uczniów Szko-
ły Podstawowej w  Popowie 
przeciwko przyjętemu rozwią-
zaniu budowy dużego podwój-
nego ronda w  kształcie „bisz-
kopta” w miejscu skrzyżowania 
ulic Warszawskiej i Poznańskiej 
i  projektowanej obwodnicy.  
– Udało mi się zrobić coś, co 
wydawało się niemożliwe, lu-
dzie wyrazili swój sprzeciw 
i  zapowiadają, że jeśli będzie 
konieczność, będą na wszelkie 
sposoby blokować to rozwiąza-
nie – powiedziała nam.

Zdaniem mieszkańców ron-
do o takim kształcie w sąsiedz-
twie szkoły, do której dojeżdża-
ją rodzice z dziećmi i w obrębie 
którego wielu uczniów poru-
sza się pieszo lub na rowerze, 
będzie stanowiło ogromne za-
grożenie. Oprócz tego, wariant, 
w którym do skrzyżowania ulic 
Warszawskiej i Poznańskiej do-
chodzi obwodnica, spowoduje, 
że budowa nowej drogi wymusi 
wywłaszczenie nieruchomości 
i wyburzenie nawet siedmiu do-
mów, jeśli obwodnica zostanie 
zaprojektowana wraz ze ścież-
kami rowerowymi, o czym była 
mowa.

Wobec powyższego miesz-
kańcy wyraźnie opowiadają się 
za wariantem, który przewiduje 
włączenie obwodnicy w ul. Po-

znańską około 300 m na wschód 
(w kierunku Warszawy), gdzie 
nie ma zabudowy mieszkanio-
wej, ani żadnej komplikującej 
inwestycję infrastruktury.

Tu nie będzie szybkiej 
kolei
Projektant Tomasz Wujcicki 

odpowiadając na pytania Woj-
ciecha Urbanka powiedział,  
że obwodnica nie będzie wynie-
siona na wysokość koron drzew 
Lasu Miejskiego. Od wiaduktu 
nad torami szlaku kolejowego 
Łowicz – Łódź do rejonu blo-
ków na os. Czajki będzie ona 
biec na poziomie gruntu lub na 
nasypie nie przekraczającym 
wysokości 2 m. Wujcicki pod-
kreślił, że dlatego obwodnica 
otacza zalew, aby go nie niszczyć. 

Nie przyjął też argumentu 
Wojciecha Urbanka o  możli-
wej degradacji zbiornika, który 
przez barierę, którą będzie two-
rzyła nowa droga otoczona ekra-
nami, nie będzie odpowiednio 
napowietrzony.

Zaznaczył przy tym, że od 
ostatniego spotkania okazało 
się, że do Łowicza nie będzie 

dochodziła Kolej Dużych Pręd-
kości, a w jednym z wariantów 
miała ona przeciąć Las Miejski 
i włączyć we wspomniany wy-
żej szlak kolejowy do Łodzi. To 
sprawia, że obwodnica będzie 
biegła na poziomie gruntu.

Kolejne odpowiedzi 
projektanta
Projektant wytłumaczył, iż 

nie może przewidzieć w doku-
mentacji budowy ronda w miej-
scu skrzyżowania ul. Wiejskiej 
z obwodnicą, gdyż byłoby ono 
położonym zbyt blisko są-
siednich skrzyżowań – ronda 
w  ul. Katarzynów oraz nowe-
go skrzyżowania na wysokości 
Zakładu Karnego, które umoż-
liwi dojazd do Ronda Niepod-
ległości w miejscu skrzyżowa-
nia ulic: Kaliskiej, Dmowskiego 
i  Piłsudskiego. Aby je wybu-
dować, konieczna jest zgoda  
na odstępstwo od reguły. Ta na-
tomiast nie ma zastosowania 
w  przypadku przebudowy ist-
niejących skrzyżowań.

W sprawie włączenia obwod-
nicy w  ulicę Poznańską, Wuj-
cicki kilkakrotnie zaznaczał, 

że analizowane są dwa rozwią-
zania: bezpośrednio w  skrzy-
żowanie ulicy Poznańskiej 
i  Warszawskiej oraz w  odle-
głości około 300 m od niego  
na wschód. Temat nie jest więc 
zamknięty. 

Po spotkaniu mieszkańcy Po-
powa i  Warszawskiej rozma-
wiali jeszcze pół godziny z Na-
czelnikiem Wydziału Inwestycji 
i Remontów w ratuszu Grzego-
rzem Pełką, dopytując dlaczego 
popiera włączenie obwodnicy 
w  skrzyżowanie Warszawskiej 
i  Poznańskiej i  nie dostrzega 
konfliktu tego rozwiązania z za-
budową i  interesem mieszkań-
ców. Naczelnik w trakcie tej roz-
mowy mówił, że rozwiązanie 
przygotowane przez projektan-
tów nie podoba mu się i skłon-
ny jest do zmiany podejścia, 
ale musi wcześniej skonsulto-
wać włączenie obwodnicy 300 
m dalej na wschód z  urzędni-
kami ratusza oraz burmistrzem.

Jeszcze jeden pomysł, 
jak królik z kapelusza
Na spotkaniu pojawił się 

jednak nowy pomysł przebie-

gu obwodnicy – aby zrezygno-
wać z  jej budowy w  sąsiedz-
twie Łowicza, ale poprowadzić 
ją w  sąsiedztwie Nieborowa, 
jako przedłużenie DK 70 w kie-
runku na północ (w rejonie łuku  
przy zjeździe z DK70 do Nie-
borowa i Bolimowa). Wówczas 
obwodnica, przechodząc przez 
Mysłaków Bąkowiec, Janó-
wek, Janowice, Zabostów Mały, 
włączałaby się do KD 92 (Po-
znańska) w znacznej odległości  
od Łowicza. Wówczas nie bu-
dowano by w ogóle obwodnicy 
wokół miasta. 

Pomysł ten ma być podda-
ny analizie, jednak nie został 
on zbyt entuzjastycznie przyjęty 
przez projektanta, który powie-
dział, że w opinii władz gminy 
Nieborów po drodze obwodni-
ca musiałaby przechodzić przez 
znacznej powierzchni tereny ba-
gienne, co rodzi poważne pro-
blemy realizacyjne.

Burmistrz Krzysztof Ka-
liński podkreślił na spotkaniu,  
że dla miasta istotne jest 
uwzględnienie w  projektach 
zjazdu do Ronda Niepodległo-
ści, bowiem sprawi to, że ruch 
samochodów ciężarowych mię-
dzy innymi do zakładu Agros 
Nova ominie bezpośrednie cen-
trum miasta. Oprócz tego umoż-
liwia mieszkańcom łatwe włą-
czenie się w ruch na obwodnicy.

Zarówno Naczelnik Pełka, 
projektanci, jak i przedstawicie-
le GDDKiA, podkreślali, że cały 
czas mieszkańcy mogą składać 
wnioski z uwagami dotyczący-
mi przebiegu obwodnicy.

Tomasz Bartos

Leszek Szychowski, leśniczy 
miejski.

Spotkanie w sali radzieckiej ratusza. Głos zabiera Wojciech Urbanek.
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Tomasz Wujcicki omawia proponowane rozwiązania.
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Rynek paliw | Akcja promocyjna państwowego giganta

Tańsze paliwo na Orlenie. Jaki odzew?
Od poniedziałku na stacjach Orlen obowiązuje obniżka ceny za litr paliwa 
i oleju napędowego o 30 gr. Jednak, aby napełnić bak za mniejszą kwotę, 
trzeba spełnić określone warunki. Warto także zauważyć, że działania Orlenu 
mające na celu obniżkę cen na stacjach są również ograniczone czasowo.

Jakie warunki trzeba 
spełnić?
Podstawowym warunkiem, 

jaki trzeba spełnić, aby zaosz-
czędzić 30 gr na  litrze paliwa, 
jest uczestnictwo w  programie 
lojalnościowym VITAY. Jednak 
warunkowa obniżka cen obo-
wiązuje jedynie przez okres wa-
kacyjny, co sam Orlen określa 
jako specjalny rabat wakacyjny.

Dołączenie do programu nie 
jest trudne – można to zrobić 
za pośrednictwem strony inter-
netowej lub aplikacji mobilnej. 
Gdy już przystąpimy do  pro-
gramu lojalnościowego, mo-

żemy przy płatności za paliwo 
zeskanować kod w  aplikacji 
i kupon, który jest z niej pobie-
rany. Wtedy w  kasie nalicza-
ny jest rabat. Od 1 lipca będzie 
istniała także możliwość sko-
rzystania ze zniżki wakacyjnej 
z kartą VITAY. 

Hojność ma swoje 
granice
Jeżeli jednak komuś się wy-

daje, że będzie mógł tankować 
paliwo przez okres wakacji 
na stacjach Orlen ile dusza za-
pragnie, to niestety, ale musimy 
tę osobę rozczarować – w  ra-
mach promocji będzie można 
dokonać zaledwie trzech wi-
zyt na stacji, a podczas każdej 
z nich obowiązuje maksymalny 
limit 50 l paliwa na jedno tan-
kowanie. 

Z  prostej arytmetyki wy-
nika, że  kierowca korzystają-
cy z  programu lojalnościowe-
go VITAY będzie musiał się 
zadowolić ilością 150 l paliwa 
na miesiąc.

Pomoc dla kierowców 
czy sprytny 
marketing?
Na całą sytuację można pa-

trzeć w  dwojaki sposób – 
z  jednej strony obniżka cen 
paliw i  ON w  dobie szaleją-
cej in� acji może być zbawien-
na dla kierowców, z drugiej zaś 
nałożone limity mogą sugero-
wać, że Orlen chce po prostu 
wykorzystać obecną sytuację 
na  rynku paliw – po pierw-
sze, do  przyciągnięcia więk-
szej liczby klientów, po drugie, 
do zrobienia dobrego dla siebie 

interesu, wreszcie, po trzecie, 
do poprawy wizerunku � rmy.

Patrząc jednak z  innej per-
spektywy, limity paliwa mogą 
mieć charakter czysto pragma-
tyczny, a  ich genezą jest za-
pobieżenie chaosowi na  sta-
cjach. Dalej idące wnioski 
będzie można wyciągać dopie-
ro w późniejszej perspektywie.

Czy w naszej 
okolicy jest 
zainteresowanie 
programem ?
– Zainteresowanie jest na ra-

zie niewielkie, ale przypusz-
czam, że to głównie z  tego 
względu, że program Orlenu 
jest jeszcze słabo nagłośnio-
ny i wielu z klientów nie ma 
o nim pojęcia – usłyszeliśmy 
na stacji Orlen przy ul. Pryma-
sowskiej w Łowiczu w ponie-
działek.

Inaczej wyglądała już wte-
dy sytuacja na  stacji paliw 
w  Goleńsku. Od  właścicie-
la stacji dowiedzieliśmy się, 

że klienci bardzo często pytają 
o zniżki w ramach rabatu wa-
kacyjnego. 

Pytania dotyczą głównie 
kwestii technicznych związa-
nych z korzystaniem z aplika-
cji w  celu uzyskania zniżki. 
– Zawsze wyjaśniamy klien-
tom jak mogą korzystać ze zni-
żek. Jest to nasz obowiązek.

Właściciel stacji dodaje, 
że z Kartą Dużej Rodziny zniż-
ka może wynieść nawet 40 gro-
szy na  litrze. Zauważa także, 
że w  tej sytuacji uzasadniony 
jest niepokój właścicieli ma-
łych, prywatnych stacji niezrze-
szonych w żadnym koncernie. 
– Małe stacje mogą mieć pro-
blem z  konkurencyjnością. 
Małe stacje nie są w  stanie 
dać takich rabatów czy promo-
cji, wobec tego ich właścicie-
le maja uzasadnione obawy, 
że stracą część klientów, a  tym 
samym zmniejszą się ich obro-
ty.

Nasz rozmówca dodaje tak-
że, że 30-40 groszy zniżki 

na jednym litrze paliwa to bar-
dzo duża pomoc dla kierow-
ców. – Ten rabat to więcej niż 
marża stacji – zauważa.

Na głowieńskim Orlenie za-
interesowanie programem ra-
batowym jest bardzo duże. 
Zgodnie z  przekazanymi nam 
informacjami, pracownik noc-
nej zmiany już parę minut 
po północy, czyli od dokładnej 
godziny rozpoczęcia akcji ra-
batowej, otrzymywał od klien-
tów pytania dotyczącej jej stro-
ny technicznej.

Kierownik stacji Orlen 
w Strykowie przy ul. Brzeziń-
skiej przyznaje, że ten pomysł 
jest dobry, niemniej jednak 
jego główną grupą docelową 
będą kierowcy, którzy jeżdżą 
mało.

Z  kolei ci, którzy pokonu-
ją duże dystanse, np. w celach 
służbowych, nie odczują tej 
pomocy, głównie ze  względu 
na limit 150 l paliwa miesięcz-
nie na jedną osobę. 

Pod względem zaintere-
sowania projektem sytuacja 
w Strykowie była w poniedzia-
łek odwrotna niż w  Głownie 
– zainteresowanie było zniko-
me. 

Gmina Zduny | Szkoła Podstawowa w Bąkowie Górnym

Przecięto zieloną i czerwoną wstęgę
– Dziś się spotykamy, aby sport promować i dużo 
siły w swoje mięśnie zapakować – takimi słowami 
uczniowie Szkoły Podstawowej w Bąkowie 
Górnym rozpoczęli uroczystość otwarcia 
nowoczesnego szkolnego boiska.

– W  zdrowym ciele zdro-
wy duch. To zapewni tylko 
ruch i dlatego ćwicz wytrwale, 
by się poczuć doskonale – mó-
wili do swoich kolegów i zapro-
szonych gości. 

3 czerwca w Szkole Podsta-
wowej im. Janusza Korczaka 
w  Bąkowie Górnym o� cjalnie 
otwarte zostało wielofunkcyjne 
boisko, które powstało na prze-
łomie 2021 i  2022 roku. Go-
spodarze i  zaproszeni goście 
uroczyście przecięli czerwo-
ną wstęgę rozpostartą w furtce 
do niego prowadzącej. Tego sa-
mego dnia miało miejsce otwar-

cie szkolnej ekopracowni, rów-
nież przecinając wstęgę. Ta 
jednak była zielona.

Dzieci wystąpiły na  szkol-
nym boisku, dziewczęta w stro-
jach czirliderek, chłopcy w stro-
jach piłkarzy. Był śpiew i taniec. 

W uroczystości udział wzię-
li m.in. senator Przemysław 
Błaszczyk, dyrektor skiernie-
wickiej delegatury Kuratorium 
Oświaty w Łodzi Maria Lesiak, 
prezes Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Łodzi Woj-
ciech Miedzianowski, starosta 
łowicki Marcin Kosiorek. Nie 

zabrakło wójta gminy Zduny 
Krzysztofa Skowrońskiego oraz 
przewodniczącego Rady Gminy 
Zduny Wiesława Dałka.

Obie inwestycje zrealizował 
samorząd gminy Zduny. Budo-
wa boiska pochłonęła 1.116.416 
zł, przy czym gmina pozyska-
ła na  to zadanie dwie dota-
cje: 310.900 zł z  Ministerstwa 
Sportu w  ramach programu 
rozwoju lokalnej infrastruktury 
sportowej oraz 495.22 zł z Rzą-
dowego Funduszu Inwestycji 
Lokalnych. 

Budowę boiska realizowała 
wyłoniona w  drodze przetargu 
� rma Torakol Sp. z o.o. z Ra-
dziejowa. Pobudowała ona prze-
widziane w  projekcie boiska 
wielofunkcyjne oraz do  siat-
kówki plażowej, a  także bież-
nię, skocznię do  skoku w  dal, 
rzutnię do pchnięcia kulą, a tak-

że małą ściankę wspinaczkową 
i  siłownię plenerową. Boiska 
mają kolorową nawierzchnię 
z poliuretanu i są ogrodzone,

Szkoła wzbogaciła się o rów-
nież o  ekopracownię, której 
urządzenie kosztowało 52.812 
zł, z  czego 44.660 zł stanowi-

ła dotacja z  Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Łodzi. 
 mwk
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Na szkolnym boisku dziewczęta tego dnia pojawiły się w strojach czirliderek, chłopcy w strojach 
piłkarzy.  
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Łowicz | Ostatni dzień zabiegów ortopedycznych w szpitalu

O co jeszcze chodzi w sprawie 
zamknięcia ortopedii?
Pacjenci byli zadowoleni, nikt nie podważał kompetencji ortopedów – ale szpital � nansowo tracił i narażał się na zadłużenie. 
To spowodowało, że po trzymiesięcznym okresie wypowiedzenia dziś po raz ostatni zespół ortopedów ze szpitalem spółki 
Ostry Dyżur będzie mógł wykonać w szpitalu jakiś zabieg. Zerwanie przez ZOZ umowy motywowane jest tylko względami 
� nansowymi, opisanymi przez nas przed tygodniem. Ale czy to jest cała prawda?

Pisaliśmy w  poprzednim 
numerze, że kontynuowanie 
tej działalności może postawić 
ZOZ w trudnej sytuacji � nan-
sowej, bo operacje ortopedycz-
ne wykonywane są w  ramach 
dotychczasowego kontraktu, 
w ramach pracy oddziału chi-
rurgicznego, nie „idą” za nimi 
do  szpitala żadne dodatkowe 
pieniądze.

Wartość wysoko wycenia-
nych procedur ortopedycz-
nych sprawia, że szpital ma już 
za pół roku około 110% wyko-
nania kontraktu dla tego okresu 
– a za nadwykonania w tej ska-
li NFZ nie zapłaci, co zepchnie 
szpital do  grupy zadłużonych, 
w ministerialnej ocenie zagro-
żonych likwidacją.

Tym natomiast, kto na zabie-
gach ortopedycznych w szpita-
lu zarabia znakomite pieniądze, 
jest lekarska spółka. Dyrekcja 
ZOZ odmawia podania nam 
publicznej treści umowy ZOZ 
ze spółką, gdyż objęte jest to ta-
jemnicą kontraktu. Znana jest 
jednak wycena poszczegól-
nych procedur ortopedycznych, 
na które był ogłaszany konkurs. 
Dają pojęcie o  wielkościach 
kwot, o których mówimy. Dla 
przykładu: kompleksowe za-

biegi w  zakresie kończyny 
dolnej i miednicy u osób star-
szych, powyżej 65 roku życia, 
NFZ wycenia na 14683 punk-
ty (z uwzględnieniem współ-
czynnika korygującego) a  je-
den punkt to około 1,1 złotego. 
Rekonstrukcja funkcji ręki, 

w  tym mikrochirurgiczna to 
11912 punktów.

Pytamy też dyrektor ZOZ 
Urszulę Kapusta-Tymoschuk 
o  to, za  jaką kwotę wyko-
nano dotąd, w  tym roku, za-
biegów ortopedycznych, we-
dług wspomnianej wyceny 

NFZ. Dyrektor odpowiada, że 
za I kwartał 2022 roku jest to 
357 000 zł.

Jeśli przyjąć, że średnio 
wartość kontraktów medycz-
nych wynosi około 30% kwo-
ty wynikającej z wyceny NFZ 
wykonywanych zabiegów 

(o takich proporcjach mówił 
nam jeden z  lekarzy, pisali-
śmy o tym przed tygodniem), 
to za  I kwartał spółka mogła 
zarobić około 100 tysięcy zło-
tych. Nie płacąc za  materia-
ły użyte do operacji (kontrakt 
zostawia to po stronie szpita-

la, w ewentualnych przyszłych 
kontraktach dyrekcja ZOZ 
chce to zmienić) ani za pracę 
pielęgniarek z bloku operacyj-
nego.

Takie warunki musiały bu-
dzić pytania kim jest Filip Płu-
żański, jak znalazł się w Łowi-
czu i dlaczego on właśnie mógł 
te zabiegi prowadzić, a  nie ja-
kiś inny zespół ortopedów. Nie-
mal od razu po tym, jak pojawił 
się tu, najpierw w poradni, po-
tem został na trochę ponad rok 
wicedyrektorem ZOZ, a potem 
rozpoczął operować , pojawia-
ły się w przestrzeni publicznej 
komentarze, że jest w dobrych 
układach ze starostą, a pośred-
nio też z  marszałkiem woje-
wództwa.

W poszukiwaniu 
miejsca do pracy
Filipa Płużańskiego te opinie 

nie dziwiły, odpowiada na  nie 
zdecydowanie. – Nigdy nie by-
łem „przysłany przez marszał-
kowo” – mówi. Opowiada, jak 
kilka lat temu, szukając moż-
liwości prowadzenia praktyki 
ortopedycznej, rozesłał swoje 
oferty do kilku ośrodków szpi-
talnych na  prowincji, takich, 
do których można dojechać ła-
two z Łodzi samochodem, naj-
lepiej położonych wzdłuż tras 
szybkiego ruchu. Szukał miejsc, 
w których będzie mógł opero-
wać.

Tra� ł także do  Łowicza, 
gdzie ówczesny dyrektor ZOZ 
Andrzej Grabowski miał być 
zainteresowany ofertą, ale nie 
od razu, mówił, że może kiedyś, 
w  przyszłości. Poinformował 
natomiast, że jest możliwość 
złożenia oferty w  konkursie 
na  usługi w  poradni ortope-
dycznej, w  której zmarł do-
tychczasowy lekarz, dr Krajew-
ski. Płużański się zdecydował, 
zgłosił do jednego z konkursów 
ogłaszanych przez ZOZ i  roz-
począł pracę. Był rok 2019. Po-
tem ściągnął tu m.in. dr Annę 
Torzecką.  →

Zespół ortopedów spółki Ostry Dyżur podczas operacji artroskopowej kolana w łowickim szpitalu. Od jutra takie operacje nie 
będą już tu przeprowadzane. Przynajmniej na razie.
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W rozmowie z  NŁ mówi 
jednak, że od  samego począt-
ku w  kontaktach z  doktorem 
Grabowskim deklarował, iż bę-
dzie chciał tu operować. – My-
ślę więc że tutaj nie było zasko-
czenia – mówi. – Potem zresztą 
też wielokrotnie prowadziliśmy 
na  ten temat bardzo konkretne 
rozmowy. No ale potem trzeba 
było temat zamknąć z powodu 
epidemii.

Wicedyrektor
Być może sprawy potoczyły-

by się inaczej, być może Płużań-
ski nie zostałby wicedyrektorem 
ZOZ, gdyby nie epidemia Co-
vid-19. W szpitalu w Łowiczu 
podczas pierwszej fali epidemii 
wiosną 2020 roku nie utworzo-
no jeszcze oddziału covidowe-
go, ale w drugiej fali, jesiennej, 
do tego doszło. Nie tylko tu ta-
kie oddziały powstawały. Filip 
Płużański pamięta, że dokładnie 
w  dniu 3 listopada 2020 roku 
zwrócono się do niego z proś-
bą, by przyjął dyżur na oddzia-
le covidowym szpitala im. Bie-
gańskiego w  Łodzi. Poszedł 
na ten dyżur, przyjrzał się pracy, 
wszedł w nią, pochylił się nad 
problemem.

21 października tegoż 2020 
roku z  funkcji wicedyrektora 
ZOZ zrezygnował dr Andrzej 
Grabowski. Protestował w  ten 
sposób przeciwko planowane-
mu przez wojewodę utworzeniu 
oddziału covidowego w budyn-
ku w  Stanisławowie, w  któ-
rym łowicki ZOZ prowadzi od-
dział rehabilitacyjny. Kilka dni 
później dyrektorka ZOZ Ur-
szula Kapusta-Tymoschuk za-
proponowała właśnie Filipowi 
Płużańskiemu stworzenie od-
działu covidowego. a następnie 
także jemu zaproponowała sta-
nowisko wicedyrektora.

Nie ogłaszała konkursu. Dla-
czego? Uzasadnia to tym, że 
jest to zgodne z  art. 49 ust. 1 
pkt ustawy o działalności lecz-
niczej w przypadku, gdy dyrek-
torem podmiotu leczniczego nie 
będącego przedsiębiorcą (czyli 
ZOZ) jest lekarz.

Płużański wspomina, że aby 
zmienić decyzję w sprawie Sta-
nisławowa uruchomił wtedy, 
a nawet jeszcze przed nomina-
cją, wszystkie swoje znajomości 
związane z tym, że od marca te-

goż roku był członkiem powo-
łanego przez ministra zdrowia 
Adama Niedzielskiego zespołu 
d.s. opracowania strategii zmian 
w ochronie zdrowia. To się uda-
ło, oddział nie został utworzo-
ny w  Stanisławowie, lecz po-
nownie w  szpitalu, tyle że nie 
na oddziale chirurgicznym, lecz 
w kilku różnych miejscach – co 
zresztą spotkało się też z kryty-
ką, bo zdaniem niektórych leka-
rzy, przyczyniało się do rozno-
szenia wirusa po całej placówce.

Płużański stanowisko wi-
cedyrektora przyjął, choć, jak 
twierdzi, o  nie nie zabiegał. – 
Ja się nie prosiłem o dyrektoro-
wanie – mówi. – Ta propozycja 
była mi zgłoszona w poniedzia-
łek…. Wszyscy wtedy choro-
wali, doktor Skoneczny był cho-
ry bardzo ciężko. Przyjąłem 
propozycję.

Wcześniej w wypowiedziach 
dla NŁ Filip Płużański mówił 
to samo: że nigdy nie myślał 
o tym, by zostać dyrektorem, ale 
taka jest potrzeba (wypowiedź 
z 10 listopada 2020).

Jakim był jako wicedyrektor? 
Nasi dziennikarze nieodmien-
nie chwalili go i chwalą do tej 
pory za  otwartość w  kontak-
tach z  mediami i  rzeczowość. 
Także za  kulturę osobistą. Je-
den z lekarzy z łowickiego szpi-
tala, dobrze znający stosunki 
międzyludzkie w  tej placówce 
mówi, że Filip Płużański, zwy-
kle rzeczywiście miły, uprzej-

my i otwarty, w czasie pełnienia 
funkcji wicedyrektora potrafił 
być wobec podległych mu leka-
rzy twardy, ostry, dający im od-
czuć swą władzę.

Gdy w  marcu 2021 roku 
dr Adam Rogowski-Tylman, 
wieloletni ordynator oddzia-
łu chirurgicznego i  autentycz-
na legenda tego szpitala złożył 
rezygnację z  pełnionej funk-
cji, Płużański po prostu ją przy-
jął i  przeszedł nad tym potem 
do porządku dziennego, nie po-
dejmując próby zatrzymania go, 
choć takie możliwości były.

– Mieliśmy różnice zdań co 
do tego, w jakim kierunku chi-
rurgia ma iść – przyznaje Filip 
Płużański. Wydaje się, że cho-
dzi tu o  coś więcej niż tylko 
o chirurgię.

Reformator?
– Uważam, że w  polskim 

systemie ochrony zdrowia po-
winien być wyraźny podział 
między leczeniem prywatnym 
i państwowym – akcentuje Filip 
Płużański. – Jeżeli lekarz pracu-
je w publicznym szpitalu, a jed-
nocześnie prowadzi prywatną 
praktykę, to nie będzie mu za-
leżało na tym, by ten pierwszy 
działał świetnie. Tu będzie za-
wsze konflikt interesów. Tym-
czasem tak nadal jest, że te dwie 
sfery się przenikają, że lekarze 
po zakończeniu pracy w  pań-
stwowej czy samorządowej 
placówce jadą się do  swoich 
prywatnych gabinetów – skąd 
niektórych pacjentów kierują 
na zabiegi właśnie do tych szpi-
tali, w których pracują.

– To jest generalna praktyka, 
tak w  szpitalach powiatowych, 
jak i w klinikach, w których też 
niemal zawsze jej szef ma swoją 
prywatną praktykę – konstatuje 
Filip Płużański to, co wie dobrze 
każdy kto w Polsce choruje lub 
chorym się opiekuje. – Dopóki 
rządzący nie oddzieli prywatnej 
opieki zdrowotnej od  publicz-
nej, to nadal tak będzie – ocenia. 
– Próby wyjścia z tego były po-
dejmowane przez ministra Nie-
dzielskiego, ale przez środowi-
sko odrzucane. Ja tego chciałem 
uniknąć, do tej pory prywatnie 
nie przyjmuję – zaznacza.

Uważa, że podejmowanie 
prób rozcięcia tego splotu pry-
watnego z  publicznym warte 

jest wysiłku. – Myślę, że poka-
zaliśmy, że to można zorganizo-
wać – mówi.

Istotnie, cztery fakty są nieza-
przeczalne:

– spółka przyjmowała tylko 
na  NFZ, pacjent nie płacił nic 
w gabinecie prywatnym

– zapewniała pełną diagno-
stykę i  prowadzenie pacjenta 
od pierwszej wizyty do rehabi-
litacji po zabiegu

– prowadziła zabiegi tak, że 
nie była potrzebna hospitaliza-
cja

– liczni pacjenci poradni or-
topedycznej (50 dziennie i wię-
cej), z  których część trafiała 
na stół operacyjny, wypowiada-
ją się o pracy ortopedii w super-
latywach, mimo tego, że w bu-
dynku przy Ułańskiej czekają 
czasem długo w kolejce.

Rzadko w  państwowej 
ochronie zdrowia bywa tak, że 
wszystkie badania kwalifikacje 
wykonuje się przed przyjęciem 
do  szpitala, a  tutaj organizacja 
była taka że pacjent na dwa ty-
godnie przed zabiegiem wy-
konywał zlecone w  poradni 
ortopedycznej badania laborato-
ryjne w laboratoriach przyszpi-
talnych. Czyli nie musiał iść 
do lekarza pierwszego kontaktu, 
by ten go kierował na badania. 

– Wychodzę z założenia, że 
państwowa ochrona zdrowia 
powinna być konkurencyjna 
w stosunku do prywatnej i jako-
ścią i dostępnością – deklaruje 
Filip Płużański. – Tak uważam, 
bo zawsze byłem zaangażowany 
w wiele działań właśnie mają-
cych na celu usprawnienie służ-
by zdrowia. By coś poprawić 
tam gdzie możemy. To się udało 
w tym przypadku. Oczywiście 
przy wysiłku i  zaangażowaniu 
w bardzo wielu ludzi. Myślę że 
to jest ogromny sukces.

Dlaczego więc  
nie na swoim?
Filip Płużański mówi, że cały 

sprzęt, jakim jego spółka dys-
ponuje, powstał z  prywatnych, 
osobistych funduszy udziałow-
ców. Podkreśla że był to taki 
moment, że trudno było wy-
magać od  ZOZ aby poczynił 
jakieś dodatkowe inwestycje. 
Spółka nie korzystała z żadnych 
dofinansowań. No, ale sprzęt to 
nie wszystko w działalności. 

– Jeżeli to jest taka rzutka fir-
ma, która jest w  stanie pozy-
skiwać pieniądze, to dlaczego 
nie pracują w  swoim prywat-
nym szpitalu, tylko przycho-
dzą do  szpitala powiatowego 
i tutaj się instalują? – pyta nie-
jako w  odpowiedzi na  to je-
den z krytyków Płużańskiego, 
lekarz. – Dla mnie to jest czy-
sta ekonomia: bo mamy kosz-
ty stałe już załatwione i  per-
sonel jest. Tu jest cały klucz.  
Tu jest po prostu łatwiej, szpi-
tala powiatowego, jak go nawet 
wprowadzimy w długi, nikt nie 
zamknie, a  w prywatnej fir-
mie musisz bardzo pilnować fi-
nansów bo po prostu padniesz.  
To jest ryzyko. Jeżeli firmy 
prywatne nie otwierają tego 
typu placówek, to znaczy że 
się czegoś boją, że popadną  
w  np. długi. Pielęgniarkom 
trzeba zapłacić pieniędzmi 
szpitala, stół operacyjny napra-
wić pieniędzmi szpitala, mury 
odnowić też...

Jeżeli jeszcze byłaby jakaś 
wartość dodana z  tego, że oto 
przychodzę i  przynoszę dodat-
kowy kontrakt na ileś tam pie-
niędzy, to rozumiem. Wtedy 
to mogłoby funkcjonować, ale 
niech za to zapłacą… No i trze-
ba by było wziąć za  to pełną 
odpowiedzialność a nie tak, że 
ordynator chirurgii odpowia-
da za pacjenta ortopedycznego. 
To trzeba dobrze zorganizować 
i róbmy ortopedię, bardzo chęt-
nie… – mówi.

Wicestarosta  
nie zaprzecza
– To dyrektorka ZOZ powo-

łała Filipa Płużańskiego na swe-
go zastępcę jesienią 2020 r. Ur-
szula Kapusta-Tymoschuk ma 
jednak wśród przynajmniej czę-
ści personelu opinię osoby zbyt 
zależnej od  władz powiatu.  
– Dyrektor ZOZ to jest ktoś kto 
jest jakby wysłannikiem powia-
tu i  może mieć problem żeby 
mówić jak jest naprawdę. Stam-
tąd nie zawsze spływają polece-
nia zgodne z  ekonomią. Tylko 
z oczekiwaniem społecznym – 
mówi jeden z lekarzy.

A dyrektorka, jego i nie tyl-
ko jego zdaniem realizuje to, 
co za potrzebne uważa starosta. 
A konkretniej wicestarosta Piotr 
Malczyk, sam z zawodu strażak 
i  ratownik medyczny. Jego na-
zwisko przewija się kilka razy 
w  rozmowach jako „czynni-
ka decydującego” w  sprawach 
szpitala.

Pytamy go więc jaka była 
jego rola w tym, że do szpitala 
wprowadzono akurat ten zespół 
ortopedów i rozpoczęto zabiegi. 
Piotr Malczyk twierdzi, że wcze-
śniej ten zespół lekarzy nie był 
mu znany, poznał ich podczas 
pracy w poradni ortopedycznej 
już tu, w  Łowiczu. A  do niej 
trafili w  ten sposób, że odpo-
wiedzieli na ofertę konkursową. 
– Sprawdzili się tam, byliśmy za-
dowoleni. I to oni wyszli z inicja-
tywą, by rozpocząć także zabiegi 
w szpitalu. Stwierdziłem, że je-
żeli chcą przyjść młodzi ludzie 
i robić dodatkowe zabiegi, któ-
re są potrzebne, to dlaczego nie?

Prowadzono więc roz-
mowy, starostwo i  dyrekcja 
ZOZ stanęły w  nich na  sta-
nowisku, że zabiegi ortope-
dyczne muszą być wykony-
wane w  ramach chirurgii, bo 
na stworzenie oddziału ortope-
dycznego szpital nie jest przy-
gotowany. I w wyniku konkur-
su ofert z maja ubiegłego roku 
zabiegi te były w szpitalu wyko-
nywane – przez lekarzy tworzą-
cych spółkę Ostry Dyżur.– Były 
prowadzone w dużych bólach – 
ocenia wicestarosta – ze wzglę-
du na niechęć części personelu. 
Docierały do mnie sygnały, od-
czułem tę niechęć. Dla niektó-
rych ta sytuacja stała się solą 
w oku.

REKLAMA
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Tymczasem tak nadal 
jest, że te dwie sfery się 
przenikają, że lekarze 
szybko po zakończeniu 
pracy w państwowej 
czy samorządowej 
placówce 
przemieszczają się 
do swoich prywatnych 
gabinetów – skąd 
niektórych pacjentów 
kierują na zabiegi 
właśnie do tych szpitali, 
w których pracują.

– Jeżeli to jest 
taka rzutka firma, 
która jest w stanie 
pozyskiwać 
pieniądze,  
to dlaczego  
nie pracują w swoim 
prywatnym szpitalu, 
tylko przychodzą 
do szpitala 
powiatowego i tutaj 
się instalują?
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System  
przez drugie S
Temu być może nie można 

się dziwić. Bo choć wszyscy 
właściwie, z którymi w szpita-
lu rozmawiamy podkreślają, że 
usługi spółki były na bardzo do-
brym poziomie, a ktoś z  leka-
rzy powiedział nawet, że z za-
ufaniem dałby się doktorowi 
z  Ostrego Dyżuru zoperować, 
to jednak pacjenci dorzucali 
do tej opinii coś jeszcze: zado-
wolenie z  tego, że można być 
przyjętym w  ramach ubezpie-
czenia w NFZ oraz że terminy 
są krótkie.

To wskazuje na  sedno spra-
wy: od  lat, w  każdej dziedzi-
nie medycyny, w  której w  ło-
wickim szpitalu można uzyskać 
pomoc, zazębiają się lub może 
lepiej powiedzieć przenika-
ją, sfery opieki zdrowotnej pu-
blicznej i  praktyki prywatnej. 
Czasem chodzi o czas, czasem 
o  zaufanie. Wiedząc, że czas 
oczekiwania na  dany zabieg 
– o  ile nie jest to interwencja 
ostra – jest długi, wielu leczą-
cych się woli iść do  gabinetu 
prywatnego w przekonaniu, że 
to przyspieszy operację, bo le-
karz „wstawi” „swojego” pa-
cjenta do kolejki. Tak po prostu 
jest, nie tylko w Łowiczu, w ca-
łej Polsce, z klinikami uniwersy-
teckimi włącznie.

I zwykle jest to skuteczne. 
Jeden z lekarzy od lat związa-
nych z łowickim szpitalem po-
wiedział mi kiedyś: „– Trudno, 
czasem trzeba obejść system…” 
Tylko czy nie jest tak, że właśnie 
ów splot państwowego z  pry-
watnym tworzy System? Przez 
duże S?

Być może nie zawsze uda-
nie się do  prywatnego gabine-
tu jest potrzebne, być może na-
wet niekiedy przekonanie to jest 
złudne – ale ono istnieje, jest 
utrwalone i  większość pacjen-

tów lub członków ich rodzin, 
zapytanych, stwierdzi, że tak 
jest. Do lekarza idzie się prywat-
nie, potem jest się operowanym 
w szpitalu – i na kontrolę przy-
chodzi często też prywatnie.

Terminy to jedno, zaufanie – 
drugie. Niektóre panie chodzą 
w ciąży tylko do poradni K, ale 
wiele po prostu się lepiej czuje 
idąc prywatnie do  ginekologa, 
w przekonaniu, że tam, na sali 
szpitalnej i sali operacyjnej, bę-
dzie lepiej traktowana, że doktor 
do niej częściej podejdzie z za-
pytaniem o  zdrowie i  miłym 
uśmiechem.

I nie gra roli to, że każdy le-
karz wie, że jest zobowiązany 
traktować każdego pacjenta tak 
samo – i że w gruncie rzeczy 
tak jest, bo procedury postępo-
wania to wymuszają. Niektó-
rzy po prostu wolą prywatnie – 
i  już. Budynek, wyposażenie, 
sprzęt, personel pielęgniarski 
jest podczas zabiegu publiczny, 
lekarz też zatrudniony na kontr-
akcie lub etacie – ale wcześniej-
sze i późniejsze postępowanie – 
opłacane prywatnie. Kto z tego 
nigdy nie korzystał niech pierw-
szy rzuci kamień.

Obecny wicedyrektor ZOZ 
dr Łukasz Skoneczny nie zga-
dza się jednak z taką diagnozą. 
Wskazuje, że z  publicznej po-
radni chirurgicznej też są skie-
rowania na zabiegi w szpitalu. 
Jego zdaniem skąd jest pacjent 
kierowany, to w praktyce nie ma 
znaczenia, jego zdaniem skiero-
wanie z  gabinetu prywatnego 
nie przyspiesza. To są zabiegi 
planowe. Tak czy inaczej wpa-
dają pacjenci w kolejkę.

Filip Płużański z tym się po-
lemizuje, twierdzi, że jego in-
tencją było właśnie to, by ten 
stan rzeczy zmienić, by poka-
zać, że można prywatną otocz-
kę państwowego szpitala wyeli-
minować.

Sęk w  tym, że wybrał dro-
gę postępowania podważają-
cą zaufanie do  jego deklaracji. 
Bo sam wykorzystał infra-
strukturę i  personel szpitala 
w  całkiem oficjalny sposób, 
na o wiele większą skalę niż 
pojedynczy lekarz – i zdoby-
wając kontrakt w sposób dość 
dziwny, przynajmniej dla la-
ika.

Konkurentów  
nie było?
Nie jest niezwykłe, że w po-

stępowaniach konkursowych 
czy przetargowych czasami nie 
ma oferentów. Albo jest tylko je-
den. Czasami jednak trudno nie 
przyglądać się takiej sytuacji do-
kładniej.

Zespół Opieki Zdrowot-
nej w Łowiczu ogłosił konkurs 
na usługi, o których mówimy – 
zabiegi ortopedyczne w szpitalu 
– 4 maja ubiegłego roku. Ogło-
szenie zamieszczono na stronie 
internetowej ZOZ w  zakładce 
Konkursy medyczne.

Wątpliwości są dwie.
Po pierwsze: ogłoszenie pod-

pisane jest przez dyrektor Ur-
szulę Kapustę-Tymoschuk, ale 
w  czasie, gdy jej zastępcą d.s 
lecznictwa, a  więc osobą ma-
jącą decydujący wpływ na wa-
runki konkursu, jest Filip Płu-
żański. Główny udziałowiec 
spółki, która – jak kilkanaście 
dni później się okazuje, wygry-
wa ten konkurs. Po drugie: ogło-
szenie w  zawoalowany sposób 
określa o co chodzi, za  to do-
kładnie określa jakim sprzętem 
oferent musi dysponować.

W Szczegółowych Warun-
kach Konkursu Ofert wymie-
niono jakie świadczenia me-
dyczne i  usługi lekarskie mają 
być wykonywane w  ramach 
kontraktu. Określono je używa-
jąc symboli stosowanych w roz-
liczeniach z  NFZ: H21, H22, 

H31, H33, H41 itd. Nie padło 
jasne określenie, że chodzi 
o  usługi lekarskie z  zakresu 
ortopedii. W szczególności nie 
jest to wskazane w  nagłówku 
ogłoszenia – choć w  poprzed-
nich ogłoszeniach, dotyczących 
pracy w poradni ortopedycznej, 
właśnie w nagłówku wpisywa-
no, że chodzi o  usługi ortope-
dyczne, Poradnię Ortopedycz-
ną, konsultacje ortopedyczne. 
Tu mowa o usługach w oddzia-
le chirurgicznym – bo do niego 
przypisano zlecaną działalność 
– ale użycie słowa usługi orto-
pedyczne aż się prosiło.

Nie dla laika, tylko dla po-
tencjalnego zainteresowanego 
ofertą. Nie trzeba chyba tłuma-
czyć, jakie znaczenie mają pra-
widłowe słowa kluczowe dla 
kogoś, kto chce odnaleźć tekst 
na  dany temat w  internecie.  
W  tym przypadku: dla leka-
rza z konkurencji, szukającego 
w sieci ofert na swe usługi or-
topedyczne. 

Trudniej domyślić się, że 
trzeba jako słowo-klucz wpisać 

na przykład H 33. Inaczej: ogło-
szenie jest sformułowane tak, że 
trudno będzie je odnaleźć ko-
muś, kto nie śledzi regularnie 
akurat strony ZOZ Łowicz.

Ogłoszenie natomiast bardzo 
dokładnie wymienia sprzęt, ja-
kim musi dysponować oferent. 
Wymienia kamerę artroskopo-
wą, system do  rejestracji obra-
zu, wiertarkę, urządzenie do ka-
libracji przeszczepu ACL co 
0,25 mm, shaver, pompę artro-
skopową, napinacz przeszczepu 
ACL, mobilne USG oraz RTG 
do śródoperacyjnego obrazowa-
nia. Być może tak dokładne wy-
magania są oczywistością…

Co dyrektorka 
wiedziała
Niezależnie już nawet 

od  sposobu sformułowania 
ogłoszenia, zasadnym pozostaje 
pytanie o to, czy w ogóle ZOZ 
powinien był dopuszczać do sy-
tuacji, w  której oferentem jest 
wicedyrektor tegoż ZOZ, in-
stytucji zlecającej zadanie. Bo 
kształt ogłoszenia jest rzeczą 
wtórną. Podstawową jest: czy 
na poważnie bierzemy impera-
tyw przejrzystości w życiu pu-
blicznym.

Czy więc dyrektor ZOZ wie-
działa, że jej zastępca złoży 
ofertę? I czy uważała to za do-
puszczalne? 

Urszula Kapusta-Tymoschuk 
twierdzi w  rozmowie z  NŁ, 
że dysponowała uchwałą spół-
ki Ostry Dyżur, która złoży-
ła ofertę, z której wynikało, że 
jej prezesem jest inna osoba niż 
Filip Płużażski. Czy wiedziała,  
że Płużański jest udziałowcem? 
Dyrektorka przyznaje, że wie-
działa.

– Czy to Pani pasowało? 
– Nie był prezesem w  tym 

momencie – mówi. – Wiedzia-
łam, że jest członkiem spółki, 
ale miałam informację, że nie 

jest prezesem. Komisja konkur-
sowa zaakceptowała ofertę.

– Wystarczyło to Pani? 
– Tak. Każdy dyrektor me-

dyczny w  poprzednich latach 
pracował u nas w szpitalu… – 
dodaje.

Komu ufa 
wicestarosta
– Jeżeli dyrektor ZOZ twier-

dzi, że zlecenie odbyło się 
w ramach prawa, to ja nie oce-
niam, że jest inaczej – mówi 
wicestarosta Piotr Malczyk. – 
Opieram się na decyzjach i in-
formacjach pani dyrektor. Za te 
sprawy odpowiada dyrekcja. 
Jeżeli mnie poinformowała, że 
pan Płużański złożył oświad-
czenie umożliwiające podpisa-
nie tej umowy, że postępowanie 
zostało przeprowadzone dobrze, 
to ja już tego nie neguję.

Ale zastrzega: 
– Na tamten czas ja nie wie-

działem, że on jest udziałow-
cem.

Czy jest to szczere, skoro 
przyznaje, że z Płużańskim roz-
mawiał o  tym, że zabiegi or-
topedyczne są w  Łowiczu po-
trzebne?

– Z tą czy z inną osobą, ale 
niech ta ortopedia w  Łowiczu 
będzie – Piotr Malczyk jest na-
dal zdeterminowany. Ale spra-
wa konkursu na ortopedię rzuca 
cień na  jego zamysł. Bo mia-
ło być inaczej niż dotąd, z dala 
od systemu.

A w  naszym tygodniku 
za  tydzień ciąg dalszy tematu: 
opowiemy o miejscu, o dostęp 
do którego zaczęły się różnice 
zdań. Pójdziemy do sali opera-
cyjnej. Przedstawimy jak prze-
biega praca w tym niezwykłym 
miejscu, poznacie ludzi tam pra-
cujących... Może się zafascynu-
jecie.� wal

Zabiegi były 
prowadzone 
w dużych bólach – 
ocenia wicestarosta 
– ze względu 
na niechęć części 
personelu.  
Docierały do mnie 
różne sygnały, 
odczułem tę 
niechęć. Dla 
niektórych ta 
sytuacja stała się 
solą w oku.
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Aktualności
Łowicz | O szczotkowaniu zębów w przedszkolach przez dzieci

Pandemia zniszczyła dobre nawyki, ale 
należy je przywrócić
Szczotka, pasta, kubek, ciepła woda... 
tak brzmią słowa piosenki dziecięcego 
zespołu wokalno-tanecznego „Fasolki”, 
które w przystępny dziecku sposób nawołują 
i propagują mycie zębów. Wychowanie 
do takich dobrych nawyków było obecne 
w łowickich przedszkolach – ale dziś 
jest nieobecne. Dlaczego?

Higiena jamy ustnej jest istot-
nie ważna już u  maluchów. 
Od pierwszych dni życia rodzic 
powinien stosować się do za-
sad higieny i oczyszczać dziąsła 
niemowlakowi. Pierwszą wizytę 
u stomatologa powinno się od-

być nim dziecko skończy 1. rok 
życia.

Czas pandemii spowodował 
wprowadzenie obostrzeń, do-
tknęło to także przedszkoli. Te 
placówki, które nie mogły so-
bie pozwolić na dostosowanie 
się do wytycznych ze względów 
niezależnych od dyrekcji, lecz 
uzależnionych od małej prze-
strzeni itp., musiały zrezygno-
wać z tejże rutyny– szczotkowa-

nia zębów, które wcześniej było 
w  przedszkolach na porządku 
dziennym. Z perspektywy tego, 
iż są to małe dzieci, u których 
trzeba budować dobre nawyki, 
nie jest to dobre rozwiązanie.

Dlaczego dzieci 
powinno się uczyć 
myć zęby? 
Na to pytanie odpowie-

działa nam lekarz stomatolog, 
p. Renata Chróścielewska

– Rodzice przedszkolaków 
bardzo często mają szczególny 
problem z  przekonaniem ma-
luchów do regularnego szczot-
kowania zębów. Kwestia ta staje 
się łatwiejsza w momencie, kie-
dy dziecko zaczyna odczuwać 
potrzebę zachowania higieny. 
Szczotkowanie zębów w przed-
szkolu daje poczucie rutyny 
– przyzwyczaja dziecko do my-

REKLAMA

OLIWIA
GWARDZIŃSKA 

oliwia.gwardzinska@lowiczanin.info
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Opieka zdrowotna | Profilaktyka 40 plus

W Łowiczu bada się niewielu.  
Czy zachęci ich loteria?
Ministerstwo Zdrowia zdecydowało się przedłużyć 
o pół roku program odbudowy zdrowia Polaków 
„Profilaktyka 40 Plus”, który przewidziany był 
do końca czerwca br. Po wakacjach ministerstwo 
planuje rozlosować nagrody wśród osób,  
które się przebadają. W szpitalu w Łowiczu 
sprawdzaliśmy jak wygląda zainteresowanie 
bezpłatnym pakietem badań.

Dyrektor szpitala w Łowiczu 
Urszula Kapusta-Tymoshchuk 
powiedziała nam, że mimo pod-
jętych starań w celu rozpromo-
wania badań, zainteresowanie 
nimi jest raczej nieduże. – My-
ślę, że pacjenci uważają, że będą 
mieli wykonaną tylko morfolo-
gię, podczas gdy jest to zestaw 
naprawdę kosztownych badań 
– mówi nam dyrektor szpita-
la. Zauważa, że w prywatnych 
klinikach za taką kompleksową 
diagnostykę pacjenci musieliby 
zapłacić kilkaset złotych. W ra-
mach programu „Profilaktyka 
40 plus” badania są wykonywa-
ne za darmo.

W ramach programu oso-
by od 40. roku życia mogą zo-
stać objęte profilaktyczną dia-
gnostyką w zakresie najczęściej 
występujących problemów 
zdrowotnych. Chodzi m.in. 

o morfologię krwi, stężenie cho-
lesterolu, ocenę funkcji wątroby 
(AlAT, AspAT, GGTP – enzy-
my wątrobowe), kreatyninę i ba-

danie ogólne moczu. Mężczyź-
ni mogą wykonać badanie PSA  
(w kierunku raka prostaty).

Żeby wziąć udział w  pro-
gramie i poddać się badaniom, 
trzeba wypełnić internetową 
ankietę, która zawiera pytania 
na temat prowadzonego stylu 
życia. Po wypełnieniu ankie-
ty, system informatyczny z au-
tomatu wystawia e-skierowa-
nie na badania, z którym trzeba 
zgłosić się do placówki zdro-
wia. Dotychczas w  skali kraju 
ankiety wypełniło 1,1 mln osób, 
spośród których prawie 600 tys. 
wykonało badania.

Zachętą do wypełnienia an-
kiety i  odbycia badań dla sa-
mych pacjentów będzie loteria, 
która ma ruszyć zaraz po wa-
kacjach. Wśród osób, które we-
zmą udział w programie „Pro-
filaktyka 40 Plus”, Ministerstwo 
Zdrowia rozlosuje nagrody, któ-
rymi będą karty sportowe z do-
stępem do obiektów sportowych 
w całym kraju. Wkrótce zosta-
nie ogłoszone postępowanie  
na operatora programu nagród.

Od 1 lipca przychodnie, któ-
re pomogą pacjentowi w  wy-
pełnieniu ankiety i  pokierują 
pacjenta na badania, otrzymają 
specjalną premię finansową. � aa

REKLAMA

cia zębów po posiłkach, a rów-
nież pokazuje mu, że zęby myją 
wszyscy. Dziecko często bierze 
duży przykład z  rówieśników 
i opiera swoje potrzeby na przy-
zwyczajeniach. Jeśli przedszko-
le przyzwyczai je do rutyny my-
cia zębów, finalnie odczuje ono 
potrzebę mycia zębów również 
w domu – mówi Renata Chró-
ścielewska.

Jak zapewnić 
higieniczne warunki?
Wytyczne sanepidu nie są 

wystarczająco jasne, przepisy 
oświatowe oraz wytyczne prze-
ciwepidemiczne Głównego In-
spektora Sanitarnego nie regu-
lują kwestii jak powinno być 
zorganizowane szczotkowanie 
zębów w przedszkolach. Są na-
tomiast zalecenia: aby przy jed-
nej umywalce zęby czyściło 1-3 
dzieci, szczoteczki były oznako-
wane, szczoteczki były suszo-
ne po każdym użyciu, tak aby 
nie stykały się z  pozostałymi 
oraz żeby były przechowywane 
w oddzielnych opakowaniach.

Niezbędna przy tym jest 
oczywiście pomoc wychowaw-
cy w celu rozdzielenia szczote-
czek, nakładania pasty, aby unik-
nąć niepotrzebnego zamieszania 
czy innych przykrych sytuacji. 
Te zasady są normalne, stoso-
wane również przed pandemią.

Co zmieniła pandemia
Podczas rozmów z  dyrek-

torami lokalnych placówek 

przedszkolnych dowiedzieliśmy 
się, że dzieci w  przedszkolach 
w trakcie trwania epidemii nie 
myły zębów, z racji zakazu sa-
nepidu, ale przecież odgórna de-
cyzja nie zabraniała tego.

Powodem takiej decyzji mia-
ła być niemożność dostosowa-
nia się do wytycznych z  racji 
niewystarczającej ilości prze-
strzeni, co za tym idzie braku 
oddzielnych szafek dla każde-
go malucha na przybory higie-
niczne itp.

Dziś już można, 
a jednak tego  
nie robią
Natomiast choć 16 maja 2022 

r. zniesiono stan epidemii, sytu-
acja w  większości przedszkoli 
nie zmieniła się, nie powrócono 
do tej czynności.

Co więcej, wytyczne Głów-
nego Inspektoratu Sanitarne-
go z  dnia 25.08.2020 r. nie 
zakazują mycia zębów w przed-
szkolach przez dzieci w  dobie 
pandemii, nie ma takiego zale-
cenia ani rekomendacji.

Tym większe zdziwienie, 
że gros dyrektorów placówek 
nie praktykuje tej rutyny. My-
cie zębów, tak jak mycie rąk, 
jest zgodne z  zasadami higie-
ny i  sprzyja zdrowiu, a  tych 
nawyków powinno się uczyć 
nie tylko w domu, przez rodzi-
ców, ale także w  placówkach 
wychowawczych, w  końcu to 
tam dzieci spędzają większość  
dnia.

– Szczotkowanie zębów 
w przedszkolu przez dzieci ni-
gdy nie było obowiązkowe, był 
to ukłon opiekunów w  stronę 
rodziców – powiedziała Emilia 
Raczek, dyrektor przedszkola nr 
5 w Łowiczu.

Wydaje się, że był to ukłon 
wręcz niezbędny. Dzieci 
w  przedszkolu spożywają po-
siłki, a  więc powinny po każ-
dym z nich umyć zęby, o zęby 
mleczne trzeba dbać szczegól-
nie, gdyż są bardziej narażone 
na rozwinięcie się próchnicy, od 
tego zależy w jakim stanie wy-
rosną zęby stałe. Dlatego warto 
o nie zadbać kompleksowo.

Jak wiadomo, czynności 
powielane codziennie wcho-
dzą w  nawyk. Dlaczego więc  
do tego w  przedszkolach nie 
wrócono?

Dyrektor łowickiego sanepi-
du Sławomir Mucha potwierdził 
w  rozmowie z NŁ, że nie ma 
zakazu mycia zębów w przed-
szkolu przez dzieci, ani nigdy 
taki zakaz nie był wprowadzo-
ny. Potwierdza się to z wytycz-
nymi GIS-u, który co prawda 
wprowadził zalecenia, jak pra-
widłowo ta czynność powinna 
przebiegać, ale są to elementar-
ne zasady stosowane wcześniej 
przed pandemią, tj. np. niestyka-
nie się ze sobą szczoteczek.

Nie powinno się rezygnować 
z prozdrowotnych form dbania 
o  zdrowie i  higienę. Przepisy 
tego nie zabraniają, a  zdrowy 
rozsądek nakazuje. 

W prywatnych 
klinikach za taką 
kompleksową 
diagnostykę pacjenci 
musieliby zapłacić 
kilkaset złotych. 
W ramach programu 
„Profilaktyka  
40 plus” badania są 
wykonywane  
za darmo.
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Łowicz | Najlepsi uczniowie zostali docenieni

Wojewódzkie zakończenie roku na Blichu
Zakończenie roku szkolne-

go to wyjątkowy czas dla każ-
dego ucznia – zwłaszcza dla 
tych, którzy ciężko pracowali, 
by zasłużyć sobie na letni odpo-
czynek. W  czasie Wojewódz-
kiego Zakończenia Roku, zorga-
nizowanego w szkole na Blichu,  
nie zapomniano o  docenieniu 
najlepszych uczniów każdej 
z szkół ponadpodstawowych.

Uroczystość odbyła się 
z  udziałem przedstawicieli po-
wiatu łowickiego, województwa 
łódzkiego oraz parlamentarzy-
stów, na czele z wiceministrem 
edukacji Tomaszem Rzymkow-
skim. Rozpoczęła się odśpie-
waniem hymnu państwowego. 
Po niej miały miejsce przemó-
wienia zaproszonych do szkoły 
na  Blichu oficjeli. Przemawia-
li między innymi wiceminister 
edukacji Tomasz Rzymkowski 
i wojewoda łódzki Tobiasz Bo-
cheński.

Po przemówieniach nastąpiło 
wręczenie nagród dla uczniów 
łowickich szkół, którzy osią-
gnęli najwyższe średnie w swo-
ich placówkach. Do wyróżnio-
nych uczniów z poszczególnych 
szkół należą:

�� I  Liceum Ogólnokształ-
cące im. Józefa Chełmońskie-
go: Marta Fijałkowska – 5,67 – 
klasa IIIa; Julia Natalia Pietrzak  
– 5,64 – klasa IIIc; Julia Helena 
Sałuda – 5,46 – klasa IIIa; 

�� II Liceum Ogólnokształ-
cące im. Mikołaja Koperni-
ka: Aleksandra Słomska – 5,20  
– klasa IIIc; Wiktor Szcześniak  
– 5,13 – klasa Ib; Antonina 
Hymka – 5,13 – klasa Ib;

�� Zespół Szkół Ponadpodsta-
wowych nr 1 im. 10 Pułku Pie-
choty w Łowiczu: Mateusz My-
szewski – 5,24 – klasa II technik 
mechatronik; Patryk Skręta  
– 5,21 – klasa III technik infor-
matyk, Kamil Mateusz Wołek 
– 5,08 – klasa III technik pojaz-
dów samochodowych;

�� Zespół Szkół Ponadpodsta-
wowych nr 2 Centrum Kształce-

nia Zawodowego im. Tadeusza 
Kościuszki w Łowiczu: Adrian 
Ciesielski – 5,16 – klasa III Ibp; 
Weronika Fiutkowska – 5,14  
– klasa III Lag; Magdalena Kró-
lik – 5,12 – klasa III TLp;

�� Zespół Szkół Ponadpodsta-
wowych nr 3 im. Władysława 
Stanisława Reymonta w Łowi-
czu: Paweł Felczyński – 4,95  
– kl. III FEP; Agata Milczarek – 
4,85 – klasa I TM; Julita Koła-
czyńska – 4,08 – klasa III FEP;

�� Zespół Szkół Ponadpodsta-
wowych nr 4 im. Władysława 
Grabskiego w  Łowiczu: Mag-
dalena Ciąpała – 5,08 – klasa III 
LO-Bp; Dominika Kopeć – 4,79 
– klasa III T-Bg; Julita Stańczyk 
– 4,79 – klasa III T-Bg;

�� Pijarskie Liceum Ogólno-
kształcące imienia Królowej 
Pokoju w Łowiczu: Maja Czer-
wińska – 5,29 klasa II PM; Ja-
goda Znyk – 5,27 klasa I HL; 
Miłosz Grzywacz – 5,27 klasa 
I PM.

Po zakończeniu części ofi-
cjalnej miał miejsce występ ze-
społu Blichowiacy. � ddUczniowie z Łowicza zostali docenieni za swoją ciężką pracę
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Łódź | Konkurs KRUS

Dzieci znają zagrożenia 
w gospodarstwie
„Bezpiecznie na wsi 
mamy, bo ryzyko 
upadków znamy” – pod 
takim hasłem odbywa 
się tegoroczny XII 
Ogólnopolski Konkurs 
Plastyczny dla dzieci 
organizowany przez 
KRUS pod honorowym 
patronatem ministra 
rolnictwa i rozwoju wsi.

Celem konkursu jest pro-
mowanie bezpiecznych zacho-
wań podczas pracy lub zaba-
wy na wsi, poszerzanie wiedzy 
dzieci na ten temat, ale też za-
chęcenie do rozwijania zdolno-
ści plastycznych. 

10 czerwca w  Komendzie 
Wojewódzkiej PSP w Łodzi od-
było się rozstrzygnięcie etapu 
wojewódzkiego tego konkursu.

W konkursie wzięło udział 
3045 uczniów ze  183 szkół 

podstawowych z naszego woje-
wództwa. Uczestników podzie-
lono na 19 rejonów, obejmują-
cych zasięgiem tyleż placówek 
terenowych KRUS. Z każdego 
rejonu do finału wojewódzkie-
go zakwalifikowano po 3 naj-
lepsze prace z  każdej grupy 
wiekowej. 

Uczestnikami konkursu byli 
uczniowie szkół podstawowych 
w  dwóch kategoriach wieko-
wych: I grupa – klasy 0-III szko-
ły podstawowej, II grupa – klasy 
IV-VIII szkoły podstawowej.

W gronie wyróżnionych zna-
leźliśmy troje uczniów z  po-
wiatu łowickiego. W  I  grupie 
doceniono prace Ksawerego 
Cichego z  kl. II Szkoły Pod-
stawowej w  Domaniewicach  
oraz Marii Wójcik z kl. II Szko-
ły Podstawowej w  Bąkowie 
Górnym. 

W II grupie wiekowej wyróż-
nienie otrzymała Oliwia Kacela 
z kl. VIII Szkoły Podstawowej 
w Oszkowicach.� mwk

Prace konkursowe pokazały, że dzieci znają zagrożenia upadku 
z wysokości, do jakich może dojść w gospodarstwie. 
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Gmina Bielawy |Zawody strażackie 

Stary Waliszew i Bielawy 
na najwyższym 
stopniu podium
7 drużyn męskich,  
3 kobiece  
i po 2 Młodzieżowe 
Drużyny Pożarnicze  
– dziewcząt i chłopców 
– przystąpiło 19 czerwca 
do Gminnych Zawodów 
Sportowo-Pożarniczych 
im. druha Stanisława 
Masłowskiego  
w gminie Bielawy.

Zawodnicy najpierw pokonu-
ją sztafetę z przeszkodami, a na-
stępnie mierzą się w ćwiczeniu 
bojowym. Rywalizacji towarzy-
szyła upalna pogoda i  gorący 
doping.

W grupie A  (drużyny mę-
skie) triumfatorami byli druho-
wie z OSP Stary Waliszew, zaś 
podium uzupełniły drużyny:  

II miejsce – OSP Bielawy dru-
żyna I oraz III miejsce – OSP 
Bielawy drużyna II. Kolejne 
lokaty zajmowali: IV miejsce  
– OSP Sobota, V miejsce – OSP 
Janinów, VI miejsce – OSP 
Wola Gosławska i VII miejsce 
OSP Drogusza.

Laur zwycięstwa w  katego-
rii C (drużyny żeńskie) przy-
padł druhnom z OSP Bielawy,  
na II miejscu OSP Stary Wali-
szew i na III miejscu – OSP So-
bota. W kategorii MDP w ry-
walizacji chłopców najlepiej 
poszło drużynie z  OSP Biela-
wy, na II miejscu uplasowała się 
drużyna z OSP Stary Waliszew.

Jeśli chodzi o kolejność zaj-
mowanych miejsc w  katego-
rii MDP w  rywalizacji dziew-
cząt, to była ona odwrócona: 
na I miejscu OSP – Stary Wali-
szew, na II miejscu – OSP Bie-
lawy.� aa
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Laur zwycięstwa w kategorii C (drużyny żeńskie) przypadł 
druhnom z OSP Bielawy. 
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Łowicz | Szokujące zdarzenie w centrum miasta

Chciał, by 11-letnia Julia wsiadła do jego samochodu
Kierowca fiata pandy próbował nakłonić 11-letnią 
Julię, aby wsiadła do jego samochodu. Zdarzenie 
miało miejsce w ciągu dnia, w centrum Łowicza. 
Mama dziewczynki opowiedziała nam tę historię, 
ponieważ jest dumna, z tego jak zachowała się jej 
córka. Chciałaby też przestrzec innych rodziców.

Zdarzenie miało miejsce 
w  minioną środę (22 czerw-
ca) około godziny 17.00. Julia, 
uczennica jednej z  łowickich 
szkół podstawowych wraca-
ła do domu po zakończeniu 
próby scholi w kościele Świę-
tego Ducha. Poruszała się ul. 
Stanisławskiego wzdłuż bu-
dynku, w którym dawniej mie-
ściła się Galeria Łowicka.

W pewnym momencie nad-
jechał samochód, a  jego kie-
rowca zaproponował dziew-
czynce, żeby wsiadła i  on 
odwiezie ją do domu. Dziew-
czynka stanowczo odmówiła, 
mówiąc: „Nie chcę, nie jadę!”.

Mimo to kierowca nie od-
puszczał i dalej jechał za dziew-
czynką. Sytuacja zaczęła się 
robić naprawdę niebezpieczna, 
gdy tuż po tym jak przepuścił ją 
na pasach na wysokości delika-
tesów, zajechał jej drogę. Julia 
chwyciła już wtedy za telefon 
i zadzwoniła do swojej mamy 
Moniki. Usłyszała od niej, aby 
biegła nie oglądając się za sie-
bie i  krzyczała. Dziewczynka 
posłuchała mamy i dzięki temu 
udało jej się zgubić samochód. 
Po chwili była już bezpiecz-
na przy swojej mamie, ponie-
waż ta wyszła jej na przeciw 
(mieszkają w ścisłym centrum 
Łowicza).

Pani Monika relacjonuje, że 
Julia była wystraszona. Zresztą 
lęki towarzyszyły jej nawet po 
upływie kilku dni od zdarzenia. 
Któregoś dnia powiedziała do 

swojej mamy, że boi się spać 
w swoim pokoju, ponieważ ten 
człowiek może wrócić i wejść 
do niej po drabinie.

Wzorowa postawa 
11-latki
Następnego dnia pani Moni-

ka udała się z córką na komen-
dę policji w Łowiczu, aby zgło-
sić zdarzenie. 

Funkcjonariuszka, która 
z nimi rozmawiała powiedzia-
ła nam, że o  sprawie zostały 
powiadomione Wydziały pre-
wencji i  Ruchu Drogowego, 
ponieważ pracujący w nich po-

licjanci pełnią służbę na terenie 
miasta. Ich zadaniem jest zwró-
cenie uwagi na pojazd, który 
opisała w swojej relacji dziew-
czynka.

Pani Monika powiedziała 
nam, że już po zdarzeniu Ju-
lia widząc na ulicy fiata pan-
dę w  charakterystycznym 
jasnozielonym kolorze (pista-
cjowym) powiedziała, że takim 
samochodem poruszał się męż-
czyzna, który proponował jej 

podwózkę. Jej zdaniem mógł 
mieć około 30-40 lat.

Marta Kwintal z  KPP Ło-
wicz powiedziała nam, że przed 
rozpoczęciem wakacji łowic-
cy policjanci odwiedzali szko-
ły na terenie powiatu i przepro-
wadzali z  dziećmi pogadanki, 
w czasie których mówili m.in. 
na temat tego jak zachować 
się w sytuacji, gdy zaczepia je 
ktoś obcy. – W tym przypadku 
dziewczynka zachowała się do-

brze, bo nie wsiadła do samo-
chodu – pochwaliła postawę 
11-latki funkcjonariuszka.

Z córki jest też dumna jej 
mama Monika, która przy-
znaje, że przeprowadziła z nią 
wcześniej rozmowę na temat 
zachowania w  takiej sytuacji 
– to samo radzi też innym ro-
dzicom. 

Nie ukrywa jednak, że bę-
dzie się teraz bała puścić córkę 
gdziekolwiek samą.� aa
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Guźnia | Straż i policja kontrolują dzikie kąpieliska

Czarny punkt wodny. Tu nie wolno się kąpać!
– Statystyki są niestety nieubłagane, ponieważ od początku roku utonęło na terenie 
kraju ok. 130 osób, na szczęście na terenie powiatu (łowickiego – przyp. red.) 
jeszcze nikt nie utonął. Chcemy tę statystykę utrzymać jak najdłużej – mówił 
w środę 29 czerwca nad zbiornikiem wodnym w Guźni oficer prasowy Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu st. kpt. Tomasz Ledzion.

Wyrobisko pożwirowe 
w  Guźni jest pierwszym, ale 
nie jedynym zbiornikiem wod-
nym na terenie powiatu łowic-
kiego, który zostanie poddany 
kontroli w  ramach wspólnej 
akcji policji i  straży. Podob-
ne działania planowane są tak-
że nad zbiornikiem wodnym 
w  sąsiednich Dąbkowicach 
i nad rzeką Bzurą, gdzie rów-
nież dochodziło w poprzednich 
latach do utonięć.

– Rozpoczynamy sezon wa-
kacyjny, co wiąże się ze znacz-
nym wzrostem osób, które 
korzystają ze zbiorników wod-
nych. Łącznie z  policjantami 
będziemy prowadzić działa-
nia prewencyjne, które mają na 

celu promowanie bezpiecznych 
zachowań nad wodą – mówił 
mł. bryg. Rafał Garbarz, za-
stępca komendanta powiatowe-
go PSP w Łowiczu.

Wspólnym patrolom na wo-
dzie z  udziałem straży i  po-
licji towarzyszyć będą dodat-
kowe działania o  charakterze 
prewencyjnym. Zastępca ko-
mendanta powiatowego poli-

cji w  Łowiczu podinsp. Ma-
ciej Wasilewski zapowiedział, 
że ich celem jest m.in. przeciw-
działanie kradzieżom w  oko-
licach zbiorników wodnych. 
– Dodatkowe siły są desygno-
wane, żeby wokół zbiorników 
wodnych się pojawiać i pilno-
wać spokoju oraz bezpieczeń-
stwa wypoczywających – zapo-
wiedział.

Przedstawiciele służb mun-
durowych przypomnieli po-
nadto, że wyrobisko pożwi-
rowe w  Guźni jest oznaczony 
jako „Czarny punkt wodny”, 
co oznacza, że nie można się 
w nim kąpać – w poprzednich 
latach dochodziło w tym miej-
scu do wielu utonięć.

St. kpt. Tomasz Ledzion 
zwrócił ponadto uwagę na trud-
ności w akcji ratunkowej czło-
wieka, który nie wykazuje 
czynności życiowych. – Samo 
zgłoszenie do centrum po-
wiadamiania ratunkowego, 
zadysponowanie odpowiednich 
sił i środków, przyjazd na miej-
sce (biorąc pod uwagę odle-
głość), zwodowanie łodzi i od-
nalezienie osoby, która skryła 
się gdzieś pod taflą wody. To 
długo trwa i bardzo często nie 
udaje się uratować tej osoby. 
Także dbajmy o siebie, bo warto 
żyć! – mówił.� aa

Wspólne patrole na wodzie w Guźni. 
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Czarny punkt wodny w Guźni – przedstawiciele straży pożarnej  
i policji przypominają, że tu nie wolno się kąpać. 

REKLAMA

REKLAMA

Julia jest jeszcze dzieckiem, 
ale w tej sytuacji zachowała się 
jak osoba dorosła. 
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Reportaż
Zduńska Dąbrowa | 90-lecie szkoły rolniczej

Wielkie święto szkoły 
i jej absolwentów
Zduńska Dąbrowa to więcej niż szkoła. Placówka ma nie tylko świetne warunki do nauki, 
ale stworzyła środowisko ludzi, którzy się z nią utożsamiają i chcą tu wracać. To właśnie 
usłyszeliśmy 25 czerwca w Zduńskiej Dąbrowie od jej absolwentów. 

Około 300 osób przybyło bo-
wiem na jubileusz 90-lecia Ze-
społu Szkół Centrum Kształ-
cenia Rolniczego im. Jadwigi 
Dziubińskiej w  Zduńskiej Dą-
browie i  zorganizowany z  tej 
okazji XII zjazd absolwentów. 
Wraz z nimi świętowali absol-
wenci trzech roczników sąsied-
niego LO im. Krystyny Idzi-
kowskiej. Jest ich około 30. 

Wszystko rozpoczęło się 
mszą św. sprawowaną przez 
bp. Andrzeja Dziubę, po litur-
gii była część o� cjalna, w któ-
rej uczestniczyli licznie goście, 
m.in. parlamentarzyści Paweł 
Bejda, Tadeusz Woźniak i Prze-
mysław Błaszczyk, a także sta-
rosta łowicki Marcin Kosiorek 
i wicemarszałek woj. łódzkiego 
Andrzej Górczyński – notabene 
absolwent tej szkoły. Były wy-
stępy uczniów oraz wręczenie 
honorowej odznaki „Zasłużo-
ny dla rolnictwa” przyznawanej 
przez Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi.

Otrzymali je: Zo� a Rosa – wi-
cedyrektor szkoły i  nauczyciel 
przedmiotów ekonomicznych, 
Iwona Przytulska – kierownik 
internatu i  nauczyciel przed-
miotów zawodowych, Małgo-
rzata Nowik – nauczycielka 
chemii, Tomasz Olczak – lekarz 
Weterynarii, Katarzyna Jadczak 
– lekarz weterynarii, Agniesz-
ka Pieścik – nauczyciel przed-
miotów zawodowych, Aleksan-
der Frankiewicz – nauczyciel 
religii i  wychowania � zyczne-
go, Karol Panek – nauczyciel 

j. angielskiego, Agnieszka Ka-
czor – nauczyciel j. polskie-
go (nieobecna na  uroczysto-
ści), Eugenia Janicka – główny 
księgowy, Anna Domińczak – 
nauczyciel j. polskiego, Jolanta 
Bilska – emerytowany nauczy-
ciel przedmiotów zawodowych, 
Wiesława Mostowska – emery-
towany nauczyciel matematyki, 
Emila Szymczak – emerytowa-
ny nauczyciel j. polskiego i Je-
rzy Błaszczyk – instruktor na-
uki jazdy. 

Odwiedzić to miejsce
Po części o� cjalnej był czas 

na  zwiedzanie szkoły, rozmo-
wy, wspomnienia i zabawę. In-
tegracyjna impreza, z  biesiadą 
i tańcami, odbywa się w kilku 
dużych namiotach rozstawio-
nych na terenie szkoły. W zasa-
dzie pod każdym z nich moż-
na było spotkać osoby, które 
są znane w  Łowiczu – czy to 
z  działalności społecznej, czy 
politycznej lub zawodowej. 
W  zjeździe brali udział absol-

wenci z  ostatnich roczników 
(także 2021 i 2022) – często byli 
zaangażowani w  przygotowa-
nie jubileuszu albo występowali 
w części artystycznej w zespole 
„Dąbrowskie Pasiaki”. Najlicz-
niej reprezentowany był rocznik 
maturalny 1985, z  którego za-
pisało się 16 osób. Najstarszym 
uczestnikiem był Władysław 
Kaźmierczak, który skończył 
szkołę w 1957 roku. Zarejestro-
wani uczestnicy otrzymywali 
imienne identy� katory, znacz-
ki, opaski i materiały promocyj-
ne szkoły. 

65 lat po maturze
Pan Władysław Kaźmierczak 

pochodzi ze Śleszyna, ale obec-
nie mieszka w Kutnie. W cza-
sie nauki w 4-letnim technikum 
rolniczym mieszkał w interna-
cie w  Zduńskiej Dąbrowie. 
Wybrał tę szkołę wraz z czte-
rema kolegami ze  Śleszyna, 
ponieważ była blisko, a on po-
chodził z gospodarstwa – więc 

był to pewnym sensie natural-
ny wybór. Trzech z nich odpa-
dło w toku nauki, tylko dwóch 
z nich dotrwało do matury. 

Po ukończeniu szkoły pan 
Władysław pracował m.in. 
w PGR-ze w Ełku – tra� ł tam 
zresztą z nakazem pracy, a jego 
kierownik chciał mu odroczyć 
o  rok powołanie do  wojska. 
Nie chciał tego, wiec sam się 
zgłosił do odbycia służby woj-
skowej, bo chciał mieć ten obo-
wiązek za sobą. W Ludowym 
Wojsku Polskim służył dokład-
nie 2 lata i 3 miesiące. 

Czas szkoły średniej wspo-
mina na  tyle dobrze, że  sam 
został nauczycielem. Przez 10 
lat uczył przedmiotów zawo-
dowych – uprawy roślin, zoo-
higieny w  szkole rolniczej w 
Mieczysławowie. Do szkoły 
chętnie wraca, w  poprzednich 
zjazdach chętnie brał udział. 
Z  przyjemnością zwiedził 
szkołę i przekonał się, że pięk-
nie się rozwinęła. 

Pani Danusia – dobra 
dusza Zduńskiej 
Dąbrowy
Na zjeździe absolwentów 

spotkaliśmy m.in. wójta gmi-
ny Bielawy Sylwestra Kubiń-
skiego, który powiedział nam, 
że  jest „tylko” absolwentem 
szkoły policealnej w Zduńskiej 
Dąbrowie, ale zna osobę, która 
to miejsce kocha jak mało kto, 
a jest to pani Danusia.

Danuta Bejda (matura 1984) 
okazała się skromną osobą, ale 
wspomagana przez koleżanki 
i kolegów zgodziła się na roz-
mowę z NŁ. Pochodzi ze Zdun, 
wiec jest miejscowa. Nie miesz-
kała – jak większość jej kole-
gów – w  internacie. – Jestem 
absolwentką 5-letniego Tech-
nikum Ochrony Roślin. Pra-
cowałam w  szkole przez 10 
lat, potem otworzyłam skle-
pik szkolny. Jestem emocjonal-
nie bardzo związana z tą szko-
łą – powiedziała nam. Związana 

jest do  tego stopnia, że  mówi 
o szkole: – To jest moje miej-
sce, to jest moja szkoła, jak my-
ślę o Dąbrowie, to ciepło mi się 
robi na sercu. 

Drążyliśmy dalej ten temat, 
bo z naszych reporterskich do-
świadczeń wynika, że szkoła ta 
jest inna niż wszystkie na  na-
szym terenie. Przyjeżdżając tu 
spotkamy się z wielką życzliwo-
ścią i otwartością nie tylko dy-
rekcji, ale też każdego napotka-
nego ucznia, który mówi nam 
„dzień dobry”, a  zaraz potem 
pyta o to czy może w czymś po-
móc. 

Mamy też okazję pisać 
o  wielu sukcesach uczniów 
w  konkursach i  olimpiadach 
na różnych szczeblach. Jest ich 
wyjątkowo dużo, biorąc pod 
uwagę i  liczbę uczniów, i  to, 
że  tra� ają tu różne dzieci, nie 
zawsze te najzdolniejsze.

Tu nikt nie jest 
anonimowy
– To prawda, często przycho-

dzą tu przeciętne dzieci, z któ-
rych dopiero tutaj szlifuje się 
diamenty – zgodziła się z  na-
szą oceną pani Danuta. – Często 
mają kompleksy lub różne pro-
blemy, ale nauczyciele w  każ-
dym z  nich starają się znaleźć 
taką iskierkę, którą rozniecają. 
Tu jest wspaniała kadra nauczy-
cielska, a  dzieciaki mają dane 
szanse, aby się rozwijać, aby za-
istnieć.

W rozmowie z nami Danuta 
Bejda zwróciła również uwagę 
na to, że szkoła jest na tyle mała, 
że uczniowie nie są anonimowi. „Dąbrowskie Pasiaki” w oczekiwaniu na występ.
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Absolwenci LO: Jerzy Żyto oraz prof. Jerzy Miziołek z żoną Anną.
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Obok zjazdu absolwentów technikum, swoje spotkanie mieli absolwenci trzech roczników 
sąsiedniego LO im. Krystyny Idzikowskiej w Zdunach. 

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A

Włodzimierz Gala ze Skierniewic, znany naszym Czytelnikom 
miłośnik folkloru, jest również absolwentem Zduńskiej Dąbrowy. 
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Bal absolwentów trwał 
do białego rana. Jak widać, 
humory dopisywały. 
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MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Danuta Bejda (z prawej) 
wraz ze szkolną koleżanką 
Jadwigą, która mówiła o niej 
same dobre rzeczy. 
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Władysław Kaźmierczak 
pochodzący ze Śleszyna 
był najstarszym uczestnikiem 
zjazdu. 
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Ponieważ jest ich ok. 200, to 
wszystkich można zapamiętać. 

Ona od 25 lat na terenie szko-
ły prowadzi sklep, przez co ma 
z  młodzieżą codzienny, bliski 
kontakt. – Ja ich o  życiu pry-
watnym często wiem może na-
wet więcej niż rodzice. W zasa-
dzie to każdego znam i każdego 
kocham. W Dąbrowie jest taka 
atmosfera, że ludzie przyjeżdża-
jąc na takie właśnie zjazdy pod-
kreślają fenomen tego miejsca, 
mówiąc, że w żadnych innych 
szkołach nie jest tak jak tutaj.

Nawet córka naszej rozmów-
czyni, która w  dniu imprezy 
zastępowała ją w  sklepie, była 
zdziwiona jak uczestnicy jubi-
leuszu serdecznie się witali, ści-
skali, bez względu na  różnicę 
wieku i wszystko inne. – Tu nie 
ma granic wiekowych. My je-
steśmy jak jedna wielka rodzi-
na, bez względu na to, że ten ma 
70 lat, a ten 50 czy 60. Wszyscy 
mówią sobie po imieniu (mamy 
plakietki) i tu się nikt na nikogo 
nie obraża. 

Rówieśnicy pani Danusi oka-
zali się bardzo wytrwali. Za-
łożyli, że bawią się do białego 
rana. Jak zespół skończy, to tak 
jak zawsze – robią after party 
u niej przed sklepem, z gitara-
mi, bo w  ich klasie był zespół 
muzyczny. Pani Jadwiga – z tej 
samej klasy – powiedziała nam, 
że to, że mają kontakt, spotyka-
ją się, to zasługa Danusi. Nawet 
gdy miała małe dzieci, a docho-
wała się piątki, nigdy nie zapo-
mniała o  koleżankach i  kole-
gach. 

Ale jak się spotykamy, to nie 
widać tych siwych włosów, tego 
się nie da wytłumaczyć. Była 
taka piosenka, którą śpiewali-
śmy: „Dąbrowiacy wszak my 
nie byle jacy”. 

Było blisko
Na zjeździe spotkaliśmy 

też trzy koleżanki z  rocznika 
1998, które kończyły Techni-
kum Agrobiznesu. Przyznały, 
że szkołę w Zduńskiej Dąbro-
wie wybrały dlatego, że  była 
blisko. W wieku 15 lat nie były 
pewne, co chcą w życiu robić, 
ale „biznes” w  nazwie szkoły 
im się podobał. 

Ich klasa liczyła około 20 
osób i było w niej tylko 3 chło-
paków. – Wybrałam techni-
kum, bo było blisko, a ja jestem 
z  Urzecza – powiedziała nam 
pani Agnieszka. 

Okazuje się jednak, 
że  z  rolnictwem ma wiele 
wspólnego. Jej rodzice mieli 
gospodarstwo, a  ona po stu-
diach podjęła pracę w Agencji 
Restrukturyzacji i Moderniza-
cji Rolnictwa. 

Kolejna nasza rozmów-
czyni pochodzi ze  Zdun, ale 
nie z  gospodarstwa. Obec-
nie mieszka w  Łodzi. Wy-
boru szkoły jednak nie żału-
je, bo położenie blisko domu 
było dużym atutem. – Szko-
ła była na  dobrym poziomie,  
a z nas są dobrzy ludzie. Z rol-
nictwem, nie licząc kwiatów 
w  doniczkach, nie mam nic 
wspólnego. Na zjazd przyje-
chała, bo chciała spotkać zna-
jomych i znowu poczuć się jak 
wtedy, gdy miała 18 lat. 

Łowicki | Trucker King 2022

Scania najlepsza!
Około 220 ciężarówek z Łowicza i okolic, a także z Sochaczewa, 
Zgierza, Ozorkowa, Płocka, Tomaszowa Mazowieckiego i Kielc  
przyjechało w sobotę 25 czerwca na ulicę Ekonomiczną 
w Łowiczu na III Łowicki Trucker King – imprezę organizowaną 
przez pasjonatów takich maszyn.

Inicjatorami są właściciele  
5 firm transportowych z  Ło-
wicza i  okolic. Impreza miała 
na  celu integrację środowiska 
i dobrą zabawę oraz pomoc dla 
niepełnosprawnej Zosi Biegań-
skiej z Krępy w gminie Doma-
niewice, której truckersi ufun-
dowali ortezy, dzięki którym 
będzie mogła uczyć się chodzić.

Firmy transportowe płaci-
ły za wjazd. Z  zebranych pie-
niędzy pokryto koszty imprezy. 
Wejście było natomiast bezpłat-
ne, ale na bramce można było 
dać dobrowolny datek ma lecze-
nie i rehabilitację Zosi. Dziew-
czynka wraz z  rodzicami po-
kazała się na  zlocie, udało się 
ją wnieść do  jednej z ciężaró-
wek i widać było jak wiele ra-
dości jej to sprawia, zwłaszcza, 
że mogła używać do woli klak-
sonu! Rok temu na zlocie zbie-
rano pieniądze na leczenie Kac-
perka Skrzypczyńskiego z Sap 
w gminie Domaniewice. Chło-
piec również przybył z rodziną 
na zlot i w jego imieniu mama 
podziękowała za okazaną wtedy 
pomoc. Wszystkie akcje chary-
tatywne pomogły rodzinie zgro-
madzić około 30 tys. zł. 

Błyszczały jak nówki 
sztuki
Ciężarówki ustawione były 

w  kilku rzędach, pomiędzy 
nimi można było spacerować 
i  porozmawiać. Lśniły czysto-
ścią jakby dopiero co zjechały 
z taśmy produkcyjnej w fabry-
ce (jak się potem dowiedzieli-
śmy, już na  placu na  Ekono-
micznej były wszystkie przed 
otwarciem zlotu myte!). Wiele 
osób odwiedzało to miejsce ro-
dzinnie, często z dziećmi. Orga-
nizatorzy przygotowali również 
atrakcje dla dzieci i dorosłych, 
pojawiły się też stoiska gastro-
nomiczne. Ciekawym pomy-
słem była możliwość skorzy-

stania z symulatora dachowania 
ciężarówki. 

Na zaproszenie organi-
zatorów na  miejsce przyby-
li funkcjonariusze drogówki 
z  KPP w  Łowiczu oraz In-
spekcji Transportu Drogowego.  
Na co dzień kierowcy nie bar-
dzo chcieliby ich spotykać 
na drodze, bo zdarza się, iż te 

spotkania kończą się mandata-
mi. Tym razem przedstawiciele 
tych służb byli przyjaźnie nasta-
wieni i  deklarowali odpowie-
dzieć na  wszelkie wątpliwości 
i pytania ze strony kierowców.

Organizatorzy przeprowadzi-
li konkursy na: najładniejszą cię-
żarówkę, najładniejsze wnętrze, 
najlepiej oświetloną ciężarówkę 
oraz najgłośniejszą ciężarów-
kę. Impreza trwała do godziny 
2 w nocy. 

– Robimy to z pasji. Dopi-
sała nam frekwencja i  pogo-
da – powiedzieli nam, krótko 
po rozpoczęciu imprezy, Ce-
zary Mardofel (firma Cezmar 
z Zabostowa Małego) oraz To-
masz Tokarski (jego firma O.H. 
Trans mieści się na ul. Zagro-
dowej w Łowiczu), którzy byli 
organizatorami przedsięwzię-
cia wraz z  Michałem Boga-
czem (firma Bo-Mi Transport), 
Pawłem Szymanikiem (P.H. 
IMO) oraz Tomaszem Kapustą 
(Tonex Łowicz). 

Zrobić coś dobrego
Organizatorzy powiedzie-

li nam też, że chcą pokazać jak 
dużą są grupą i jak potrafią się 
zjednoczyć, żeby zrobić coś do-
brego dla siebie i  innych. Gdy 
pytaliśmy, ile firm transporto-
wych może działać na naszym 
terenie, oszacowali na  500. 
A przecież każda z nich zatrud-
nia od kilku do kilkudziesięciu 
kierowców. To pokazuje, że kie-
rowców zawodowych na  na-
szym terenie na pewno jest kilka 
tysięcy. Tym samym jest to dru-
ga (po rolnikach) grupa zawo-
dowa w regionie. Zresztą wielu 
rolników dorabia sobie również 
„za kierownicą”, więc te grupy 
mocno się przenikają.

– Co jest fajnego w dużych 
ciężarówkach? – pytaliśmy pro-
wokacyjnie Cezarego Mardo-
fla oraz Tomasza Tokarskiego.  
– Duże dzieci lubią duże zabaw-
ki – zażartował jeden z  nich.  
– To jest miłość. To trzeba ko-
chać i ubóstwiać. My nie trak-
tujemy zabawki jak np. szpadla, 
który się kupi, żeby coś nim zro-
bić, a jak się zepsuje, to można 
go wyrzucić. My dbamy o te sa-
mochody, wkładamy w to mnó-
stwo czasu, pracy i serca. Gdy 
zapytaliśmy czy ta miłość jest 
wzajemna, panowie opowie-
dzieli znanym w  ich żargonie 
powiedzeniu: Scania najlepsza!

I faktycznie Scania była chy-
ba najliczniej reprezentowa-
na na Łowickim Trucker King, 
również model uznawany za 
King of The Road, czyli V8, był 
w kilku egzemplarzach. – One 
mają silniki tak pięknie brzmią-
ce, że każdy kierowca chciał-
by słuchać tego dźwięku na co 
dzień – powiedział nam pan An-
drzej z Łowicza.

Ale były też ciągniki siodło-
we marek: DAF, Mercedes, Vo-

lvo, Renault i  Ford. Wrażenie 
robiła zwłaszcza ciężarówka 
z Firmy Handlowej Rafała Kar-
pia z  gminy Lubochnia, z  na-
czepą wywrotką do  transpor-
tu zboża. Miała ona tak piękne 
wnętrze, że onieśmielała. Nie-
którzy tylko do  niego zajrzeli 
i stwierdzili, że wolą nie wcho-
dzić, aby – broń Boże – niczego 
nie pobrudzić. 

Nieustający dźwięk 
klaksonów
Były na  Ekonomicznej tak-

że maszyny rolnicze, zabytkowa 
motoryzacja, firmy sprzedające 
opony, mobilne usługi wulka-
nizacji i  wiele innych wystaw-
ców. Gastronomiczne zaplecze 
imprezy zapewniło KGW Zdu-
nianki. 

Pewną uciążliwością było to, 
że od  godz. 15 do  22 klakso-
ny brzmiały niemal nieprzerwa-
nie. Pytaliśmy o to organizato-
rów i przyznali, że wiele osób 
im o tym mówiło, dla nich sa-
mych też był to pewien problem, 
gdy coś ogłaszali przez nagło-
śnienie. Przemyślą jak to zrobić 
na  przyszłość i  może określą 
w regulaminie w jakich godzi-
nach nie będzie można używać 
sygnałów dźwiękowych aby 
można było spokojnie porozma-
wiać i odwiedzać zlot rodzinnie, 
także z małymi dziećmi. 

Spotkamy się za rok
Dwa dni po zakończeniu zlo-

tu organizatorzy powiedzieli 
nam, że na pewno zorganizują 
Łowicki Trucker King w 2023 
roku. Będą chcieli imprezę roz-
wijać, aby trwała dłużej niż je-
den dzień i  została wpisana 
do ogólnopolskiego kalendarza 
zlotów. Jeśli plac przy Ekono-
micznej zostanie zabudowany 
(bo takie plany ma jego nowy 
właściciel), to poszukają innej 
lokalizacji. 

Przede wszystkim chcą po-
dziękować wszystkim sponso-
rom, w  tym właścicielom te-
renu, którzy udostępnili go 
nieodpłatnie, zapewniając prąd 
i  wodę. Ale też wszystkim, 
którzy przyczynili się do  tego,  
że impreza była MEGA. � mwk

Samochody lśniły czystością. Jak się dowiedzieliśmy, krótko przed otwarciem zlotu wszystkie zostały 
umyte. 
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Scania V8 z naczepą wywrotką do przewożenia zboża była złota nie tylko z zewnątrz.  
Jej luksusowe wręcz wnętrze onieśmieliło nawet niejedną kobietę. 
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Wieczorem oświetlone ciężarówki dopiero robiły wrażenie!
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One mają silniki tak 
pięknie brzmiące, 
że każdy kierowca 
chciałby słuchać tego 
dźwięku na co dzień 
– powiedział nam pan 
Andrzej z Łowicza.

Kierowców 
zawodowych  
na naszym terenie 
na pewno jest kilka 
tysięcy. Tym samym 
jest to druga  
(po rolnikach) 
grupa zawodowa 
w regionie.
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  17 czerwca:  
Alfreda Ploch, l.88;  
Jerzy Czekaj, l.88;  
Krzysztof Wróblewski, l.61.

  18 czerwca: Bożena 
Rosik, l.85.

  19 czerwca: Klemens 
Janusz Wróblewski, l.87.

  20 czerwca: Stanisława 
Antosik, l.86.

  21 czerwca: Jarosław 

Milczarek, l.62; Piotr 
Domińczak, l.54.

  23 czerwca: Marianna 
Banaszkiewicz, l.81.
Władysław Panek, l.66;  
Zofia Doroba, l.86.

  24 czerwca: Marianna 
Czaplicka, l.72; Maria Teresa 
Kucińska, l.77.

  25 czerwca: Irena 
Jankowska, l.88.

Janina Machnikowska (1938-2022) – cz. II
Kontynuujemy wspomnienie o zmarłej niedawno  
śp. Janinie Machnikowskiej, doświadczonej nauczycielce 
języka polskiego, najpierw w szkole w Mysłakowie 
w gminie Nieborów, gdzie przez kilkanaście lat była też 
dyrektorką, a potem w szkołach pijarskich w Łowiczu.

O niezwykłym cieple tej 
osoby opowiadała nam jedna 
z byłych uczennic, pani Graży-
na. Pani Janina i  jej mąż Jan, 
też nauczyciel i później dyrek-
tor szkoły w  Mysłakowie, naj-
pierw mieszkali w mieszkaniu 
służbowym, kilka lat później 
wyprowadzili się do  już swo-
jego domu. Pan Jan był dyrek-
torem szkoły, po jego przejściu 
na emeryturę posadę dyrektor-
ską objęła jego żona Janina.

Pani Janeczka – jak mówi 
o niej była uczennica – była na-
uczycielką „z sercem na dłoni” 
dla każdego ucznia. Dla każ-
dego była kimś więcej niż na-
uczycielką języka polskiego.  
Dla jednych uczniów, interesu-
jących się np. fizyką, matema-
tyką, organizowała kółka zain-
teresowań, by mogli pogłębiać 
swoje pasje, dla innych, którzy 
mieli z tych przedmiotów zale-
głości i zdobywanie wiedzy szło 
im z trudem, organizowała zaję-
cia wyrównawcze.

Pani Grażyna wspomina,  
że gdy jej syn trafił do pijarskie-
go gimnazjum, ucieszyła się sły-
sząc, że będzie miał polski z p. 
Machnikowską – bo w  ocenie 

rodziców miał z ortografii bra-
ki, a  nauka z  tą nauczycielką 
gwarantowała poprawę.

Uczniów, którzy z  matema-
tyki rozwiązywali trudne zada-
nia, tzw. z gwiazdką, zachęcała 
do udziału w matematycznych 
konkursach i olimpiadach. 

Tych, którym pisemne wy-
powiedzi z  j. polskiego nie 
sprawiały trudności, zachęcała 
do  pisania opowiadań, rozpra-
wek. Chętnie czytała pierwsze 
młodzieńcze wiersze swoich 
uczniów, chętnie rozmawiała 
z  nimi o  poezji, dopingowała 
do dalszego tworzenia.

Była bardzo czuła na punkcie 
ortografii, poprawnego pisania. 
Z wieloma uczniami opracowy-
wała ortografię na dodatkowych 
zajęciach. Zawsze miała czas 
dla uczniów, dla ich rodziców. 
Interesowały ją losy absolwen-
tów, tak zawodowe, jak i  oso-
biste, żona, dzieci. Zawsze, gdy 
spotkała rodzica swojego byłe-
go ucznia, pierwsza zaczynała 
rozmowę, by się dowiedzieć jak 
mu się wiedzie, co robi, jakie 
skończył studia.

Pani Grażyna wspomina, 
że pani Janeczka mieszkając 

w Łowiczu lubiła chodzić w so-
boty na łowickie targowisko, bo 
tam spotykała swoich dawnych 
uczniów, ich rodziców, z  każ-
dym chciała porozmawiać. To 
ona inicjowała rozmowę, jej 
uczniowie byli najważniejsi, 
czasami rozmówca nie zdążył 

zapytać o jej zdrowie, jej spra-
wy.

Chciała, by każdy uczeń 
mógł się w  szkole rozwijać 
na  miarę swoich możliwo-
ści. Wszystkich mobilizowała 
do nauki, do wysiłku, by każ-
dy kończąc szkołę miał solidny 
zasób wiedzy. Rodzicom, któ-
rzy najchętniej widzieli swoje 
dziecko w  szkole zawodowej, 
tłumaczyła, że jest naprawdę 
zdolne i może skończyć techni-
kum. Prosiła rodziców, by sami 
też mobilizowali swoje dzieci 
do dalszej edukacji.

Pani Machnikowska dbała też 
o to, by jej uczniowie umieli się 
odpowiednio zachować w  róż-
nych sytuacjach, jak i  komu 
podać na  powitanie rękę, kie-
dy siedzieć, kiedy wstać, jak się 
przestawić, kiedy odpiąć, kiedy 
zapiąć marynarkę, jak wręczać 
prezent, jak składać życzenia...

Uważała, że szkoła to nie tyl-
ko wiedza, to też wychowanie 
młodego człowieka, chciała,  
by był przygotowany do dalsze-
go życia.

W Mysłakowie Janina Mach-
nikowska zostawiła jeszcze coś, 
co do tej pory tam działa: Koło 
Gospodyń Wiejskich, założone 
przez 5 pań, wśród których była 
pani Janeczka. Zawsze była za-
praszana do Mysłakowa na ko-
lejne jubileusze i chętnie z tych 
zaproszeń korzystała.� mwk

Skaratki | Święto ludowe

Ludowcy świętowali 
w posiadłości Tadeusza 
Gajdy
Około 150 osób  
– członków Polskiego 
Stronnictwa Ludowego 
i ich sympatyków  
– uczestniczyło w spotkaniu 
zorganizowanym  
19 czerwca w posiadłości 
byłego posła Tadeusza 
Gajdy w Skaratkach.

Było ono mniej oficjalną 
częścią obchodów Święta Lu-
dowego, które rozpoczęły się 
od  mszy św. w  kościele para-
fialnym w  Domaniewicach. 
Następnie wszyscy przejechali 
samochodami do  malowniczo 
położonej posiadłości byłego 
posła Tadeusza Gajdy w  Ska-
ratkach. Tutaj odbyły się krótkie 
przemówienia, m.in. w wykona-
niu gospodarza i posła na Sejm 
RP Pawła Bejdy. Wręczone zo-
stały również Złote Koniczynki, 

czyli odznaczenia dla zasłużo-
nych działaczy ruchu ludowego. 

Następnie goście zasiedli 
za stoły, aby posilić się smaczną 
zupą szczawiową i wieloma in-
nymi przysmakami. Spotkanie 
było okazją do rozmów o poli-
tyce i sprawach ważnych dla re-
gionu, ale przede wszystkim do-
brą zabawą, z tańcami. � aa

Tadeusz Gajda i Paweł Bejda.
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Była uosobieniem 
nauczycielskiej powagi, 
solidności, wzorem kultury 
i dobrego wychowania 
– a jednocześnie 
osobą pełną ciepła, 
życzliwości i życiowej 
mądrości. Przez wiele lat 
związana z Mysłakowem, 
kilkanaście ostatnich lat 
swej kariery zawodowej 
poświęciła szkołom 
pijarskim w Łowiczu.

� � Janina Machnikowska 
(1938–2022)

REKLAMA

432347
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Łowicz | Spotkanie klasowe

31 lat po maturze
Maturę zdawali w 1991 roku, a potem ich drogi 
się rozeszły, ale tylko pozornie, bo dalej się lubią 
i chcą się spotykać. Absolwenci Technikum 
Rolniczego na Blichu uczestniczyli w sobotę 
25 czerwca w kolejnym spotkaniu klasowym, 
które odbyło się w restauracji Polonia w Zaciszu. 
Upłynęło ono na wspominaniu szkolnych lat 
i tańcach do białego rana.

Łowiczanin Maciej Podwój-
ci relacjonuje, że jego klasa sta-
ra się spotykać dość regularnie, 
co kilka lat. Znalezienie wspól-
nego terminu, który pasowałby 
wszystkim, nigdy nie jest pro-
ste, ponieważ jego koleżanki 
i koledzy mieszkają w różnych 
częściach Polski.

Od ich ostatniego spotka-
nia klasowego upłynęło już  
8 lat, dlatego postanowili 
w końcu je powtórzyć. Na spo-
tkaniu w  restauracji Polonia 
w  Zaciszu udało się zgroma-
dzić 21 osób z klasy i wycho-
wawczynię Marię Zadworską, 
która zawsze stara się towarzy-
szyć byłym uczniom. Nie wy-
obrażali sobie, aby tym razem 
było inaczej, dlatego pan Ma-
ciej z kolegą Markiem Pawla-
kiem pojechali samochodem 
po panią profesor i  potem ją  
odwieźli.

Spotkanie rozpoczęło się od 
upamiętnienia minutą ciszy ko-
leżanki Barbary Latoszewskiej 
– przewodniczącej klasy, która 
zmarła w  tym roku. Kilkuna-
stoosobowa delegacja z  klasy 
uczestniczyła w  jej pogrzebie 
w Kiernozi. – Czuliśmy jakby 
była z nami – mówi nam pan 
Maciej, który zaznacza, że jego 
klasa była bardzo ze sobą zżyta. 
Tego zazdroszczą im inne rocz-

niki, które również kończyły 
blichowską szkołę.

Najpiękniejsze!
Dalsza część spotkania upły-

nęła w  bardzo przyjemnej at-
mosferze, na wspominaniu 
anegdot ze szkolnych lat i  tań-
cach do białego rana. Pan Ma-
ciej mówi nam, że szczególne 
wyrazy uznania należą się oso-
bom, które przyjechały na klaso-
we spotkanie z odległych krań-
ców Polski. Jeden z  kolegów 
dotarł na nie ze Swarzędza (woj. 
wielkopolskie), pojawiły się  
na nim także bliźniaczki miesz-
kające obecnie w  Tomaszowie 
Mazowieckim. Jedna z  nich, 
Elżbieta, świętowała akurat tego 
dnia imieniny, a w ramach nie-
spodzianki klasa przygotowała 
dla niej tort.

Pan Maciej powiedział nam, 
że panowie zgodnie stwierdzi-
li, że mimo upływu lat ich kole-
żanki z klasy są najpiękniejsze.

Lubili rozrabiać
Przy stole toczyły się długie 

rozmowy, w  trakcie których 
przywołano wiele zabawnych 
historii ze szkolnych lat. – Zwy-
kle chodziło o  to, że ktoś na-
rozrabiał i  trzeba było trzymać 
to w  konspiracji – relacjonuje 
pan Maciej. Dziś już nie trze-

ba ukrywać tych sytuacji przed 
wychowawczynią, choć okazuje 
się, że wiedziała ona więcej niż 
się niektórym wydawało.

Do dziś rozśmiesza wszyst-
kich opowieść o  tym, jak pani 
profesor przyłapała w  toalecie 
grupę uczniów na paleniu pa-
pierosów, zaś oni odkręcili ku-
rek z gorącą wodą i powiedzieli, 
że to nie był dym papierosowy, 
tylko para.

Wagary w górach
Na zawsze w  pamięci za-

chowają też wycieczki klaso-
we, zwłaszcza te kilkudniowe, 
w polskie Tatry. To tam zara-
zili się pasją do górskich wę-
drówek. Z wyjazdami w Góry 
wiąże się też bardzo ciekawa 
anegdota. Pan Maciej relacjo-
nuje, że szkoła zawodowa koń-
czyła się prawem jazdy na cią-
gnik. W  dniu jego zdawania 
wpadł jednak na szalony po-
mysł, by zakończyć szkołę wy-
jazdem do Zakopanego. Zapro-
ponował dwóm koleżankom, 
by pojechali tam natychmiast 
pociągiem i  poszukali kwate-
ry dla całej klasy. Dziewczy-
ny początkowo nie chciały się 
zgodzić, jednak po dłuższych 
namowach powiedziały, że je-
śli zdadzą egzamin na ciągnik, 
to pojadą – i tak się stało. Jesz-
cze tego samego dnia wszyscy 
byli w  pociągu do Zakopane-
go, po którym chodzili cały 
dzień w  poszukiwaniu nocle-
gu dla 35 osób. W końcu udało 
się i miesiąc później cała klasa 
wypoczywała już w górach.

Sobotnie spotkanie klasowe 
w Polonii w Zaciszu zaowoco-
wało pomysłem, by jeszcze raz 
pojechać całą klasą w góry! � aa

Gmina Łowicz | Wyjątkowy jubileusz

Setka stuknęła KGW w Bocheniu
Sobota 18 czerwca była wyjątkowym dniem w życiu 
Bochenia, a może i całej gminy. W 1921 roku 
grupa aktywnych i kreatywnych kobiet założyła 
Koło Gospodyń Wiejskich. Tak więc sto lat od jego 
powstania minęło w ubiegłym roku. Jednak z powodu 
obostrzeń epidemiologicznych, tak duża uroczystość 
nie mogła się odbyć.

Warto było poczekać jesz-
cze jeden rok, by porządnie 
świętować tak ważny jubileusz 
100-lecia. Była msza w koście-
le pw. św. Michała Archanioła 
w Chruślinie i symboliczne od-
słonięcie tablicy pamiątkowej 
przed wejściem Domu Ludo-
wego. Po krótkim przypomnie-
niu wiekowej działalności Koła, 
obecna przewodnicząca KGW 
w Bocheniu, Anna Rybus, od-
dała głos gościom. A było ich 
wielu, w tym poseł ziemi łowic-
kiej Paweł Bejda i starosta po-
wiatu Marcin Kosiorek. Kilka-
naście zaprzyjaźnionych osób 
gratulowało jubileuszu, dzięko-
wało za zaangażowanie i życzy-
ło dalszej, owocnej współpracy.

Z rozmów w kuluarach wy-
nika, że kobiety w Bocheniu już 
wcześniej, przed rokiem 1921, 
organizowały spotkania, pod-
czas których uczyły się między 
innymi opatrywania ran. – Kie-
dyś były inne zajęcia, wspól-
ne darcie pierza, śpiewało się  
przy tym pieśni religijne, cza-
sem ludowe przyśpiewki  
– wspomniała Anna Rybus.

Obecnie życie i  działalność 
KGW skupia się na czymś nie-
co innym. Jest to organizacja 
rozmaitych uroczystości, wy-
jazdy rekreacyjne i na konkursy 
itp. Po tej pierwszej części ofi-
cjalnej nastąpiła godzinna prze-
rwa na obiad. Potem, nadal przy 
suto zastawionych stołach, przy-
szedł czas na nagrody i wyróż-
nienia. Wszystkie panie działa-
jące w Kole, jak i te, które już 
zasłużenie odpoczywają, otrzy-

mały dyplomy uznania za wie-
loletnie zaangażowanie na rzecz 
rozwoju regionalnego, pielę-
gnowanie tradycji i działalność 
społeczną.

Kilka aktywnych kobiet 
z Bochenia uhonorowanych zo-
stało okolicznościowymi statu-
etkami. Są to: Krystyna Rybus, 
Maria Górczyńska, Barbara Bo-
rowiec, Genowefa Siejka, Bo-
żena Kosiorek, Janina Rybus, 
Zofia Fałowska, Wanda Flis 
i Małgorzata Kurczak.

Wyjątkowa nagroda specjal-
na przyznana została Mary-
li Kurczak, która przez ponad 
trzydzieści lat dbała o  finanse 
KGW Bocheń, pełniąc tu funk-
cję skarbnika.

Ciepłe słowa usłyszeli go-
ście, którzy zawsze wspierają 
poczynania Koła. Są to przede 
wszystkim: Andrzej Barylski, 
wójt gminy Łowicz, Maria Pie-
trzak, przewodnicząca Rejo-
nowej Rady Związków Gmin-
nych Kół Gospodyń Wiejskich 
w Łowiczu, Krystyna Kurczak, 
kierownik Biblioteki w Boche-
niu, Elżbieta Jóźwicka – Ośro-
dek Doradztwa Rolniczego 
w Łowiczu, Ryszard Tokarczyk 
– prezes Gminnego Związku 
Rolników, Kółek i Organizacji 
w Łowiczu.

Redakcja Nowego Łowicza-
nina dołącza serdeczne gratula-
cje i życzenia kolejnej setki.

Monika Gadzińska

Kościół | Diecezja przed ważną decyzją

Czy seminarium czeka likwidacja?
Nie słabną pogłoski w sprawie planowanego 
zamknięcia Wyższego Seminarium Duchownego 
w Łowiczu. Zdaniem naszych informatorów jedyna 
uczelnia wyższa w Łowiczu będzie funkcjonować 
tylko do końca tego roku akademickiego. 

Później klerycy będą konty-
nuować studia w  seminarium 
w Łodzi. Ale czy rzeczywiście 
tak będzie?

Rzecznik archidiecezji łódz-
kiej ks. Paweł Kłys powiedział 
nam, że podjęcie decyzji w tej 
sprawie leży w  gestii bisku-
pa łowickiego Andrzeja Dziu-
by, dlatego polecił się kon-
taktować z  nim bezpośrednio  
lub przez rzecznika. Kolej-
ny telefon wykonaliśmy zatem 
do rzecznika Kurii Diecezjal-
nej Łowickiej ks. Zbigniewa 
Kielana, który zapewnił, że 
na ten moment nie ma decy-
zji biskupa w tej sprawie, dla-

tego informację o  likwidacji 
łowickiego seminarium nale-
ży zdementować. – To decyzja 
dużej wagi, na pewno nie zapa-
da z dnia na dzień – podkreślił  
duchowny.

Ks. Kielan stwierdził, że po-
głoski w  sprawie zamknięcia 
seminarium w Łowiczu mogą 
wynikać z faktu, że biskup ło-
wicki prowadzi rozmowy z du-
chownymi na temat przyszło-
ści uczelni. Mają one na ten 
moment charakter wysłucha-
nia głosów doradczych. Nie 
jest bowiem tajemnicą, że licz-
ba kleryków kształcących się 
w  WSD Łowicz spada. Taka 

jest także tendencja ogólno-
polska, by przyłączać małe se-
minaria do większych ośrod-
ków kształcących duchownych. 
W  tym roku wyświęcono 
trzech nowych księży, którzy 
zostali już skierowani na swoje 
pierwsze parafie. Kluczowy dla 
przyszłości uczelni może być 
zatem nabór na nowy rok aka-
demicki 2022/2023.

– Na tą chwilę nic nie jest li-
kwidowane – zapewnił rektor 
Wyższego Seminarium Du-
chownego w Łowiczu ks. Piotr 
Kaczmarek. Zauważył ponadto, 
że biskup łowicki w  ogłoszo-
nych w czerwcu translokacjach 
księży nie dokonał zmian wśród 
przełożonych uczelni.

Więcej na temat przyszłości 
seminarium powinno być wia-
domo po wakacjach, gdy okaże 
się ilu alumnów podjęło naukę 
na pierwszym roku. � aa
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Prawie cała klasa Technikum Rolniczego na Blichu – są jak rodzina. 
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Anna Rybus,  
obecna przewodnicząca  
KGW w Bocheniu.
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samochodowe

kupno
��Kupię osobowy jeżdżący  

lub lekko uszkodzony,  
tel. 513‑375‑786.

��Skup aut– kasacja, 
tel. 505‑251‑154.

��Skup samochodów, 
powypadkowych,  
tel. 605‑695‑882.

��Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838‑55‑41.

sprzedaż
��AUDI A4 kombi, 1.9TDI,  

2008r, bogate wyposażenie,  
czarny metalik (w rozliczeniu  
mogę przyjąć mniejszy), 
tel. 513‑375‑786.

��AUDI A4 kombi, 1.6 MPI, 2003r., 
tel. 606‑348‑077.

��AUDI TT 8J, 2,0 TFSI, 2011r, 
77000km, tel. 609‑743‑621.

��BMW 745, 2001 rok, 
tel. 663‑074‑485.

��FIAT Albea, 1.2 benzyna, 2004 
rok, I właściciel, serwisowany 
w ASO, tel. 698‑673‑658.

��FIAT Panda, 1.2 wersja comfort, 
2004/2005 rok, wspomaganie, 
klimatyzacja, stan rewelacyjny, 
tel. 604‑706‑309.

��FORD Kuga, 2.0 TDCI, 2012r., 
tel. 606‑348‑077.

��FORD Kuga 4x4, 2,0 diesel, 
2010r, 215000 km, czarny, 
tel. 505‑418‑845.

��FORD Transit, 2.2, 2013 
rok, 60.000km, diesel Euro 5, 
tel. 663‑931‑810.

��MERCEDES B klasa, 180 
CDI, 2009 rok, czarny metalik, 
bezwypadkowy (w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy), tel. 513‑375‑786.

��MERCEDES E-klasa Avantgarde, 
3.2 V6 Diesel, 2006 rok, czarny, 
zadbany, tel. 663‑931‑810.

��OPEL Antara, tel. 723‑842‑669.

��OPEL Astra IV, 1.6 benzyna/gaz, 
2010/2011 rok, stan rewelacyjny, 
tel. 513‑329‑718.

��OPEL Corsa, 1.7 DTI, 2002r., 
tel. 606‑348‑077.

��OPEL Corsa, 1.2, 2014r., 
56.000km, I właściciel, 
tel. 600‑944‑728.

��OPEL Zafira 1,9, 2006, 
tel. 504‑019‑557.

��RENAULT Modus, 1.4, 2005r., 
tel. 606‑348‑077.

��SEAT Ibiza, 1.6 16V, 2009 rok, 
105.000 km, stan rewelacyjny, 
tel. 604‑706‑309.

��TOYOTA Auris, 2008 rok, 
tel. 694‑098‑303.

��TOYOTA Rav 4, 2003 rok, 
170.000km, tel. 604‑698‑335.

��TOYOTA Yaris, 1.8 TS benzyna, 
2007 rok, tel. 728‑325‑920.

��VW Golf V, 1.9TDI, 2008 rok, 
czarny metalik, bogate  
wyposażenie (w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy),  
tel. 604‑706‑309.

��VW Passat, Combi, 
tel. 793‑775‑269.

inne
��Sprzedam komplet 

amortyzatorów Ford Focus kombi, 
tel. 600‑252‑310.

motorowe

kupno
��Stare motocykle,  

tel. 513‑185‑357.

sprzedaż
��Skuter Torq 125, nowy silnik, 

tel. 782‑233‑579.

��Skuter Peugeot 2015 rok, 
przebieg 2232, tel. 604‑385‑308.

nieruchomości

kupno
��Kupię mieszkanie w Łowiczu, 

może być do remontu, 
tel. 607‑343‑338.

��Kupię dom, siedlisko lub 
gospodarstwo rolne, Głowno 
i okolice, tel. 728‑830‑236.

sprzedaż
��Działki budowlane Nieborów, 

tel. 607‑328‑032.

��Działka 5.600mkw. Łowicz, Górki-
Łąkowa (nr geod. 5579/11), media, 
40 zł/m2, tel. (46) 837‑54‑98.

��Sprzedam mieszkanie o pow. 
110 mkw. z tarasem (27 mkw.) 
i ogródkiem (120mkw.). Atrakcyjna 
lokalizacja w centrum Łowicza, 
tel. 536-381-000, po godz. 16.

��Sprzedam mieszkanie w bloku, 
48,5 mkw., parter z dużym 
balkonem na os. M. Konopnickiej 
w Łowiczu, tel. 501‑930‑953.

��Działka rekreacyjna (Ogródki 
Działkowe „Niedźwiadek”), 
tel. 600‑066‑229.

��Sprzedam mieszkanie  
38 mwk., Łowicz, Ciemna 1,  
2 piętro, tel. 880‑517‑623.

��Dwie działki po 3.330 mkw., 
Jasionna, blisko PKP, PKS, media  
w drodze, cena jednej działki 63000 
zł, tel. 692‑349‑159.

��Dom Łowicz, Kaliska, wszystkie 
media, tel. 608‑572‑855.

��Mieszkanie 2 pokoje  
35,12 mkw., os. Reymonta, III piętro, 
tel. 600‑952‑809.

��Polesie, 9.400 mkw., 
tel. 603‑878‑783.

��Pół bliźniaka, stan surowy, 
zamknięty, Łowicz, tel. 609-009‑558, 
po 16.00.

��Działka budowlana 1357 mkw.; 
Plecka Dąbrowa; przy trasie, media, 
prąd, woda, tel. 604‑529‑656.

��Sprzedam działkę, Seligi, 
3000 mkw., budowlana z lasem 
przy asfalcie, prąd, woda, 
tel. 604‑529‑656.

��Sprzedam działkę Łowicz ul. 
Poznańska 3018mkw., media, prad, 
woda, tel. 604‑529‑656.

wynajem
��Wynajmę mieszkanie, os. 

Reymonta, Łowicz, tel. 507‑451‑304.

��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią, 
II piętro, Noakowskiego, Łowicz, 
tel. 607‑328‑028.

��Wynajmę lokal, pokoje, Łowicz, 
Krakowska, tel. 607‑809‑288.

��Wynajmę umeblowaną 
kawalerkę, os. Kostka, 
tel. 509‑086‑298.

kupno różne
��Kupię, odbiorę złom, alternatory, 

rozruszniki, silnki, skrzynie, kable, 
elektronikę, aluminium, miedź. 
Atrakcyjne ceny, tel. 605‑695‑882.

sprzedaż różne
��Sprzedam motor na akumulatr, 

BMW, S1000RR XL 2x45W, 
kolor czerwony, stan idealny, 
700 zł, tel. 782-908‑033, po 
16.00.

��Tuje Szmaragd 100-150 cm, 
świerk srebrny, tel. 607‑992‑213.

��Łubianki plastikowe, skrzynki 
plastikowe 15 kg uszkodzone, 
tel. 601‑286‑499.

��Sprzedam tanio 1-roczną 
pralkę Elektrolux na gwarancji, 
tel. 692‑481‑658.

��Okna plastikowe z demontażu, 
tel. 885‑459‑698.

��Tanio sprzedam oleandry, 
tel. 720‑744‑717.

��Sprzedam wózek inwalidzki, 
napęd elektryczny W1018 Limber, 
tel. 519‑876‑373.

��Kosiarka ogrodowa, stół do 
pign-ponga, kobiałki plastikowe, 
tel. 607‑809‑288.

��Oddam za darmo drzewo na opał 
z rozbiórki, tel. 510‑800‑242.

��Drzwi aluminiowe 80 z rozbiórki, 
stół drewniany, tel. 691‑235‑046.

��Silnik 5,5 kW, tel. 887‑733‑595.

��Sprzedam wózek widłowy Perkins 
GPW, 1998 rok, udźwig  
2 tony, tel. 536‑538‑540.

��Zamrażarka, tel. 605‑884‑584.
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praca

dam pracę
��Ślusarz – spawacz migomat, 

złota rączka – na stałe, 
dorywczo, tel. 501‑930‑953.

��Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
tel. 609‑846‑316.

��Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, praca 
na terenie gminy Zduny, 
tel. 500‑583‑446.

��Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę na stałe oraz 
weekendowo, tel. 504-859-387, 
885‑353‑500.

��Zatrudnię szwaczki jedna zmiana, 
tel. 518‑203‑421.

��Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 
barmankę/kelnerkę oraz pomoc 
kuchenną, tel. 885-353-500, 
504‑859‑387.

��Zatrudnię do zbioru bobu, 
tel. 661‑681‑278.

��Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, 
tel. 721‑136‑023.

��Operatora koparki zatrudnię, 
tel. 502‑124‑098.

��Zatrudnię pracowników do bobu, 
tel. 790‑575‑493.

��Zatrudnię panią do opieki nad 
starszą kobietą, tel. 791‑113‑152.

��Zatrudnię samodzielnego 
brukarza, pomocników, wysokie 
wynagrodzenie, tel. 725‑710‑267.

��Przyjmę do pracy przy zbiorze 
bobu w Łowiczu, tel. 503‑956‑610.

��Zatrudnię kierowcę C+E 
na sezonowy skup owoców, 
tel. 509‑707‑072.

��Stowarzyszenie Hilaritas 
w Łyszkowicach zatrudni osobę 
na stanowisko opiekun/opiekunka 
seniora, tel. 572‑240‑825.

��Zatrudnię murarza na budowę, 
tel. 667‑324‑294.

��Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowych lub współpracy, 
tel. 509‑299‑676.

��Zatrudnię pracownika na stację 
paliw na 3/4 etatu, pomoc 
przy tankowaniu paliwa, prace 
porządkowe, PKN Orlen, Jamno 
koło Łowicza, tel. 602‑158‑263.

��Przyjmę pomocnika murarza 
z Łowicza, tel. 662‑129‑221.

��Zatrudnię do zbioru wiśni, 
tel. 603‑879‑004.

��Mężczyźni przy zbiorze porzeczek 
kombajnem, tel. 503‑865‑720.

��Przyjmę pracownika do 
dociepleń, 25 zł/godz., 
tel. 607‑612‑176.

��Zatrudnię kierowcę C+E 
(chłodnia) kraj zagranica może być 
na 1/2 etatu, tel. 609‑506‑601.

��Zatrudnię do bobu, 
tel. 693‑048‑613.

��Zatrudnię dziewiarza, 
możliwość przyuczenia, Głowno, 
tel. 508‑116‑242.

��Zatrudnię do pracy na kombajnie 
i ciągniku przy zbiorze porzeczki, 
tel. 669‑877‑998.

��Zatrudnię murarza, pomocnika 
murarza, tel. 721‑717‑741.

��Własnościowa Spółdzielnia 
„Bratek” w Bratoszewicach 
zatrudni na 1/3 etatu 
pracownika na stanowisko 
referenta. Szczegółowe 
informacje, tel. 501‑153‑696.

��Zatrudnimy kierowcę do 
rozwozu pizzy na terenie Łowicza 
(praca na stałe, weekendy bądź 
popołudnia), tel. 604‑394‑133.

szukam pracy
��Czterdziestoletni niepijący cieśla 

Mistrz szuka pracy na umowę 
o pracę w Warszawie, nie mniej 
niż za 20zł na rękę z możliwością 
dowozu lub zakwaterowania, 
tel. 692‑865‑265, po18.

remontowo-
budowlane

usługi
��Tynki maszynowe, 

tel. 730‑679‑727.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. 609‑846‑316.

��Układanie kostki brukowej, 
tel. 667‑837‑817.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607‑612‑176.

��Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. 667‑189‑380.

��Rozbiórki, wyburzenia 
kompleksowo, od A do Z, 
tel. 665‑412‑890.

��Ogrodzenia: siatkowe, panelowe, 
bramy, furtki, producent + montaż, 
tel. 503‑572‑046.

��Krycie dachów, podbitki 
dachowe, drobne przebudowy, 
tel. 795‑747‑555.

��Malowanie, remonty, 
tel. 514‑347‑542.

��Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, 
Łowicz, okolice, tel. 537‑707‑307.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609‑135‑411.

��Tynki maszynowe, wysoka 
jakość, darmowa wycena, 
tel. 695‑843‑743.

��Remonty, wykończenia, 
tel. 532‑115‑111.

��Docieplenia budynków, 
tel. 666‑152‑315.

��Posadzki żywiczne, 
tel. 575‑944‑448.

��Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. 606‑737‑576.

��Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. 504‑960‑515.

��Rozbiórki, wyburzenia, 
przygotowanie terenu pod 
inwestycje, wycinka, karczowanie 
terenu, piasek, żwir, ziemia, 
tel. 721‑771‑517.

��Układanie kostki brukowej, 
prace brukarskie, drogi dojazdowe 
z tłucznia, odwodnienia, melioracje, 
tel. 782‑452‑548.

��Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. 
Przystępne ceny, tel. 691‑768‑451.

��Krycie dachów, drobne 
przebudowy, tel. 788‑154‑202.

��Podbitki dachowe, kominy 
z klinkieru, tel. 788‑154‑202.

��Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. Tanio 
i solidnie, tel. 664‑712‑854.

��Łazienki, kuchnie, sufity, 
zabudowy, podłogi, gładzie, 
malowanie, hydraulika, elektryka, 
tel. 721‑308‑971.

��Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. 573‑172‑175.

��Usługi wyburzeniowe, 
porzadkowe, tel. 725‑710‑267.

��Budowa, rozbudowa domów 
i innych budynków, ogrodzenia, 
klinkier, tel. 607‑817‑492.

��Ocieplenia budynków, 
tel. 887‑818‑290.

��Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, smarowanie, 
malowanie, tel. 609‑227‑348.

��Stawianie garaży, przybudówek, 
wykończenia, dachy, 
tel. 500‑265‑542.

��Malowanie dachów, 
tel. 504‑712‑561.

��Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufity G/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, tel. 792‑781‑446.

��Remonty mieszkań, wykończenia, 
łazienki (lipiec), tel. 695‑659‑513.

��Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, montaż 
drzwi, tel. 535‑466‑501.

sprzedaż
��Sprzedam wciągarkę budowlaną, 

tel. 782‑137‑562.

��Wapno siarkowo-magnezowe, 
100 zł/t, tel. 600‑820‑374.

usługi 
instalacyjne

��Fotowoltaika Łowicz, 
tel. 727‑534‑450.

��Elektryk z uprawnieniami 
kompleksowa usługa, 
tel. 728‑363‑466.

��Kompleksowe usługi 
hydrauliczne i elektryczne, 
tel. 603‑217‑412.

��Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. 535‑466‑501.

��Usługi elektryczne, 
tel. 509‑838‑364.

usługi inne
��Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 

drzew, zakrzaczeń, koszenie traw 
i prace ogrodnicze, tel. 667‑732‑751.

��Muzycznie, tel. 503‑746‑892.

��Wycinka drzew, 
tel. 696‑008‑528.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. 782‑718‑483.

��Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. 602‑471‑796.

��Auto do ślubu Mercedes E220D, 
czarny, tel. 726‑390‑510.

��Cięcie trawy kosą na żyłkę, 
tel. 663‑074‑485.

��Wiercenie studni, 
tel. 505‑406‑307.

��Przepisywanie tekstów, 
transkrypcja nagrań; kontakt: 
pisanie@op.pl.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609‑135‑411.

��Odnawianie wanien, 
tel. 600‑979‑826.

matrymonialne
��Poznam miłą kobietę, sms, 

tel. 606‑735‑889.

��Kobieta 59-letnia pozna 
Pana w stosownym wieku, 
tel. 796‑370‑889.

nauka
��Angielski, matematyka, 

tel. 607‑440‑582.
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��Język angielski, niemiecki, 
tel. 782‑613‑909.

��Angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, 
tel. 695‑907‑824.

��Prace zaliczeniowe, licencjackie, 
magisterskie – pomoc przy pisaniu,  
pisanie@op.pl, tel. 732‑066‑024.

��Matematyka, angielski, 
tel. 515‑459‑141.

rolnicze – kupno
płody rolne

��Kupię każde zboże, odbiór gratis 
samochodem samozaładowczym, 
tel. 783‑112‑512.

��Skup zboża, auto 
samozaładowcze, tel. 607‑202‑732.

��Kupię zboże, tel. 604‑634‑249.

��Zboże, tel. 603‑945‑983.

��Używane śrutownik ssąco-
tłoczący 11 KW, brama stalowa 
2-skrzydłowa, tel. 697‑688‑625.

��Mieszanka zbożowa 1,5 tony, 
tel. 696-599-950, Goleńsko 19.

��Kupię słomę po żniwach, 
tel. 600‑820‑374.

maszyny
��Kupię C-328, C-330, C-360, 

C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. 502‑939‑200.

��Kupię rozsiewacz Motyl, 
glebogryzarkę, rozrzutnik obornika 
do remontu, tel. 604‑752‑472.

rolnicze – 
sprzedaż
płody rolne

��Suche wysłodki, śruty, otręby, 
tel. 602‑235‑159.

��Sprzedam siano, słomę, 
tel. 888‑114‑186.

��Jęczmień, tel. 607-172‑809, po 
17:00.

��Słoma duże bele, 
tel. 606‑901‑931.

��Sprzedam słomę w dużych 
belach, tel. 735‑413‑243.

��Sprzedam pszenicę, 
tel. 605‑439‑576.

��Sprzedam mieszankę, tel. 603-
401-075, 782‑091‑673.

��Sprzedam pszenżyto, mieszankę 
Łowicz, tel. 605‑124‑955.

��Sprzedam pszenżyto, pszenicę, 
siano, tel. 607‑052‑285.

��Sprzedam tanio pieńki 
korzeniowe śliwowe, 
tel. 609‑241‑555.

��Sprzedam mieszankę: owies, 
jęczmień, pszenica, Chąśno, 
tel. 693‑410‑667.

��Sprzedaż nasion kukurydzy 
i rzepaku Firmy Syngenta HR 
Smolice, nasiona zbóż jarych, 
traw, warzyw, środki ochrony 
roślin, tel. (24) 285-80-79, 
tel. 660‑943‑353.

��Pszenżyto, mieszanka zbożowa, 
tel. 510‑487‑222.

��Pszenica, tel. 662‑611‑189.
��Pszenica 12 t, kukurydza, 

tel. 607‑992‑213.
��Pszenica ozima 2,5 tony, 

tel. 530‑025‑311.
��Słoma i mieszanka, 

tel. 605‑647‑662.
��Sprzedam żyto 15 ton i pszenżyto 

5 ton, tel. 664‑157‑305.
��Sprzedam mieszankę, 

słomę mieszaną, Mąkolice, 
tel. 788‑540‑828.

��Sprzedam pszenżyto 3 tony, 
tel. 512‑444‑060.

��Pszenżyto, jęczmień, 
tel. 531‑791‑123.

��Oddam łąki do cięcia 4ha, 
tel. 880‑999‑752.

��Sprzedam porzeczki czerwone 
bio, tel. 880‑999‑752.

��Słoma ze stodoły, duże bele, 
tel. 508‑132‑773.

��Żyto, tel. 793‑775‑269.
��Owies z jęczmieniem, 

tel. (46) 838‑37‑94.
��Bele słomy ze stodoły, 

tel. 665‑599‑585.
��Owies, tel. 669‑860‑209.
��Sprzedam mieszankę zbożową 

owies + jęczmień, tel. 506‑266‑388.
��Owies, Łagów, tel. 513‑184‑091.
��Siemie lniana całe i mielone, 

tel. 662‑273‑215.
��Ziemniaki paszowe, mieszanka 

zbożowa, tel. 693‑692‑539.
��Pszenżyto, słoma, 

tel. 601‑962‑832.
��Pszenica, tel. 692‑601‑678, 

Zduny.
��Sprzedam słomę lub zamienię 

na obornik, tel. 603‑945‑983.
��Sprzedam pszenżyto, Rybno, 

tel. 663‑731‑263.

��Sprzedam zboże, 
tel. 661‑779‑795.

hodowlane
��Sprzedam jałówkę cielną, 

zbiornik na mleko 250 litrów, 
tel. 517‑935‑995.

��Sprzedam prosięta, Skaratki, 
tel. 503‑784‑574.

��Sprzedam jałówkę zacieloną, 
tel. 888‑822‑173.

��Sprzedam prosięta, gmina 
Pacyna, tel. 696‑399‑890.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin 20.07.2022, tel. 605‑150‑465.

��Sprzedam byczki, 
tel. 724‑407‑007.

��Sprzedam 8 jałówek 
3-15-miesięcznych, tel. 887‑614‑924.

��Sprzedam klacz Małopolską, 
tel. 506‑267‑101.

��Sprzedam byczka 
2-tygodniowego, cieliczkę 
3,5 miesiąca Simental, 
tel. (46) 838‑73‑77.

��Sprzedam małego byczka, 550 
zł, tel. 792‑858‑895.

��Jałówki 6-miesięczne, 10 szt., 
tel. 791‑502‑101.

��Jałówka wysokocielna, 
tel. 723‑958‑499.

��Byczek, tel. 728‑894‑563.
��Prosięta, jałówka cielna, 

tel. 607‑150‑316.
��Sprzedam prosiaki, 11 sztuk 

okolice Głowna, tel. 665‑718‑509.
��Jałówka cielna, wycielenie 29.07, 

tel. 782‑787‑291.
��Prosiaki mięsne, tel. 663‑722‑485.
��Sprzedam dużą jałówkę 

wysokocielną, tel. 695‑491‑233.
��Sprzedam króliki, tel. 603‑945‑983.

maszyny
��Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, inne, 
tel. 511‑713‑596.

��Bizon Z-56, cyklop, Ursus 
U-902, prasa Z-224, beczka 2000l, 
rozrzutnik obornika, przyczepa 8t, 
tel. 512‑179‑465.

��Sprzedam śrutownik ssąco-
tłoczący z wagą i mieszalnikiem, 
tel. 721‑130‑841.

��Przyczepkę samochodową, 
sianozgrabiarkę 7, tel. 603‑059‑602.

��Śrutownik ssąco-tłoczący 
11kW Odolanów; 2 mieszalniki, 
tel. 604‑438‑323.

��Zgrabiarka i przetrząsarka 
karuzelowa Claas, tel. 600‑822‑089.

��Przyczepa HL 8t, po odbudowie, 
tel. 600‑523‑438.

��Dmuchawa do siana, wialnia, 
tel. 663‑647‑082.

��Zgrabiarka karuzelowa, 
tel. 603‑243‑414.

��Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy 
i przetrząsarkę do siana, stan 
dobry, tel. (24) 285-83-77 dzwonić 
wieczorem.

��Żmijka do zboża 6 metrów, 
tel. 691‑240‑698.

��Ciągnik Deutz Famr, 1987 rok, 
tel. 603‑246‑694.

��Prasa Z224/1, tel. 516‑554‑451.

��Śrutownik 11 kW, mieszalnik 1 
tona, podajnik 2 silosy 10 ton firma 
Bin, tel. 605‑093‑980.

��Pług zagonowy i obrotowy 
Kverneland, rozsiewacz nawozu 
Amazone, przyczepa 18t sprężarka 
3-tłokowa, gruber pożniwny 
z wałem 2,2m, silosy zbożowe 60t, 
tel. 663‑931‑810.

��Sprzedam C-330 z kabiną, 
tel. 509‑108‑452.

��Sprzedam przyczepę 6 tonową 
wywrotkę D-55, tel. 664‑778‑301.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka, 
tel. 669‑303‑235.

��Przyczepa, tel. 793‑775‑269.

��Opona tylna do C-360, 20% 
zużycia, tel. 572‑364‑190.

��Prasa mała kostka polska Z-244, 
tel. 600‑623‑430.

��Bizon ZO-56, 1987 rok, 
z kabiną, sprawny technicznie, 
tel. 600‑623‑430.

��Agregat prądotwórczy, przyczepa 
samozbierająca,  
tel. 782‑453‑176.

��Brona talerzowa 2x10 talerzy 2,30 
m, tel. 665‑349‑136.

��Rozsiewacz Amazone 1100 l., 
tel. 665‑349‑136.

��Rozrzutnik 8 t, tel. 665‑349‑136.

��Sprzedam przyczepę 
kontenerową, tel. 506‑267‑101.

��Rozrzutnik 1-osiowy 3,5 tony, 
tel. 663‑074‑485.

��Pająk do siana, 4 do siana, 
opryskiwacz 400 litrów, heblarka, 
Loda, siewnik, silnik 5,5 kW, 
tel. 798‑203‑433.

��Sprzedam gniotownik 
walcowy Sipma H730, stan bdb, 
tel. 604‑752‑472.

��Przyczepa do bel, brony 3, 
tel. 607‑623‑576.

��Sprzedam obornik bydlęcy, 
bronę, talerzówkę 3,15, rozrzutnik 
obornika 6 ton, siewnik poznaniak, 
tel. 509‑599‑954.

��Sprzedam pług 4-skibowy 
grudziądzki, agregat podorywkowy 
Mandam, opryskiwacz zawieszany 
400 litrów, waga do bydła, 
tel. 785‑982‑689.

��Sprzedam rozrzutnik, 
tel. 603‑945‑983.

��Glebogryzarka grudziądzka do 
remontu, tel. 669‑886‑188.

��Zgrabiarka karuzelowa Samasz 
Z545/2 2007r, tel. 512‑544‑156.

��Żmijka, beczki 5.000, 1.000l, 
tel. 600‑820‑374.

��Ciągnik Renault 103-54, pług 
3-skibowy obrotowy, przyczepa 4,5t, 
talerzówka, tel. 609‑562‑159.

��Opony tylne C-360, 700zł/2szt., 
tel. 602‑584‑266.

inne
��Sprzedam dojarkę konwiową, 

stan bdb, tel. 782‑137‑562.
��Dojarka przewodowa 

DeLaval, schładzalnik do mleka, 
tel. 607‑052‑285.

��Sprzedam basen do mleka 430 
litrów, tel. 512‑444‑060.

��Oddam łąkę do skoszenia, 
tel. 789‑097‑989.

rolnicze – usługi
��Białkowanie obór, 

tel. 518‑168‑598.
��Transport maszyn rolniczych, 

tel. 665‑734‑042.
��Okna: naprawa, regulacja, 

tel. 609‑135‑411.

zwierzęta
sprzedaż

��Owczarek niemiecki długowłosy, 
7 miesięcy, tel. 601‑286‑499.

��Króliki, tel. 883‑161‑278.
��Pekińczyk, tel. 604‑436‑938.
��Króliki młode po dorosłych 8kg         

, tel. 667‑719‑222.
��Owczarki niemieckie 

2,5-miesięczne, tel. 503‑696‑557.
��Ratlerki szczeniaki, 

tel. 607‑302‑816.

��Sprzedam pieski – owczarki, 
podpalane, długowłose, 
3-miesięczne, rodzice 
z rodowodem, szczepione, 
tel. 601‑303‑235.
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ważne telefony
��Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99
��Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
��Straż pożarna: alarmowy 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
��Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10
��Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
�� Informacja PKS 42-631-97-06

��Taxi w Głownie 42-719-10-14
��Nieodpłatna pomoc prawna – 
punkt w Głownie  
665-530-294.

dyżury nocne aptek
��w Głownie: 
• czwartek, 30 czerwca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• piątek, 1 lipca:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
• sobota, 2 lipca:
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
• niedziela, 3 lipca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• poniedziałek, 4 lipca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
• wtorek, 5 lipca:

ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• środa, 6 lipca:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
��w Strykowie: 
niedziela, 3 lipca,  
w godz. 9.00-14.00: pl. Łukasińskiego 
15, tel. 42 719-80-85

dyżury przychodni
��Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
��Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
��Punkt ds. Uzależnień i Przemocy 
w Rodzinie: 42-719-26-46

msze św. w niedziele
��Parafia św. Jakuba w Głownie: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Parafia św. Maksymiliana 
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
��Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
��Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18.
��Parafia w Strykowie: 8.00, 9:30, 
11.00, 18.00.

muzea i wystawy
��Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja dot. I i II wojny światowej; 
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.

��Galeria Sztuki Współczesnej Ban-
k&DM, Głowno, ul. Młynarska 5/13.

inne
��Sobota, 2 lipca:
• godz. 16.00 – Folkowa Biesiada 
Ludowa – występy zespołów ludo-
wych, teleturniej, biesiada, zabawy  
i konkursy dla dzieci. Pasieka w Lipce.
��Niedziela, 3 lipca:
godz. 16.00 – Jubileusz 75-lecia 
Orkiestry Dętej Kościoła Staroka-
tolickiego Mariawitów w Strykowie; 
w programie: koncert orkiestr dętych 
ze Strykowa, Lipki, Dobrej, Woli Cyru-
sowej i Łodzi; przystań nad zalewem w 
Strykowie, wstęp wolny.

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 28.06.2022 r.

Żywiec wieprzowy:

�� Domaniewice: 6,40 zł/kg+VAT

�� Różyce: 6,40 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 6,30 zł/kg + VAT

�� Skowroda Płd.: 6,50 zł/kg+VAT

�� Karnków: 6,00 zł/kg + VAT

Żywiec wołowy:

�� Domaniewice: jałówki 13,00 zł/kg+VAT,  
krowy 8,00 zł/kg+VAT, byki 13,00 zł/kg+VAT

�� Różyce: jałówki 13,00 zł/kg+VAT,  
krowy 8,00 zł/kg+VAT, byki 13,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: jałówki 12,50 zł/kg+VAT,  
krowy 10,00 zł/kg+VAT, byki 12,50 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
�� Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – 989; 42 664-10-53, 
��Teleplatforma Pierwszego Kontak-
tu 800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni POZ
�� Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódz-
kiego: czynne codziennie w godz. 
8.00–22.00, tel. 695 422 338, 663 114 
439, 782 236 442, 782 277 228, 663 
154 463, 665 386 932 
��Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
��Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
��Informacja PKS 609-846-204
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
��Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Pog. energetyki cieplnej 46-837-59-16
��Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
��Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
��PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
��Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
��ŁSM – zgłaszanie awarii: 46 837-65-
10, 535-887-424
��Bezpłatna pomoc prawna i porad-
nictwa obywatelskiego: 46 811-53-18

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc 
lekarska ul. Ułańska 28, tel. 46-837-
56-11, 46-837-56-12, 46-837-56-13 lub 
509-056-091– czynna: w dni robocze 
18.00-8.00; sob., niedz. i święta 24 h.

apteki
��Bielawy ul. Garbarska 10, 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 46-838-18-25
��Domaniewice: ul. Główna 9, tel. 46-
838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
��Kiernozia: Rynek Kopernika 12, tel. 24-
277-91-58, ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64, ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
��Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
��Łyszkowice:  
ul. Kościelna 3, tel. 46-838-87-86;  
ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
��Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa, 46-837-11-83
��Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
��Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
��Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
��Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 

8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
��Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Kościół ojców pijarów: 8.00, 9.30 
(młodzież), 11.00 (dzieci), 12.30, 16.00. 
��Kościół sióstr bernardynek: 8., 10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
��Kaplica w Chąśnie: 11:15
��Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
��Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

tel. 46 837 32 94, czynna: pon.– pt. 8.00-
22.00, sob.–niedz. 10.00-20.00.

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7,czynne w godz. 10.00-16.00.  
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł; 
na wystawy czasowe 5 zł; wstęp bez-
płatny na wystawy stałe: wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego; 
• Władysław Grabski. Historia  
    Banku Gospodarstwa Krajowego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.
��Mini-skansen przy Muzeum w Łowi-
czu czynny w godz. 10.00-16.00  
(ostatnie wejście o 15.30).  
Bilety: normalny 9 zł, ulgowy 7 zł, spa-
cerowy 5; wstęp bezpłatny: piątek.
��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
ul. Stary Rynek 20 – zwiedzanie kate-
dry z eksponatami w wieży, panorama 
miasta z tarasu; czynne: pon. – pt. 
10.00–15.30, sobota 10.00–14.00. 
Muzeum, wieża, taras widokowy 
oraz krypty w podziemiach katedry 
dostępne dla zwiedzających po 
umówieniu się: tel. 46 837 66 45, 
e-mail: muzeum@diecezja.lowicz.pl lub 
osobiście w biurze Muzeum przy ul. 
Stary Rynek 20. Bilety: katedra, mu-
zeum, taras widokowy – normalny 25 
zł, ulgowy 18 zł; taras – normalny 10 zł, 
ulgowy 8 zł; muzeum – normalny 18 zł, 
ulgowy 1 zł; opłata za fotografowanie 
tylko bez flesza: 5 zł
• Krypty Prymasów w podziemiach 
bazyliki katedralnej w Łowiczu – 
ekspozycja poświęcona dwunastu 
arcybiskupom gnieźnieńskim.
��Skansen w Maurzycach – czynny  
codziennie w godz. 10.00–18.00. 
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, 
spacerowy 5 zł.
��Galeria Browarna w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 17, tel. kom. 691-979-262;
��Galeria Przedpokój – Centrum Kultu-
ry Turystyki i Promocji Ziemi Łowickiej 
w Łowiczu, Stary Rynek 17,  
czynna wt. - pt. w godz. 12:00-18:00
• „Nieobecni” - wystawa fotografii 
Roberta Jundo, czynna do 1 lipca.
��Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–
sob. w godz. 9–19, ndz. 10–16;  

Łowicz, Stary Rynek 10, wstęp wolny.
��Ruiny i ogrody zamku prymasow-
skiego w Łowiczu – rezerwacja 
telefoniczne: 605 767 555. 
��Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – 
czynne: pon.– sob. w godz. 9.00-17.00; 
niedziele i święta w godz. 12.00-17.00; 
Sromów 11, tel. 46 838 44 72.
��Pałac w Nieborowie – czynny od 
pon. do pt. w godz. 10.00–15.30; 
sob.–niedz. 10.00–17.30. Bilety: 20 
zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież ucząca się; poniedziałek 
dzień bezpłatny (oprócz dni świątecz-
nych i długich weekendów).
• W Radziwiłłowskim stały domu... 
– ekspozycja stała czynna na II piętrze 
przedstawiająca przedmioty z daw-
nych siedzib radziwiłłowskich, m.in. 
zbiór porcelany z Korca i Baranówki, 
XVI-wieczna zbroja i naczółek konia 
pochodzące z zamku nieświeskiego.
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne pon.–pt. w godz. 
10.00–16.00, sob.–niedz. 10.00-18.00, 
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy, 
1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
��Muzeum Motoryzacji „Motono-
stalgia” w Nieborowie, ul. Heleny 
Radziwiłłowej 3, tel. kom. 501 945 960 
– czynne w soboty i niedziele w godz. 
10.00-18.00. Bilety: normalny 20 zł, 
ulgowy 15 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.
��Pałac w Sannikach – czynny od pon. 
do piątku w godz. 8.00–15.00;  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.
• „Spójrz głębiej” – plenerowa wysta-
wa fotografii Sylwii Ekielskiej czynna 
do 30 czerwca.
��Park w Sannikach – czynny codzien-
nie w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny. 
��Pałac i stadnina koni w Walewi-
cach – w kompleksie warte obejrzenia 
są m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplica pałacowa i zabytkowe 
wnętrza, można także poznać historię 
hodowli koni rasy półkrwi anglosaskiej. 
Zwiedzanie możliwe wyłącznie po 
wcześniejszej rezerwacji: Pałac tel. 693 
422 684, stadnina tel. 697 396 021. 
Bilety: 15 zł normalny, 10 zł ulgowy.
��Park w Walewicach – czynny 
codziennie, wstęp wolny.
��Znani, wielcy – gościnnie na Ziemi 
Łowickiej, Znani Łowiczanie  
w Polsce i na świecie – wystawa 
plenerowa poświęcona znanym  
i zasłużonym dla miasta; Stary Rynek 
w Łowiczu, teren przed bazyliką.
��„Maria Konopnicka – dzieciom” – 
wystawa z okazji 180. rocznicy  
urodzin Marii Konopnickiej i obchodów 
Roku pisarki, na której wykorzystano 
zbiory Biblioteki Cyfrowej Polona;  
Miejska Biblioteka  Publiczna  
im. A. K. Cebrowskiego w Łowiczu,  
Al. Sienkiewcza 62.
��„Ukraina jakiej nie znacie” – wysta-
wa fotograficzna Radosława Taflińskie-
go, czynna do końca czerwca, Gminny 
Ośrodek Kultury w Domaniewicach.

koncerty
��Niedziela, 3 lipca:
• godz. 14.00 – Koncert Chopin 
– Muzyka – Poezja – Weronika Cho-
dakowska – fortepian, Robert Kudelski 
– recytacja. Europejskie Centrum 
Artystyczne im. Fryderyka Chopina w 
Sannikach, ul. Warszawska 142, ceny 
biletów: sala koncertowa – 25 zł; sala 
lustrzana – 10 zł.
��Wtorek, 5 lipca:
• godz. 19.30 – XXXIV Między-
narodowy Festiwal Organowy 
„J.S.Bach” – na koncercie otwarcia 
wystąpią artyści z Ukrainy: na orga-
nach zagra Olena Matselyukh, zaśpie-
wa Marianna Łaba (sopran).Bazylika 
Katedralna, koncert biletowany.
��Niedziela, 10 lipca:
• godz. 18.00 – 23. Wędrowny Fe-
stiwal Filharmonii Łódzkiej „Kolory 
Polski” – wystąpi The Whoop Group 
w składzie: Jakub Muras – saksofon 
sopranowy, Mateusz Dobosz – sak-
sofon altowy, Krzysztof Koszowski – 
saksofon tenorowy, Szymon Zawodny 
– saksofon barytonowy. Prowadzenie 
koncertu: Agata Kawełczyk-Starosta. 
Kościół ojców pijarów w Łowiczu, ul. 
Pijarska 2. Wstęp wolny.
��Wtorek, 12 lipca:
• godz. 19.30 – XXXIV Między-
narodowy Festiwal Organowy 
„J.S.Bach” – zagra Eugeniusz Waw-
rzyniack (Belgia). Bazylika Katedralna, 
koncert biletowany.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

��Czwartek, 30 czerwca:
• godz. 15:00 i 17:00 – Buzz Astral– 
animacja / familijny / przygodowy 
prod. USA; reż.: Angus MacLane;  
czas: 1 godz. 40 min.
• godz. 18.30 / sala II – Sekret 
Madeleine Collins – thriller prod. 
Belgia / Francja / Szwajcaria, reż. 
Antoine Barraud; czas 1 godz. 42 min.
• godz. 19.00 – Top Gun: Maverick– 
akcja prod. USA, reż. Joseph Kosinski, 
czas. 2 godz. 11 min.
��Piątek – czwartek, 1–7 lipca:
• godz. 16:00 –  Jeżyk i przyjaciele 
– Animacja / Komedia / Przygodowy 
prod. Niemcy;  reżyseria: Regina 
Welker / Nina Wels; czas: 1 godz. 
29 min.
• godz. 17:30 – Jurassic World: 
Dominion – Przygodowy / Sci-Fi prod. 
USA;  reżyseria: Colin Trevorrow; czas: 
1 godz. 29 min.

inne
��Czwartek, 30 czerwca:
• godz. 17.00 – W krainie rytmiki – 
warsztaty muzyczno-ruchowe dla 
najmłodszych dzieci i ich rodziców. 
Bilety w cenie 15 zł są dostępne w 

kasie kina Fenix oraz online https://
lok.systembiletowy.pl/. Łowicki 
Ośrodek Kultury w sali Pracownia.
��Sobota – niedziela, 2-3 lipca: 
• godz. 12.00–18.00 – „Zrób to 
łowicko sam...” – warsztaty ludowe  
i pokazy rękodzielnictwa ludowego: 
wycinankarstwa, garncarstwa, 
wikliniarstwa, hafciarstwa, 
rzeźbiarstwa, plastyki obrzędowej 
i bibułkarstwa. Łowicz, Stary Rynek 10, 
sklep Folkstar, wstęp wolny.
��Sobota, 2 lipca: 
godz. 8.00 – IX spływ kajakowy 
„Z Soboty w sobotę”. Zgłoszenia 
przyjmowane są do 29 czerwca lub do 
wyczerpania miejsc.
��Niedziela, 3 lipca:
• godz. 13.00 – „Najstarsze dzieje 
Łowicza – narodziny miasta” 
– spacer z przewodnikiem – 
bezpłatne spacery śladem wydarzeń 
historycznych. Prowadzenie: Andrzej 
Słomski. Start: Oddział PTTK w 
Łowiczu, Stary Rynek 3. 
• godz. 15.00 – „Uroki natury” - 
otwarcie wystawy malarstwa Wandy 
Leokadii Kołaczyńskiej pochodzącej 
z Urzecza koło Łowicza; Sala Biała w 
pałacu w Walewicach. 
��Czwartek – niedziela, 7–10 lipca:
• godz. 17.00 – „Urodzinowa 
herbatka na zamku” – 
bezpłatne zwiedzanie ruin zamku 
prymasowskiego w Łowiczu w 
ramach obchodów 886-lecia Łowicza. 
Zgłoszenia telefoniczne: 46-830-91-45. 
Ilość miejsc ograniczona (każdego 
dnia  jedna 25-osobowa grupa).
��Sobota – niedziela, 9-10 lipca: 
• godz. 12.00–18.00 – „Zrób to 
łowicko sam...” – warsztaty ludowe  
i pokazy rękodzielnictwa ludowego: 
wycinankarstwa, garncarstwa, 
wikliniarstwa, hafciarstwa, 
rzeźbiarstwa, plastyki obrzędowej 
i bibułkarstwa. Łowicz, Stary Rynek 10, 
sklep Folkstar, wstęp wolny.
��Niedziela, 10 lipca:
• Łódzki Festiwal Mleka – 
impreza plenerowa o charakterze 
międzynarodowym. W programie: 
wystawa najnowszych maszyn 
rolniczych; konferencje: prelekcje 
i prezentacje; spotkania 
z przedstawicielami instytucji 
współpracujących z branżą rolniczą; 
konkursy kulinarne dla KGW; 
dmuchańce, plac zabaw dla dzieci, 
wesołe miasteczko; koncerty: godz. 
18.30 – Defis, godz. 20.00 – Dawid 
Kwiatkowski, godz. 21.15 – Krzysztof 
Cugowski z Zespołem Mistrzów. 
Zduńska Dąbrowa – tereny zielone 
przyległe do Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego im. Jadwigi 
Dziubińskiej.
• godz. 13.00 – Spacery z 
przewodnikiem – bezpłatne spacery 
śladem wydarzeń historycznych. 
Zwiedzanie łowickich zabytków.
Zbiórka: Łowicz, Stary Rynek. 

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
��Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
��Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
��Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego 
Poradnictwa Obywatelskiego 
w Gostyninie – 539 522 155
��Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna,  
ul. Wyzwolenia 7, tel. 537 620 032.
��Zakład Energetyki Cieplnej 
w Kutnie 24 285-11-52

��Zgłaszanie awarii wodociągowych  
w Żychlinie: 24 285 13 59
��Energetyk-Serwis 24 285-46-60
��Awarie oświetlenia ulicznego 
Kutno 606-605-494, 692-888-144
�� Informacja PKP 22-194-36 
�� Informacja PKS 609-846-204
��Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
��Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
��Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed  
24 285-48-44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
��Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
��Klub Abstynenta „Przystań Życia” 

w Żychlinie – 695-054-433
��Grupa AA „Nowa Droga” 
w Żychlinie – 695-054-433

apteki
��Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 
2547939 – apteka całodobowa
��Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
��Oporów 24 383 15 19
��Żychlin: ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
��Żychlin: 7.00, 9, 10.30, 11.15, 12, 18.

��Śleszyn 9.00, 11.00
��Luszyn 9.00, 11.30
��Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
��Suserz 8.00, 10.00, 12.00
��Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
��Bedlno: 9.00, 11.30
��Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
��Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

kino KDK w Kutnie 
ul. Żółkiewskiego 4, tel. 24-254-21-37

��Piątek – środa, 1–6 lipca:
• godz. 14.30 – Kapitan Nova – 2D 
dub., familijny, 89 min.
• godz. 16.15 – Jeżyki i przyjaciele – 
2D dub., familijny, 89 min.
• godz. 18.00 – Men – thriller, 100 min.
• godz. 20.00 – Elvis – 2D, napisy, 
muzyczny, 159 min.

muzea i wystawy
��Zamek w Oporowie czynny pon.–pt. 
w godz. 10.00–16.00; bilety: 12 zł, 8 zł.
��Park przy zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach 
8.00–17.00; wstęp bezpłatny.
��„Śladami żychlińskich Żydów” – 
wystawa w siedzibie Żychlińskiego 
Domu Kultury, ul. Fabryczna 3,  
czynna do 22 czerwca, wstęp wolny.

inne
��Czwartek, 30 czerwca:
• godz. 9.00 – Bezpłatna mammo-
grafia dla pań w wieku 50-69 lat; 
Bedlno, mammobus przy Ośrodku 
Zdrowia LuxMedica w Bedlnie.

ŻYCHLIN I OKOLICE

OFERTY PRACY
z dnia 29.06.2022 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
�� Pozostali funkcjonariusze Służby Więziennej
�� Nauczyciel przedmiotu geografia
�� Nauczyciel przedmiotu matematyka
�� Nauczyciel przedmiotów zawodowych 
informatycznych

�� Nauczyciel przedmiotów zawodowych 
samochodowych

�� Nauczyciel przedmiotów zawodowych 
mechatronicznych

�� Nauczyciel przedmiotów zawodowych 
mechanicznych

�� Nauczyciel przedmiotów zawodowych 
elektrycznych

�� Nauczyciel przedmiotu historia
�� Nauczyciel przedmiotu język polski
�� Magazynier

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
�� Sprzedawca
�� Pedagog specjalny
�� Nauczyciel fizyki
�� Kierownik produkcji/ monter
�� Magazynier- pakowacz
�� Pracownik magazynu
�� Monter-elektronik
�� Magazynier
�� Pracownik produkcji

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
�� Czynności związane z przetwórstwem 
żywności

�� Instruktor ds. kulturalno-oświatowych
�� Pracownik produkcji
�� Kierowca C+E
�� Pakowacz ręczny
�� Elektryk
�� Monter stolarki
�� Pracownik magazynowy
�� Nauczyciel informatyki z zakresu montażu 
komputerów oraz projektowania sieci 
komputerowych

�� Nauczyciel / instruktor praktycznej nauki 
zawodu ( mechanik pojazdów samocho-
dowych)

�� Nauczyciel przedmiotów teoretycznych 
zawodowych

�� Nauczyciel / instruktor praktycznej nauki za-
wodu o kierunku mechanicznym (obrabiarki 
skrawające)

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z dnia 28.06.2022 r.

  w Łowiczu w Głownie
botwinka pęczek - 3,50
bób kg 15,00 16,00
brokuły szt. 6,00 6,00
buraki czerwone młode kg - 5,00
cebula młoda kg 7,00 5,00
cukinia kg 7,00 -
czereśnie kg 12,00-15,00 14,00
czosnek szt. 1,50-3,00 -
fasola zielona kg 18,00 -
fasola żółta kg 15,00 16,00
jabłka kg 1,50-3,00 2,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. - 8,50-14,00
jaja wiejskie 15 szt. 13,00 12,00-15,00
kalafior szt. 6,00-7,00 5,00
kapusta biała szt. 5,00 5,00
kapusta kiszona kg - -
kapusta pekińska kg 4,00 -
koperek pęczek - 2,00-2,50
maliny 0,25 kg - 7,00
natka pietruszki pęczek - 2,5
ogórek gruntowy kg 5,00 4,50-5,00
ogórek zielony kg 6,00 5,00
papryka czerwona kg 16,00 14,00
papryka zielona kg 16,00 14,00
papryka żółta kg 16,00 14,00
pieczarki kg 12,00 -
pietruszka kg 5,00 -
pomidor malinowy kg 7,00 6,00-6,50
pomidor szklarniowy kg 7,00 6,00
por szt. 3,50 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,50 3,00-3,50
seler szt. - 3,00-3,50
szczypiorek pęczek 2,50 -
truskawki kg - 12,00
włoszczyzna pęczek 5,00 5,00
marchew młoda kg 5,00 4,00
pietruszka młoda pęczek 5,00 4,5
ziemniaki młode kg 2,00 1,80-2,50
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Łaguszew | Szkoła Podstawowa

Hania napisała rymowankę, 
za którą odebrała nagrodę od ministra
Hanna Sekuła, uczennica klasy VI Szkoły 
Podstawowej w Łaguszewie, została laureatką 
etapu centralnego III Ogólnopolskiego Konkursu 
dla Dzieci na rymowankę o bezpieczeństwie 
w gospodarstwie rolnym pod hasłem „Bezpiecznie 
na wsi mamy, bo ryzyko upadków znamy”.

Patronat honorowy nad kon-
kursem sprawuje Minister Edu-
kacji i Nauki Przemysław Czar-
nek.

13-letnia Hania wraz z  ro-
dzicami został zaproszona we 
wtorek, 14 czerwca, do siedzi-
by Ministerstwa Edukacji Naro-
dowej przy ul. Hożej w Warsza-
wie, gdzie odbyło się uroczyste 
wręczenie nagrody w  konkur-
sie. Rodzina była podekscyto-
wana spotkaniem z  ministrem 
Przemysławem Czarnkiem.

Hanna Sekuła przystąpiła 
do konkursu organizowanego 
przez Kasę Rolniczego Ubez-
pieczenia Społecznego za na-
mową dyrektora szkoły i jedno-
cześnie nauczyciela polskiego, 
czyli Marcina Kosowskiego. Po-
wiedziała nam, że od początku 
miała pomysł, by jej rymowan-
ka pt. „Wiejska przejażdżka” 
miała formę humorystyczną,  
bo dzięki temu łatwiej zostanie 
zapamiętana. Nie zmienia to 
jednak faktu, że porusza ważny 
problem bezpieczeństwa pod-
czas prac wykonywanych w go-
spodarstwie rolnym.

Uczennica uczęszcza do kla-
sy VI, bardzo dobrze się uczy 
i ma wiele zainteresowań. Star-
tuje w  konkursach literackich 
i  plastycznych, ostatnio zdoby-
ła główną nagrodę w  Gmin-
nym Konkursie Plastycznym 
pod nazwą „Wielkanoc w trady-
cji naszych przodków” organizo-
wanym przez bibliotekę w Ko-
cierzewie Płd. Należy też do 
zespołu „Kocierzewiacy”, z któ-
rym wystąpiła podczas prezen-
tacji ludowych z okazji Bożego 
Ciała, które odbyły się w muszli 
koncertowej w Łowiczu. Bardzo 
lubi też sport, a zwłaszcza biegi 
– na krótkie i długie dystanse.

– To zdolna i ambitna dziew-
czynka. Od kilku lat jest stypen-
dystką wójta gminy Kocierzew 
Płd. – mówi dyrektor szkoły 
w Łaguszewie Marcin Kosow-
ski.

Po szkole Hania pomaga ro-
dzicom w  prowadzeniu ponad 
12-hektarowego gospodarstwa. 
W ten sposób zainteresowała się 
tematyką bezpieczeństwa w go-
spodarstwie rolnym, o  którym 
często mówi jej tata Sylwester.

Publikujemy pełną treść ry-
mowanki pt. „Wiejska prze-
jażdżka”, za którą Hania ode-
brała nagrodę.:

„Wiejska przejażdżka”
Jedzie sobie wioską Wiesiek,
Na przyczepie mnóstwo desek.

Na tych deskach jego synek,
Zaraz będzie z tego „dymek”.

Buty śliskie, dechy mokre,
Wnet upadek, bęc… okropne.

Wchodził sam tam, teraz leży,
Tata stanął, szybko bieży.

Widzi już to Wieśka żonka,
W ręku rózga, to nie mrzonka.

Czy wy wiecie, moi chłopcy,
Że policja wnet zagości.

Będzie wioska w dylemacie,
Synek w gipsie, ojciec w pace.

A mówiła pani z KRUS – u,
Uważajcie: Wiesiu, Józiu!

Wszak prewencja najważniejsza,
Wtedy przyszłość wyraźniejsza.

Więc nie strugaj dziś dużego,
Zacznij myśleć mój kolego!

Zdrowie jedno masz człowieku,
Więc go pilnuj mimo wieku !!!

aa

Łowicz | Festiwal organowy

Wiemy już, kto zagra Bacha
5 lipca o godz. 19.30 w bazy-

lice katedralnej w Łowiczu roz-
pocznie się koncert inauguracyj-
ny XXXIII Międzynarodowego 
Festiwalu Organowego Jan Se-
bastian Bach.

Gdy 20 czerwca wieczorem 
zadzwoniliśmy do prof. Wikto-
ra Łyjaka, twórcy i od lat ani-
matora festiwalu, okazało się, 
że właśnie udało mu się wszyst-
ko „spiąć” – zapełnić kalen-
darz planowanych koncernów. 

Będzie ich dziewięć. Wszyst-
kie o  stałej porze: we wtorki 
o godz. 19.30.

Na wspomnianym koncer-
cie otwarcia wystąpią artyści 
z  Ukrainy: na organach zagra 
Olena Matselyukh, zaśpiewa 
Marianna Łaba (sopran). 

12 lipca zagra Eugeniusz 
Wawrzyniack (Belgia). 19 lip-
ca – Krzysztof Marosek – or-
gany oraz Krzysztof Jakowicz – 
skrzypce. 26 lipca – Hanna Dys.

Pierwszy koncert sierpnio-
wy wykonają również artyści 
z  Ukrainy. 2 sierpnia zagrają 
Igor Kurkov – sopilka, tylynka 
oraz Georgij Kurkov – organy.  
9 sierpnia – Igor Cecocho – 
trąbka i Wiktor Łyjak – organy. 
16 sierpnia – Sebastian Kuczyń-
ski – organy. 23 sierpnia – Lidia 
Książkiewicz (Francja) – orga-
ny. Podczas ostatniego koncertu, 
30 sierpnia, na organach zagra 
Karol Gołębiowski. � mwk

Zduny | Dom Kultury

Popołudnie z Eleni
Aż 170 osób przyszło w pią-

tek 17 czerwca po południu do 
Domu Kultury Zduny, by po-
słuchać jak śpiewa i  opowia-
da historię swojego życia Eleni. 
Wokalistka była gościem ko-
lejnej odsłony „Podwieczorku 
z  gwiazdą”. „Tylko w  Twoich 
dłoniach”, „Troszeczkę ziemi, 
troszeczkę słońca” czy „Miłość 
jak wino” – te i inne przeboje ra-
zem z Eleni śpiewała tego dnia 
zduńska publiczność. Wokalist-
ka przygotowała na także wią-
zankę greckich piosenek.

Spotkanie poprowadził Le-
szek Bodnar, który przeprowa-
dził z  Eleni ciekawą rozmowę 
na temat jej życia i  twórczo-
ści. Wokalistka opowiedziała,  
że urodziła się w  Bielawie  

na Dolnym Śląsku, gdzie  
do dzisiaj jest uwielbiana  

– w mieście powstała ławeczka 
i mural na jej część. Od kilku lat 
w  Bielawie organizowany jest 
również Festiwal Piosenek Ele-
ni „Po słonecznej stronie życia”.

Eleni pochodzi z greckiej ro-
dziny. Jej rodzice emigrowa-
li z Grecji do Polski w trakcie 
wojny domowej w  latach 50. 
XX wieku. Była ich dziesiątym, 
najmłodszym dzieckiem.

Wokalistka przyznała, że ma 
dwie ojczyzny: Polskę i  Gre-
cję – i  obie kocha tak samo. 
W Polsce się urodziła, chodziła  
do szkoły i ma tutaj wspaniałą 
publiczność, ale wakacje stara 
się spędzać w Grecji, skąd po-
chodzą jej rodzice.

Gwiazda urzekła zduńską 
publiczność swoim poczuciem 
humoru, otwartością i pięknym 
śpiewem piosenek, które po-
zwalają się przenieść do lat mło-
dości. � aa
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Eleni oczarowała publiczność 
w Zdunach. 
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Aktualności
Łowicz | Po Rodzinnym Powitaniu Lata

Lato zawitało nad Bzurę
Rodzinne Powitanie Lata kolejny raz odbyło się 
z Fundacją Warto Żyć Dla Kogoś i Stowarzyszeniem 
Inicjatyw Obywatelskich Ziemi Łowickiej.  
To wyjątkowy piknik dla wszystkich pokoleń, zarówno 
w plenerze i na widowniach, jak i na scenach, podczas 
którego zbierane były środki finansowe na ośrodek 
rehabilitacyjny dla niepełnosprawnych dzieci,  
który powstaje w Zdunach.

Był to doskonały charyta-
tywny piknik rodzinny, z  któ-
rego cały dochód został przeka-
zany Stowarzyszeniu Inicjatyw 
Obywatelskich Ziemi Łowic-
kiej. Trwa bowiem budowa 
kompleksowego ośrodka re-
habilitacji dla dzieci niepeł-
nosprawnych w  Zdunach,  
pod symptomatyczną nazwą 
„Dom na 105”.

Rowerem i kajakiem
Sobotnią imprezę rozpoczął 

rajd rowerowy, a zaraz po nim 
spływ kajakowy. Inicjatorem 
obu wycieczek był Paweł Pięta 
wraz z  Klubem Turystyki Ka-
jakowej „Tratwa” przy łowic-
kim oddziale PTTK, a wsparcia 
udzieliła wypożyczalnia kaja-
ków „Na fali”.

We wspaniałych humorach, 
przy pięknej pogodzie, cykliści 
ruszyli spod „Szkiełek” do Sro-
mowa. Kajakarze wystartowa-
li z Urzecza i popłynęli bardzo 
urozmaiconym i urokliwym ko-

rytem Bzury. Atmosferę w obu 
grupach podgrzewała świado-
mość, że cały dochód z  wpi-
sowego powędruje na budowę 
„Domu na 105”.

Kilka godzin 
doskonałej zabawy
O tej samej porze w muszli 

koncertowej przy parku zaczę-
ły się przygotowania do wystę-
pów muzycznych i tanecznych. 
Na dobry początek wystąpiły 
połączone siły Dziecięco-Mło-
dzieżowej Orkiestry Dętej OSP 
Wicie i  Orkiestry Dętej OSP 
Łyszkowice, pod batutą Stani-
sława Pawłowskiego.

A potem działo się tak wiele 
i w takim tempie, że widzowie 
mieli poważny dylemat – oglą-
dać wszystkie występy, czy wy-
bierać niektóre.

Po południu było coś dla 
wielbicieli muzyki góralskiej, 
czyli koncert Góral Team. Śpie-
wała też Magdalena Tomecka, 
zespól Molochorda i, na wyraź-

ne życzenie mieszkańców Ło-
wicza, formacja Quest, wsparta 
przez grupę z KGW Zdunianki. 
Nie wymienimy tu wszystkich 
wykonawców, czynimy to jedy-
nie wyrywkowo. Zapewniamy, 
że wszyscy spisali się świetnie, 
a nawet jeszcze lepiej. Zabawa 
była przednia.

Dołączyli motocykliści
Tuż po godzinie 13 z parkin-

gu na tyłach ratusza, w asyście 
policji, ruszyła motocyklowa 

parada przedstawicieli Łowic-
kiego Klubu Motocyklowego 
No.16 oraz Wolnej Grupy Mo-
tocyklowej z Łodzi. Tu znowu 
spotkaliśmy Joannę Gałka-Wal-
czykiewicz. Można by sądzić, 
że ta jedna kobieta jest w stanie 
przemieszczać się z szybkością 
błyskawicy. Jak to robi? Dowie-
my się wkrótce.

Maraton zumby
Już 10 lat, z wielkim powo-

dzeniem, funkcjonują zajęcia 

zumba fitness w Łowiczu. Pod-
czas sobotniego pikniku, z oka-
zji tak równej rocznicy, odbył się 
4-godzinny maraton tego quasi 
tańca. Podobno nie trzeba mieć 
jakiejś wyjątkowej sprawności 
ani kondycji, by tańczyć zumbę. 
Można być małym dzieckiem 
lub seniorem, by bawić się przy 
tym doskonale.

W sobotnim maratonie tań-
czyło około 100 osób, nie tylko 
z  samego Łowicza i  jego bli-
skich okolic, ale też z Warsza-

wy, Skierniewic, Łodzi, Siedlec, 
Katowic, Częstochowy, a nawet 
z Litwy. Dostępni byli trenerzy 
polscy, niemieccy i łowiccy. Ta 
międzynarodowa grupa, bar-
dzo zróżnicowana również pod 
względem wiekowym, wyjąt-
kowo aktywnie rozpoczęła lato 
2022.

Pomóc może każdy
Coraz częściej w  szkołach, 

a  nawet przedszkolach, orga-
nizowane są szkolenia z  tzw. 
pierwszej pomocy przedme-
dycznej. Chodzi o  to, by nie 
przechodzić obojętnie obok 
osoby potrzebującej ratunku. 
W  sobotę była niepowtarzalna 
okazja, by potrenować resuscy-
tację krążeniowo-oddechową. 
Ratownicy Wodnego Ochotni-
czego Pogotowia Ratunkowego 
OSP w Łowiczu pokazywali też 
jaka jest różnica w tych czynno-
ściach jeśli chodzi o osobę doro-
słą czy maleńkie dziecko.

Do wygrania  
był rower i nie tylko
Wielkim powodzeniem cie-

szyła się loteria. Za jedyne  
10 zł można było zakręcić czer-
wono-niebiesko-żółtym kołem 
fortuny, które wskazało, z któ-
rego schowka dostało się upo-
minek. Losy wędrowały też do 
wielkiego słoja, skąd o 19.30, 
spośród 400 sprzedanych, wy-
losowane zostały zwycięskie. 
Głównymi nagrodami były: 
rower i hulajnoga elektryczna, 
a także portfele wartości 1.000 
zł każdy.

Monika Gadzińska

REKLAMA
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Z sali sądowej
Łowicz | Zapadł wyrok w sprawie Doroty O.

Dyrektorka winna zaniedbań wobec 
niepełnosprawnej dziewczynki
W Sądzie Rejonowym w Łowiczu zakończyła się nieprawomocnym 
wyrokiem sprawa Doroty O., oskarżonej o niedopełnienie 
obowiązków dyrektora szkoły w jednej z placówek oświatowych 
w powiecie łowickim, w zakresie zapewnienia odpowiedniej liczby 
godzin nauki osobie niepełnosprawnej. Zarzuty dotyczyły także braku 
odpowiedniego sprzętu, mającego ułatwiać tej uczennicy codzienne 
funkcjonowanie na terenie placówki.

Akt oskarżenia z  artyku-
łu 231 paragraf 1 Kodeksu 
Karnego dotyczy niedopeł-
nienia obowiązków wynika-
jących z ustawy Prawo oświa-
towe oraz niedostosowania się 
do orzeczeń o  potrzebie spe-
cjalnego kształcenia ucznia, 
a także niezastosowania się do 
zaleceń Poradni Psychologicz-
no-Pedagogicznej w  Łowiczu 
dotyczących zapewnienia po-
krzywdzonej odpowiednich 
warunków w zakresie realiza-
cji wskazań wspomnianej po-
radni.

Kolejnym zarzutem jest brak 
realizacji w  indywidualnym 
nauczaniu obowiązkowym za-
jęć edukacyjnych wynikających 
z  ramowego planu nauczania. 
Dotyczy to między innymi za-
jęć z  języka angielskiego, ję-
zyka niemieckiego czy religii. 
Według aktu oskarżenia nie zo-
stały zapewnione pokrzywdzo-
nej zajęcia korekcyjno-kom-
pensacyjne oraz rewalidacyjne 
(wspierające narządy ruchu) 
oraz terapia logopedyczna 
i psychologiczna. Akt oskarże-
nia dotyczy także w tym przy-
padku braku odpowiedniego 
krzesła i stolika, dostosowane-
go do niepełnosprawności po-
krzywdzonej oraz środków in-
formatycznych przeznaczonych 
do nauki w postaci komputera, 
laptopa czy tableta.

Według oskarżyciela nie zo-
stały spełnione także wymogi 
formalne, takie jak: niepowo-
łanie, wbrew rozporządzeniom 
MEN, zespołu do opracowa-
nia Indywidualnego Programu 
Edukacyjno-Terapeutycznego 
(IPET), niepoinformowanie ro-
dziców, nauczycieli i  specja-
listów o  treści opracowanego 
programu, a  także niedoko-
nanie okresowej oceny efek-
tywności udzielanej pomocy 
czy niezapewnienie odpowied-
nich warunków niezbędnych 
do przystąpienia do egzaminu 
gimnazjalnego.

Uzasadnienie aktu 
oskarżenia
W uzasadnieniu aktu oskar-

żenia czytamy, że pokrzywdzo-
na jest osobą niepełnosprawną, 
która wykazuje konieczność 
stałej i  długotrwałej opieki. 
Zdaniem matki pokrzywdzo-
nej oskarżona nie dopełniła 
swoich obowiązków, nie za-
pewniając jej córce należytych 
warunków do nauki i funkcjo-
nowania na terenie placówki 
oświatowej. W związku z tym 
zgłosiła sprawę do Kuratorium 
Oświaty w Łodzi, które doko-
nało kontroli.

W jej ramach wykryto licz-
ne nieprawidłowości w  funk-
cjonowaniu szkoły. Niektórzy 
z  nauczycieli zgłaszali uwagi 
do Indywidualnego Programu 
Edukacyjno-Terapeutycznego.

Matka pokrzywdzonej za-
znaczała w  trakcie zeznań, 
że jej córka nie miała zapew-
nionej odpowiedniej ilości 
godzin lekcyjnych, nie mia-
ła zagwarantowanej pomocy 
pedagogiczno-psychologicz-
nej oraz zajęć terapeutycznych 
– logopedii i  rehabilitacji ru-
chowej.

Według jej zeznań, przez 
cały okres edukacji jej cór-
ka miała tylko 10 godzin zajęć 
z logopedą.

Oskarżona, odpierając za-
rzuty, stwierdziła, że gmina 
nie dysponowała odpowiedni-
mi środkami � nansowymi, aby 

zatrudnić wykwali� kowanych 
specjalistów. 

Dorota O. nie przyznała się 
do winy.

Uzupełniające 
zeznania
Na rozprawie, która mia-

ła miejsce 9 czerwca, oskarżo-
na, Dorota O. skorzystała z pra-
wa do złożenia uzupełniających 
zeznań. Stwierdziła w  nich, 
że pierwszy raz pracowała 
z  uczennicą chorującą na po-
rażenie czterokończynowe. Po-
nadto zaznaczyła, że zapoznała 
się z  przepisami dotyczącymi 
indywidualnego nauczania i re-
alizacji orzeczenia o  leczeniu 
specjalnym.

Pierwszym z problemów, na 
który w swojej obronie powoła-
ła się oskarżona, był brak kom-
petentnej kadry pedagogicz-
nej, która miałaby odpowiednie 
kompetencje aby prowadzić za-
jęcia ze wszystkich przedmio-
tów indywidualnie. W  takich 
przypadkach niepełnosprawna 
uczennica miała lekcje z resztą 
klasy na piętrze, na które musia-
ła ją wnieść jej mama. 

Dorota O. zaznaczyła, 
że z pewnością było to dla niej 
uciążliwe, lecz wszystko odbyło 
się zgodnie z przepisami.

W późniejszych latach edu-
kacji wystosowywano do 
wójta gminy pisma z  prośbą 
o  zapewnienie dziewczynce 
odpowiednich sprzętów, które 
miały ułatwiać zarówno naukę, 
jak i poruszanie się. 

Zdaniem oskarżonej z  bie-
giem lat trudności narasta-
ły głównie za sprawą mamy 
uczennicy. 

Według zeznań oskarżonej, 
w  tamtym okresie miała ona 
często zawiadamiać kurato-
rium, czego efektem były nieza-
powiedziane kontrole.

W drugiej i  trzeciej klasie 
gimnazjum uczennica miała 
możliwość z korzystania z do-
datkowych zajęć w ramach pro-
gramu „Nowa jakość edukacji” 
w  tej gminie. Zdaniem prze-
ciwnej strony sporu, zajęcia od-
bywały się za późno, przez co 
uczennica wracała zbyt późno 

do domu – miała też inne zaję-
cia na terenie Łowicza.

Oskarżona podkreśla, 
że szkoła umożliwiła jej przy-
stąpienie do egzaminu gimna-
zjalnego. Dorota O. podkreśla, 
że w żaden sposób nie chciała 
dziewczyny skrzywdzić.

Kontrofensywa 
prokuratury
Po zeznaniach uzupełnia-

jących, które miały miejsce 9 
czerwca, prokuratura przeszła 
do pytań. Prokurator oraz peł-
nomocnik poszkodowanej py-
tali m.in. o to, ile razy była pani 
dyrektor kierowała pisma do 
wójta gminy w sprawie pomo-
cy. Oskarżona odpowiedzia-
ła, że robiła to dwukrotnie na 
przestrzeni kilku lat – raz w kl. 
V skierowane zostało pismo 
o  dodatkowe godziny dydak-
tyczne. W  III kl. gimnazjum 
pismo traktowało o  2 dodat-
kowych godzinach z  historii 
i chemii. Pozostałe prośby mia-
ły charakter ustny. – To był mój 
błąd – przyznała oskarżona.

W odpowiedzi na pytanie: 
– „Kto podejmował decyzje 
na temat tego jak użytkowane 
są pieniądze z gminy?” – od-
powiedziała: – Miałam pełno-
mocnictwo od wójta, że mo-
głam dysponować środkami 
z tej puli do 1.000 zł bez limi-
tu. Specjalne krzesło dla uczen-
nicy kosztowało już 1.500 zł. 
Musiałam mieć zgodę.

Pełnomocnik pytał o  zaję-
cia logopedyczne. Zgodnie ze 
stanowiskiem oskarżonej, po-
legały na zamieszczeniu ofer-
ty pracy oraz zasygnalizowaniu 
problemu na spotkaniu z  na-
uczycielami. 

– Chcę nadmienić, że zgod-
nie z badaniami przeprowadzo-
nymi przez Poradnię Psycholo-

giczno-Pedagogiczną, aż 30% 
uczniów z  klas I-III wymaga 
konsultacji logopedycznej. Był 
to kluczowy argument, z  któ-
rym zwróciłam się do wójta. 
Następnie jeden z naszych na-
uczycieli podjął studia pody-
plomowe – zeznaje oskarżona.

Mowy końcowe
W mowie końcowej prokura-

tor podkreśliła, że kluczowym 
dowodem w sprawie jest proto-
kół z kontroli kuratorium. We-
dług tego protokołu nie zostały 
dopełnione zalecenia dotyczą-
ce kształcenia specjalnego, nie 
zostały zrealizowane zalecenia 
Poradni Psychologiczno-Peda-
gogicznej. Oskarżona nie reali-
zowała zaleceń wynikających 
z potrzeb pokrzywdzonej oraz 
nie podjęła wystarczających 
starań do zatrudnienia odpo-
wiednich specjalistów z zakre-
su logopedii i rehabilitacji. Nie 
został poszkodowanej zapew-
niony odpowiedni sprzęt do na-
uki. Dokumentacja dotycząca 
programu nauczania, zdaniem 
prokuratora, była sporządzona 
wadliwie.

Prokurator odpierała argu-
menty byłej dyrektor o  tym, 
jakoby szkoła nie miała odpo-
wiednich funduszy, by zapew-
nić podopiecznej wszystkie po-
trzebne udogodnienia, gdyż, 
jak stwierdziła, „do obowiąz-
ków dyrektora należy pozyski-
wanie środków”.

Pełnomocnik pokrzywdzo-
nej dodał, że „dyrektor ma stać 
po stronie przepisów i  regu-
lacji”. Przytoczył także opinię 
kuratorium – „Wadliwe okre-
ślenie potrzeb edukacyjnych 
i rozwojowych”.

Zarówno prokuratura, jak 
i  pełnomocnik, zażądali kary 
8 miesięcy pozbawienia wol-
ności w zawieszeniu na okres 
próby 1 roku.

Obrona oponowała, że ko-
nieczne w  tej sprawie by-
łoby ustalenie czy działa-
nia oskarżonej były celowe 
oraz czy miały one na celu wy-
rządzenie krzywdy. 

Adwokat oskarżonej pod-
kreślała, że szkoła nie była 
przystosowana do potrzeb po-
szkodowanej. Jej zdaniem 
oskarżona podejmowała sze-
reg działań. Ma świadomość, 
że nie wszystkie jej działania 
były odpowiednie, ale wynika-
ły one z braku funduszy, a nie 
z  woli celowego wyrządzenia 
szkody.

Obrona podkreśliła, że za-
trudnienie nauczycieli specja-

listów stanowi problem, a  ze-
znania nauczycieli w  trakcie 
procesu były nacechowane nie-
chęcią do byłej dyrektor. Obro-
na żądała uniewinnienia.

Wyrok i jego 
uzasadnienie
Wyrok zapadł we wtorek 

21 czerwca. Oskarżona Doro-
ta O. została uznana za win-
ną zarzucanych jej czynów, 
ale sąd warunkowo umorzył 
karę na okres 2 lat. Warunko-
we umorzenie kary oznacza, że 
oskarżona jest uznana za win-
ną w konkretnej sprawie, lecz 
z punktu widzenia prawa dalej 
pozostaje osobą niekaraną. Sąd 
orzekł także wobec oskarżonej 
kary grzywny: 3.000 złotych 
na rzecz Funduszu Pomocy 
Pokrzywdzonym oraz Pomo-
cy Postpenitencjarnej, 826,56 
zł tytułem wynagrodzenia dla 
pełnomocnika pokrzywdzonej 
oraz 976,56 zł w  ramach po-
krycia kosztów sądowych.

W uzasadnieniu wyroku sąd 
argumentował, ze oskarżona 
sama przyznała w swoich wy-
jaśnieniach, że gdyby kolejny 
raz miała do czynienia z  po-
dobną sytuacją, postąpiłaby 
inaczej. Zdaniem sądu tłuma-
czenia o  ustnej formie próśb 
o pomoc nie są należytą formą 
obrony. Ponadto przewód sądo-
wy wykazał, że oskarżenia nie 
były bezpodstawne, gdyż zna-
lazły one swoje potwierdzenie 
w kontroli kuratorium.

Według sądu to, że po-
krzywdzona jest osobą niepeł-
nosprawną, w  żaden sposób 
nie może przemawiać za ogra-
niczaniem jej rozwoju inte-
lektualnego. Sąd nie dostrzegł 
w  działaniach Doroty O. ne-
gatywnej motywacji. Nie wy-
nikały one z  premedytacji, 
lecz z  braku doświadczenia 
w poradzeniu sobie z konkret-
ną sytuacją. Niemniej jednak 
nie umniejsza to sprawstwa 
oskarżonej.

W trakcie procesu zostały 
wykazane również duże nie-
prawidłowości w sporządzeniu 
dokumentu, jakim jest IPET. 
– Nie jest to kwestia uznanio-
wa, a  pani decyzje nie były 
zgodne z  przepisami – argu-
mentowała sędzia Małgorzata 
Schubert-Fijałkowska.

Sąd wziął pod uwagę nieka-
ralność oskarżonej przy wyda-
waniu wyroku. Dorota O. nie 
otrzymała również sądowego 
zakazu pełnienia funkcji pu-
blicznych ze względu na swój 
wiek. Wyrok jest nieprawo-
mocny.

Oskarżona odmówiła ko-
mentarza w  sprawie wyroku. 
Z  kolei od pełnomocnika po-
szkodowanej otrzymaliśmy od-
powiedź, że wyrok, który za-
padł w  sprawie, był tożsamy 
z wnioskiem obrony wynikają-
cym z  tzw. ostrożności proce-
sowej. 

DAWID 
DOMAŃSKI

dawid.domanski@lowiczanin.info

Prokurator odpierała 
argumenty byłej dyrektor 
o tym, jakoby szkoła 
nie miała odpowiednich 
funduszy, by zapewnić 
podopiecznej 
wszystkie potrzebne 
udogodnienia, 
gdyż, jak stwierdziła, 
„do obowiązków 
dyrektora należy 
pozyskiwanie środków”.

Sąd nie dostrzegł 
w działaniach Doroty O. 
negatywnej motywacji. 
Nie wynikały one 
z premedytacji, 
lecz z braku 
doświadczenia 
w poradzeniu sobie 
z konkretną sytuacją. 
Niemniej jednak 
nie umniejsza to 
sprawstwa oskarżonej.
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Piłka nożna | Liga okręgowa „Keeza Skierniewice”

Czwarte miejsce Olimpii
Zakończyły się rozgrywki w klasie okręgowej. 
Zdecydowanie najlepszym zespołem okazała 
się Jutrzenką Drzewce, która z dorobkiem 
83 punktów zakończyła sezon na pierwszym 
miejscu i uzyskała promocję do gry 
w przyszłym sezonie w IV lidze łódzkiej.

W sezonie 2021/2022 każdy 
z zespołów rozegrał po 30 spo-
tkań, a do rywalizacji przystąpi-
ło 16 zespołów. W tym gronie 
było pięć zespołów z  powia-
tu łowickiego: Olimpia Chą-
śno, Pelikan II Łowicz, Olimpia 
Niedźwiada, Korona Łaguszew 
i Pogoń Bełchów.

Najlepiej z  tych drużyn spi-
sali się gracze trenera Jarosława 
Burzykowskiego, którzy zano-
towali 19 zwycięstw, 5 remisów 
i 6 porażek, co pozwoliło z do-
robkiem 62 punktów zakoń-
czyć sezon na wysokim czwarty 
miejscu (wyżej była wspomnia-
na Jutrzenką Drzewce, Widok 
Skierniewice i Start Brzeziny).

Tuż za plecami „Olimpijczy-
ków” z  Chąśna sezon zakoń-
czyli młodzi gracze Pelikana II 
Łowicz. Zespół z Łowicza wy-
stępował często w różnym skła-
dzie personalnym i  co za tym 
idzie notował bardzo różne wy-
niki. Ostatecznie rezerwy Pe-
likana zgromadziły na swoim 

koncie 44 punktów (notując bi-
lans 14-2-14).

Nieźle spisali się także w tym 
sezonie gracze beniaminka 
z  Niedźwiady. Zespół trene-
ra Daniel Bończaka uplasował 
się ostatecznie na jedenastym 
miejscu. Olimpia z  Niedźwia-
dy zdobyła 33 punkty, wygry-
wając dziesięć meczów, trzy re-
misując. Prawdziwym liderem 
zespołu był wspomniany Boń-
czak, który często strzelał ważne 
gole i brał ciężar gry na siebie.

W lidze udało się pozostać 
Koronie Łaguszew, która prze-
żywała różne momenty w tym 
sezonie. Po odejściu do III-li-
gowego Pelikana Eryka Wo-
lińskiego widać było jego brak. 
Korona ostatecznie zakończyła 
sezon na 13. miejscu w tabeli ze 
zgromadzonymi 27 „oczkami” 
(bilans Korony to 8-3-19).

Na przedostatnim miejscu 
sezon zakończyli gracze Pogo-
ni Bełchów i  na ten moment 
nie jest to „bezpieczna” pozy-

cja. Pogoń w rundzie rewanżo-
wej ambitnie walczyła o to, by 
pozostać w  lidze, ale ostatecz-
nie zabrakło dwóch punktów 
do dogonienia Unii II Skiernie-
wice. Pogoń w trzydziestu me-
czach zdobyła 24 punkty i mia-
ła problemy z grą defensywną 
(straciła aż 105 goli). W drugiej 
rundzie liderem zespołu był Ja-
kub Bylewski.  � banega

1. KS Jutrzenka Drzewce (1) 30 83 143-15

2. MLKS Widok Skierniewice (3) 30 71 101-34

3. BKS Start Brzeziny (2) 30 68 102-35

4. GKS Olimpia Chąśno (4) 30 62 71-32

5. KS Pelikan II Łowicz (5) 30 44 73-67

6. GLKS Olimpia Jeżów (6) 30 44 69-79

7. GKS Manchatan Nowy Kawęczyn (7) 30 42 58-62

8. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (8) 30 40 70-68

9. GKS Bedlno (10) 30 39 58-53

10. GLKS Wołucza (9) 30 37 53-52

11. LKS Olimpia Niedźwiada (11) 30 33 54-87

12. LUKS Juvenia Wysokienice (12) 30 31 55-126

13. LKS Korona Łaguszew (14) 30 27 51-108

14. Unia II Skierniewice Sp. zoo (13) 30 26 45-76

15. LKS Pogoń Bełchów (15) 30 24 54-105

16. LKS Orlęta Cielądz (16) 30 20 46-104

Olimpia Niedźwiada (biało-czarne stroje) jako beniaminek 
może być zadowolona z sezonu w klasie okręgowej. 
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Piłka nożna | Klasa A 

To był ciekawy sezon
Sporo emocji 
towarzyszyło 
w rozgrywkach klasy 
A w sezonie 2021/2022. 
Ostatecznie najlepszą 
drużyną okazała się 
Macovia Maków, która 
na przestrzeni całego 
sezonu była zdecydowanie 
najlepszą drużyną, która 
zakończyła sezon z aż 122 
zdobytymi bramkami.

W zakończonym już sezo-
nie wzięło udział 13 zespołów, 
z  czego aż osiem to zespoły 
z powiatu łowickiego. Najlepiej 
spośród drużyn z  naszego re-
gionu spisali się zawodnicy tre-
nera Radosława Gosławskiego 
z  Daru Placencja, którzy zaję-
li drugie miejsce w tabeli. Dar 
zdobył 52 punkty, strzelając 
w sezonie 78 goli i notując aż 
17 zwycięstw.

Na trzecim miejscu sezon za-
kończyli podopieczni grające-
go trenera Pawła Kutkowskie-
go z Czarnych Bednary. Czarni 
świetnie spisywali się szczegól-
nie w 2022 roku, a ostatecznie 
sezon zakończyli z  dorobkiem 
46 punktów.

Solidny sezon zapisali na 
swoim koncie również gra-
cze Meteoru Reczyce, którzy 
zdobyli 41 punktów, ale mieli 
czwartą siłę ofensywną w lidze, 
strzelając aż 73 gole. Meteor 
miał w swoim składzie trudny 
do zatrzymania duet Krystian 
Siatkowski i Przemysław Imio-
łek.

Tyle samo punktów zdobyli 
także gracze Astry Zduny. Ze-
spół trenera Michała Adamczy-
ka grał solidny futbol i też mógł 
popisał się ciekawymi staty-
stykami strzelonych goli. Astra 
strzeliła ich bowiem 76, a spo-
ra w  tym zasługa skutecznego 

w tym sezonie Rafała Ignacza-
ka.

Na szóstym miejscu rywa-
lizację zakończyli gracze Lak-
tozy Łyszkowice. Przed sezo-
nem wydawało się, że Laktoza 
może być jednym z faworytów 
do awansu, lecz już początek 
rozgrywek pokazał, że będzie to 
trudne. Później Laktoza miała 
imponującą serię zwycięstw, ale 
ostatecznie sezon zakończyła 
z dorobkiem 36 punktów i  12 
zwycięstw oraz 12 porażek.

Spokojnie w  lidze utrzyma-
li się zawodnicy Startu Złaków 
Borowy, którzy prowadzeni byli 
w  tym sezonie przez trenera 
Mateusza Miazka. Start uplaso-
wał się na 9. miejscu, a na swo-
im koncie zapisał 31 punktów.

W kategoriach nieudane-
go sezonu należy rozpatrywać 
zespoły Vagatu Domaniewi-
ce i  Victorii Bielawy. Zespół 
z Domaniewic zakończył sezon 
z dorobkiem 14 punktów i za-
ledwie trzech zwycięstw. Vagat 
miał w  tym sezonie problemy 
ze zdobywaniem goli, ponieważ 
strzelił ich zaledwie 25 (naj-
mniej w lidze).

Tylko pięć punktów udało się 
zdobyć Victorii Bielawy, któ-
ra zanotował trudny sezon po 
spadku z klasy okręgowej. Ze-
spół z  Bielaw stracił również 
wiele goli (122) i zakończył ry-
walizację na ostatnim miejscu 
w tabeli.  � banega

1. LZS Macovia Maków (1) 24 61 122-37

2. LKS Dar Placencja (2) 24 52 78-46

3. LKS Czarni Bednary (3) 24 46 56-38

4. WKS Meteor Reczyce (4) 24 41 73-59

5. SKS Astra Zduny (5) 24 41 76-63

6. GLKS Laktoza Łyszkowice (7) 24 36 70-49

7. GLZS Pogoń Godzianów (6) 24 35 65-60

8. GLKS Sierakowianka Sierakowice Lewe (8) 24 33 41-63

9. LKS Start Złaków Borowy (9) 24 31 50-59

10. LUKS Olympic Słupia (10) 24 32 49-59

11. LKS Jutrzenka Mokra Prawa (11) 24 24 48-56

12. LKS Vagat Domaniewice (12) 24 14 25-74

13. LZS Victoria Bielawy (13) 24   5 33-122

Piłka nożna | Klasa B „Keeza Skierniewice”

Po sezonie w klasie B
Zakończyły się rozgrywki 
w klasie B. W grupie 
siódmej rywalizowało aż 
pięć drużyn z powiatu 
łowickiego. Najlepiej ze 
stawki drużyn z naszego 
regionu spisali się gracze 
Zjednoczenia Bobrowniki 
Dzierzgów, którzy 
ostatecznie uplasowali się 
na drugim miejscu. 

Zespół z  gminy Nieborów 
przez długi okres czasu prze-
wodził w  ligowej tabeli, lecz 
na finiszu rozgrywek na czoło 
w  tabeli wysunęła się drużyna 

Pogoni Rogów. Zespół trenera 
Jacka Gołaszewskiego zanoto-
wał 18 zwycięstw, trzy razy zre-
misował i przegrał siedem razy.

Na trzecim miejscu rozgryw-
ki zakończyli gracze trener-
ki Zofii Kucharskiej z Victorii 
Zabostów Duży. Victoria zdo-
była 42 punkty, strzelając naj-
więcej goli spośród wszystkich 
zespołów, aż 91. Victoria wy-
grała dwanaście razy, sześć razy 
remisowała i przegrała dziesięć 
spotkań.

Z dorobkiem 39 punktów se-
zon zakończyli zawodnicy Ko-
pernika Kiernozia, którzy osta-
tecznie uplasowali się na piątym 

miejscu. Kopernik po wcze-
śniejszych mniej udanych sezo-
nach w tej „kampanii” może być 
zadowolony ze swojej formy.

Większe oczekiwania przed 
sezonem mieli zapewne zawod-
nicy Feniksu Boczki Chełmoń-
skie. Zespół prowadzony przez 
Marka Borkowskiego posia-
dał w  swoich szeregach kilku 
ciekawych zawodników, lecz 
nie do końca przełożyło się to 
na wynik drużyny. Fenix upla-
sował się na szóstym miejscu, 
gromadząc na swoim koncie 35 
„oczek”. Fenix zapisał na swo-
im koncie bilans 10 zwycięstw, 
5 remisów i 13 porażek.

Na ostatnim miejscu roz-
grywki zakończyli gracze Na-
przodu Jamno. W  rundzie re-
wanżowej zespół prezesa 
Grzegorza Kapusty przeżywał 
swoje problemy ze składem, 
ale miejmy nadzieję, że w przy-
szłym sezonie uda się skomple-
tować szeroki skład, który po-
walczy o wyższe cele w klasie 
B. W tym sezonie Naprzód zdo-
był bowiem jedynie 15 punk-
tów. � banega

1. GKS Pogoń Rogów (1) 28 63 85-44

2. LKS Zjednoczenie Bobrowniki (2) 28 57 86-42

3. LKS Victoria Zabostów Duży (4) 28 42 91-77

4. LZS Macovia II Maków (3) 28 41 67-75

5. LKS Kopernik Kiernozia (5) 28 39 61-72

6. LKS Fenix Boczki Chełmońskie (6) 28 35 67-63

7. LUKS Olimpia Oporów (6) 28 31 70-77

8. SKF Naprzód Jamno (8) 28 15 46-123

REKLAMA

REKLAMA
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Piłka nożna | Wywiad z trenerem Pelikana

Musieliśmy wykonać czarną robotę, 
której nie widać
Zakończone rozgrywki to zawsze dobra okazja do podsumowań. 
Biało-zieloni są obecnie na zasłużonych urlopach, ale sztab 
szkoleniowy i władze klubu już pracują nad wzmocnieniami 
oraz obmyślają plan przygotowań. My wraz z trenerem Pawłem 
Jakóbiakiem podsumowaliśmy minioną rundę, w której łowiczanie 
uratowali III ligę, ale porozmawialiśmy też o najbliższej przyszłości.

�� Mateusz Lis: Chciałbym 
zacząć rozmowę od  tego, co 
powiedział Pan po ostatnim 
meczu Pelikana w  sezonie. 
Wspomniał Pan, że przycho-
dząc do Łowicza słyszał różne 
opowieści o klubie, o krążą-
cych wokół niego demonach. 
Może Pan zdradzić, co do-
kładnie słyszał o  Pelikanie?

Paweł Jakóbiak: – Wie-
le z  tych rzeczy było niepraw-
dziwych, więc nie ma nawet co 
komentować. Często było jed-
nak powtarzane, że atmosfera 
w klubie i wokół niego nie była 
najlepsza. Uważam, że z  bie-
giem czasu było coraz lepiej, 
na co wpływ z pewnością miała 
nasza gra i wyniki. Obie te rze-
czy szły w tej rundzie w parze 
i atmosfera wokół klubu zaczęła 
się poprawiać. Wiadomo też, że 
wynik pomaga nam wykreować 
dobrą atmosferę. W pierwszych 
miesiącach wszyscy mnie prze-
strzegali, że będzie ciężko, ale ja 
tego nie odczułem w  żadnym 
momencie – ani w listopadzie, 
ani w styczniu, ani w lutym, gdy 
nie wygrywaliśmy. Nikt nie wy-
wierał na nas presji i nie tworzył 
dziwnych historii, wszyscy cier-
pliwie czekali aż zaczniemy wy-
grywać. Z  perspektywy czasu 
myślę, że to wprowadzało duży 
spokój w  zespole. Nawet jak 
sparingi przegrywaliśmy, a mu-
simy uczciwie przyznać, że zimą 
przeciwnicy nas lali, to wszy-
scy zachowywali spokój i  nie 
było rozmów wychowawczych.

�� Jaka okazała się rzeczy-
wistość – co było największym 
problemem drużyny wtedy 
w listopadzie, czy udało się go 
w pełni rozwiązać?

– Największym problemem 
zespołu była głowa. Od momen-
tu, w którym zmieniliśmy szat-
nię i  wpuściliśmy do  niej za-
wodników nowych, świeżych, 
to tego problemu już nie ma. Jak 
ja tu wszedłem to szatnia szu-
kała problemów, wszystko było 
na  „nie” – boisko, budynek. 
Krok po kroku budowaliśmy 
to, żeby tych złych rzeczy było 
jak najmniej. Pierwszą rzeczą, 
którą zrobiliśmy, to były trans-

fery wychodzące z klubu. Nie-
którzy się z tym nie zgadzali. Ja 
po krótkiej – miesięcznej – pra-
cy wiedziałem, że na niektórych 
nie ma co liczyć, bo nam nie po-
mogą. To był pierwszy krok, te-
raz w  czerwcu będzie drugi. 
Zawodnikom, co do  których 
mieliśmy wątpliwości w  grud-
niu, daliśmy szansę żeby się le-
piej poznać i  teraz część tych 
graczy odejdzie.

�� Czyli jak rozumiem jesie-
nią byli po prostu zawodnicy 
ciągnący drużynę w dół? Na 
pierwszy plan wysuwa się tu-
taj postać Grzegorza Waw-
rzyńskiego, który zimą opu-
ścił klub dość szybko.

– Nie będę już rzucał nazwi-
skami. Chodzi o to, że ja zawsze 
widzę szklankę do połowy peł-
ną i takich ludzi chcę mieć wo-
kół siebie. Możemy być słab-
si piłkarsko, może być tak, że 
przeciwnik będzie od  nas lep-
szy, ale nie możemy mówić, 
że ciągle pada deszcz. Zawsze 
szukam pozytywnego patrze-
nia. Jak ktoś w szatni marudzi 
i  jest to jedna osoba, to da się 
utemperować. Ale jak siedzi 
trzech takich maruderów i każ-
dy w innym miejscu, to wszyscy 
są z czasem zainfekowani takim 
myśleniem negatywnym. Po co 
nam tacy ludzie w szatni?

�� Jak wyglądała na począt-
ku praca w klubie? Czy mógł 
Pan się skupić na  aspektach 
czysto sportowych, czy było 
coś ponadto?

– Trzeba było zmienić funk-
cjonowanie drużyny i pierwsze-
go zespołu. W moim mniemaniu 
było dużo do poprawy i zmiany 
nastąpiły już od pierwszego tre-
ningu. Wiele rzeczy na począt-
ku pracy uniemożliwiały nam 
kontuzje zawodników. Było nas 
po prostu za mało. Czy to ja, czy 
ktoś inny by przyszedł, to by się 
zmagał z  tym samym. Może 
ktoś inny byłby w stanie ugrać 
więcej punktów ode mnie jesz-
cze w tamtym roku, tego nie ne-
guję. My musieliśmy się na po-
czątku skupić na odpowiedniej 
selekcji piłkarzy pod względem 

charakteru, co miało zaprocen-
tować w  rundzie wiosennej. 
Wiedzieliśmy, że nie spadnie-
my przez pięć słabszych me-
czów w rundzie jesiennej. Trze-
ba było wykonać czarną robotę, 
której się z początku nie widzi. 
Musieliśmy poznać chłopaków 
i porozmawiać z nimi. Ocenić 
co funkcjonuje w  zespole źle 
i to wyeliminować.

�� W listopadzie zanotował 
Pan trudny start, okres zimo-
wy też mógł budzić niepokój 
u obserwatorów, do tego ten 
pierwszy wiosenny mecz, czy-
li przegrana z  Sokołem. Nie 
miał Pan chwili zwątpienia 
w  powodzenie misji ratowa-
nia III ligi dla Łowicza?

– Nigdy nie wątpię w  to, 
co robię i zawsze w to wierzę. 
Wiedziałem jaki mam zespół, 
to byli bardzo dobrzy zawod-
nicy. Od stycznia bardzo moc-
no pracowaliśmy. Mógł się taki 
moment wkraść i  na pewno 
u wielu ludzi ten moment był, 
zwłaszcza po tym meczu z So-
kołem. Ja wierzyłem do końca 
– w siebie i zespół. Po meczu 
z  Sokołem zrozumieliśmy, że 
musimy grać tak, jak pracowa-
liśmy. Tamto spotkanie chcieli-
śmy zagrać asekurancko i za to 
zostaliśmy skarceni. Pierwszy 
raz w  moim trenerskim życiu 
tak podszedłem do  spotkania. 
Wysiadając z autokaru po tam-
tym spotkaniu już wiedziałem, 
że albo zginę na  swoich zasa-

dach, albo wygram. Musiało to 
być jednak według moich reguł. 
To był pierwszy i ostatni mecz, 
gdy się ugiąłem. Więcej tego 
błędu nie powtórzę.

�� Koniec końców Pelikan 
zrobił bardzo dobry wynik, 
był piątą drużyną biorąc pod 
uwagę rozgrywki w  rundzie 
wiosennej. Czy był Pana zda-
niem jakiś punkt zwrotny 
w trakcie pracy z zespołem? 
Chwila na treningu czy w me-
czu, po której Pan pomy-
ślał, że teraz będzie z górki?

– Pierwszy moment, któ-
ry musiał nastąpić i  przytrafi-
ło się to bardzo szybko, to był 
mecz z Kutnem (wygrany 2:0 – 
przyp. red.). W pierwszej poło-
wie zagraliśmy bardzo dobrze, 
a  w drugiej graliśmy, aby nie 
przegrać. Czuć było, że dawno 
nie wygraliśmy. To było pierw-
sze zwycięstwo, które wlało 
pewność siebie w naszych chło-
paków. Uwierzyliśmy, że jeste-
śmy w  stanie wygrywać. Dla 
mnie kluczowym momentem 
były dwa z  rzędu wyjazdowe 
mecze z ŁKS II i Legią II. Oba 
wygraliśmy i nasz zespół ode-
tchnął wtedy pełną piersią.

�� Gdy okazało się, że więk-
szość piłkarzy sprowadzonych 
zimą zostanie w  klubie, wy-
daje się, że Pelikan to na ten 
moment bardziej długofalo-
wy projekt niż tylko na jedną 
rundę. Zimą budował Pan już 
drużynę z  takim zamiarem 
czy to wszystko jednak wycho-
dzi „w praniu”?

– Nie będę robił z siebie ja-
snowidza, że układałem zespół 
na  pięć lat do  przodu. Jednak 
też patrzyliśmy na to, jakich za-
wodników ściągamy. Jak mieli-
śmy do wyboru zawodnika po-
nad 30-letniego albo w  wieku 
22-24 lat, który ma chęci i am-
bicję, to stawialiśmy na  młod-
szego. Dzięki temu możemy 
teraz powiedzieć, że mamy 
młody zespół. Oczywiście, Ka-
mil Łojszczyk ma 31 lat czy Pa-
tryk Pomianowski 29, ale reszta 
zawodników z pierwszego skła-
du to 24 lata i  młodsi. Szkie-
let to chłopcy z  Łowicza, bo 
w minionej rundzie tworzyli go 
Orzeł, Pomianowski, Woliński. 
Do tego Łojszczyk ze Skiernie-
wic, a także do momentu kon-
tuzji bardzo ważnym ogniwem 
był Mycka. Proporcje były za-
chowane i one nam się opłaciły.

�� To też nie jest tak, że 
w  grze biało-zielonych nie 
było żadnych mankamentów 
– co trzeba najmocniej prze-
pracować w  letnim okresie 
przygotowawczym?

– W  końcówce rundy sła-
biej w  odbiorze funkcjonowali 
środkowi pomocnicy. Jakbyśmy 
mieli tam więcej zawodników 
odpowiedniej jakości, to było-
by łatwiej. Taborowi i  Pomia-
nowskiemu już się trochę ba-
terie wyczerpywały. Z  meczu 
na mecz było coraz słabiej. Do 
pewnego momentu wygląda-
li znakomicie i wtedy też jako 
zespół graliśmy super. Jednak, 
gdy już to serducho nie bije ta-
kim rytmem, jak na  początku, 
to cały organizm gorzej funkcjo-
nuje. Błąd nasz polegał na tym, 
że nie doprowadziliśmy zawod-
ników jak Kuciński czy To-
maszewski do  takiej formy, że 
mogliśmy ich spokojnie wpro-
wadzać. Uważam, to za minus. 
Musimy teraz popracować, żeby 
piłkarze, którzy na  początku 
rundy są zmiennikami, byli cały 
czas gotowi do gry. Bo na pew-
no przyjdzie moment, w  któ-
rym będziemy musieli na nich 
postawić.

�� Czy można już teraz po-
wiedzieć jaką drużynę, czy 
bardziej drużynę o  co wal-
czącą, chciałby zbudować Pan 
na nowy sezon?

– Uważam, że w dużej mie-
rze zespół, który był na wiosnę, 
będzie grał na jesieni i on powi-
nien punktować. Chyba, że wy-
darzyłby się kataklizm. Trzon 
zespołu zostaje, bo okazało się 
nagle, że i Stawikowski podpi-
sał kontrakt na  kolejną rundę. 
Dla mnie to jest szokiem, bo 
ja uważałem, że go już nie ma. 
Nagle wrócił, podpisał umo-
wę i  jest zadowolony. Trzon 
zespołu został, kogoś na  pew-
no do drużyny dobierzemy, bo 
widziałem, gdzie mamy braki 
i pracujemy nadal. 

Paweł Jakóbiak wrazz Robertem Nowogórskim – trenerem 
bramkarzy – dość często trafiali do protokołu po upomnieniach.
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Pięć sparingów w miesiąc
Lato to trudniejszy okres 

do  przygotowania drużyny. 
Przerwa między sezonami jest 
krótsza niż zimowa pauza mię-
dzy rundami. Wszystko wska-
zuje na to, że tym razem obędzie 
się w  Łowiczu bez zbędnych 
nerwów. Po udanej wiośnie pra-
cę z zespołem będzie kontynu-
ował Paweł Jakóbiak. Wszystko 
wskazuje też na to, że nie będzie 
rewolucji kadrowej.

Pierwszy trening – rozpoczy-
nający przygotowania do  se-
zonu 2022/23 – odbędzie się 
w  poniedziałek 4 lipca. Łowi-
czanie na treningi będą mieli 
niewiele ponad miesiąc, bo in-
auguracyjna rozgrywki kolejka  
odbędzie się w  weekend 6-7 
sierpnia. 

Latem Pelikan rozegra pięć 
meczów sparingowych. Głow-
nie z  rywalami z niższych lig. 

Teoretycznie najtrudniejsze 
sprawdziany czekają łowiczan 
na koniec. Na tydzień przed 
startem rozgrywek Pelikan ma 
zaplanowane dwa sparingi jed-
nego dnia. – Zależy nam na 
tym, żeby na tydzień przed ligą 
każdy zawodnik zagrał w  me-
czu pełnie 90 minut– wyjaśnił 
Paweł Jakóbiak. 

W próbach generalnych bia-
ło-zieloni mają się zmierzyć Ur-

susem Warszawa i  Unią Solec 
Kujawski. Oczywiście, jak to 
czasem bywa, niektóre z  pla-
nów sparingowych mogą ulec 
zmianie. � Mateusz Lis

��Sparingi KS Pelikan Łowicz: 
Sobota, 9.07., godz. 11.00: KS 
Pelikan – MKS Mazovia Mińsk 
Maz. (Nieborów); Sobota, 16.07: 
KS Pelikan – Wisła II Płock 
SA (Chąśno); Sobota, 23.07: KS 
Pelikan – SS Hutnik Warsza-
wa; Sobota, 30.07.: KS Pelikan 
Łowicz – KS Ursus Warszawa 
oraz KS Pelikan – KS Unia So-
lec Kujawski.



29www.lowiczanin.info

Sport
    nr 26       30 czerwca 2022    

Piłka nożna | Transfery w Pelikanie

Stawikowski jednak zostaje, 
mocne wietrzenie kadry
W poprzednim numerze pisaliśmy, że jednym z głównych problemów 
z jakim na początku będzie musiał zmierzyć się sztab szkoleniowy 
tego lata, będzie wypełnienie luki po odchodzącym z klubu  
Arturze Stawikowskim. Jednak tuż przed publikacją tekstu sytuacja 
się zmieniła. Lewy obrońca zdecydował się na przedłużenie umowy 
z Pelikanem na kolejny sezon.

Trzon pozostanie
Wygląda na to, że w  Łowi-

czu pozostanie zdecydowana 
większość piłkarzy, którzy do-
łączyli do  klubu zimą. Umo-
wę na dwa lata miał przedłużyć 
Szymon Sołtysiński. Na kolej-
ny sezon będzie wypożyczony 
również Adrian Olpiński. Ko-
lejnym młodzieżowcem ma być 
perspektywiczny i stale robiący 
postępy Jakub Garnysz. Ponad-
to pozostaną Jakub Tabor, Prze-
mysław Dwórzyński i  Jakub 
Pawlicki. Umowę przedłużono 
z  Kacprem Czajkowskim, któ-
ry dołączył do drużyny w ostat-
niej chwili i  szybko wyrósł na 
lidera defensywy. Niestety rów-
nie szybko, bo już po siedmiu 
meczach, nabawił się poważnej 
kontuzji i  resztę meczów ligo-
wych oglądał z  perspektywy 
trybun. – Ma problemy z kola-
nem, więc to zawsze jest dłuż-
sza absencja. Niestety liczymy 
się z tym, że w tym roku może 
już nie zagrać – wyjaśnił Paweł 
Jakóbiak.

Szkoleniowiec będzie miał 
do dyspozycji za to innych pił-

karzy, którzy w ostatnim czasie 
byli kontuzjowani. Od początku 
lipca w pełni zdrowia powinni 
być Jakub Pawlicki i  Szymon 
Sołtysiński. Do normalnych 
treningów wraca również Ma-
ciej Wyszogrodzki, który po raz 
ostatni w meczu Pelikana zagrał 
31 października ubiegłego roku. 
Najpóźniej w drugim tygodniu 
zajęć na pełne obroty powinien 
również wskoczyć Krystian 
Mycka.

Latem z  pierwszą drużyną 
może również trenować 2-3 za-
wodników z drużyn młodzieżo-
wych. Paweł Jakóbiak przyznał, 
że ma kilku wychowanków Pta-
ków na oku. Jedynym znakiem 
zapytania jest przyszłość Kacpra 
Falkowskiego. Trener przyzna-
je, że chciałby 19-latka w  ze-
spole. Decyzji co do kolejnego 
sezonu nie podjął jeszcze sam 
zainteresowany.

Paweł Jakóbiak dodał, że 
chciałby latem wzmocnić ka-
drę 5-6 zawodnikami. Głów-
nym celem będzie wzmocnienie 
drugiej linii. Wsparcia potrze-
bują Patryk Pomianowski i Ja-

kub Tabor, którzy pod koniec 
sezonu byli już mocno zmę-
czeni. – Chcielibyśmy sprowa-
dzić też piłkarza, który grałby 
w środku pola, ale miałby ofen-
sywny inklinacje. Potrafiłby 
strzelić bramkę, ale w razie ko-
nieczności poradziłby sobie na 
każdej z  ofensywnych pozycji. 
Szukamy ludzi przede wszyst-
kim uniwersalnych. Resztę skła-
du będziemy chcieli uzupełnić 
młodzieżowcami – zapowie-
dział Jakóbiak.

6 kolejnych odejść
Pierwszym zawodnikiem, 

który po sezonie opuścił Pelika-
na był Michał Żółtowski. „Żół-
tego” udało się jeszcze poże-
gnać podczas meczu ostatniej 
kolejki z  Ursusem. Już wte-
dy było wiadomo, że to począ-
tek odejść z zespołu. W ostat-
nim tygodniu klub podał sześć 
kolejnych nazwisk, których nie 
zobaczymy jesienią na Starzyń-
skiego.

Z pozoru od razu poddaje to 
w  wątpliwość twierdzenie tre-
nera o  tym, że tym razem nie 

będzie rewolucji kadrowej. Nic 
bardziej mylnego. Po pierw-
sze, wszystkie odejścia z  klu-
bu to decyzja sztabu szkolenio-
wego. Po drugie, zdecydowana 
większość zawodników pełniła 
w zespole role drugoplanowe.

Pewnym zaskoczeniem może 
być jednak odejście Tomasza 
Kolusa. 24-latek trafił do  Peli-
kana z Gryfa Wejherowo w po-
łowie sezonu 2019/20. W bia-
ło-zielonych barwach zagrał 
w  57 spotkaniach ligowych, 
strzelił siedem bramek w  tym 
pięć z rzutów karnych. Miniona 
kampania to 34 występy i sześć 
trafień. Wraz ze zmianą trenera 
zmieniła się też jego rola w ze-
spole. U  Pawła Jakóbiaka za-
czynał jako rezerwowy, póź-
niej przebił się do wyjściowego 
składu, ale rzadko kiedy grał 
„od deski, do deski”.

Zawodnikiem często poja-
wiającym się na murawie był 
też Robert Ziółkowski. 20-latek 
z Pelikanem związany był tylko 
w tym sezonie. Zagrał w 32 me-
czach III ligi i tak jak w pierw-
szej części sezonu grał regular-
nie w wyjściowym składzie, tak 
na wiosnę tylko raz zagrał od 
pierwszej minuty.

Na 24 zatrzymała się licz-
ba występów w Pelikanie Igo-
ra Tomaszewskiego. 21-latek 
w  poprzednim sezonie grał 
w  IV-ligowym Orle Nieborów 
i  wydaje się, że na przejście 

o poziom wyżej wciąż jest dla 
tego piłkarze za wcześnie. Je-
sienią u Gawlika często grał od 
pierwszej minuty. U Jakóbiaka 
w wyjściowym składzie pojawił 
się tylko raz. Zazwyczaj wcho-
dził na końcówki spotkań. Do 
tego po tym sezonie stracił sta-
tus młodzieżowca.

Kontuzjami naznaczył się po-
byt w  Łowiczu Adriana Mar-
ciocha. Gdy trafiał do Pelikana 
z KS Kutno to trener kutnian za-
powiadał, że może być to nawet 
przyszły król strzelców rozgry-
wek. Dla łowiczan ostatecznie 
zagrał w siedemnastu meczach, 
w których strzelił pięć goli. Po 
raz ostatni na murawie pojawił 
się pod koniec marca w wygra-
nym 8:0 spotkaniu ze Zniczem 
Biała Piska. Pojawił się wte-
dy na murawie w 68. minucie 
i strzelił w niecałe 20 minut trzy 
bramki. Nikt tak jak on nie po-
trafił jednak wywalczać rzutów 
karnych. W „szesnastce” rywali 
faulowany był aż sześciokrotnie.

Takich problemów ze zdro-
wiem nie miał Mateusz Bor-
cuch. 20-latek miał być melodią 
przyszłości, ale miał za to pro-

blemy z przebiciem się do skła-
du. Wychowanek Pelikana po-
wrócił do  Łowicza po dwóch 
sezonach spędzonych w  Le-
chii Gdańsk (oczywiście junio-
rach i  rezerwach tego klubu). 
Przed chwilą zakończone roz-
grywki to raptem siedem wy-
stępów i  łącznie spędzone na 
murawie 101 minut. Wiosną 
wręcz rzadko łapał się do me-
czowej „osiemnastki”. W  tym 
roku zagrał w  Pelikanie tylko 
raz, w  meczu ostatniej kolejki 
z Ursusem.

Biało-zieloni będą musieli la-
tem sprowadzić również bram-
karza. Rywalizację z Patrykiem 
Orłem zdecydowanie przegrał 
Krystian Wojno. 21-latek spro-
wadzony z Sokoła Ostróda przez 
całe rozgrywki zagrał w  zale-
dwie jednym meczu ligowym, 
ostatniej kolejki z  Ursusem.

Chociaż ruchy kadrowe 
w Pelikanie tego lata są liczne, 
to nie można mówić o rewolu-
cji kadrowej. Większość piłka-
rzy odchodząca z klubu to gra-
cze pełniący w ostatnim czasie 
role głównie rezerwowych bądź 
wręcz marginalne.� Mateusz Lis

Tomasz Kolus (w zielonym) rozegrał dla Pelikana ponad pół 
setki meczów.
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Mnóstwo dzieci na Pelikan Cup
W poprzedni weekend odbyły się aż cztery 
turnieje organizowane przez Akademię Pelikana 
pod nazwą Pelikan Cup. W sobotę 18 czerwca 
rywalizacja odbywała się na boisku w Wygodzie, 
zaś w niedzielę kolejne drużyny grały i bawiły 
się na głównym boisku Stadionu Miejskiego 
w Łowiczu przy ul. Starzyńskiego 6/8.

W sobotnich rozgrywkach 
na boisku w  Wygodzie wy-
stąpiło aż 16 zespołów. Sześć 
z  nich brało udział w  turnieju 
dla kategorii skrzatów (rocznik 
2015) oraz aż dziesięć w kate-
gorii żaków (roczniki 2013-14). 
Do rywalizacji przystąpiły takie 
drużyny jak: UKS Akademia 
Pelikan Łowicz, BePro Zgierz, 
Sparta Płock, Szopen Sanni-
ki, Widok Skierniewice i  KS 
Kutno – w  kategorii skrzatów 
oraz Akademia Pelikan I  Ło-
wicz, Akademia Pelikan II Ło-

wicz, Olimpia Chąśno, Pogoń 
Bełchów, Widok Skierniewi-
ce, Meteor Reczyce, Witonian-
ka Witonia, Zryw Wygoda, Stal 
Głowno i Astra Zduny w – ka-
tegorii żaków.

Kolejnego dnia do rywaliza-
cji już na stadionie KS Pelikan 
stanęły kolejne zespoły rywali-
zujące w rocznikach 2013-14. 
W roczniku 2013 rywalizowa-
ły zespoły: Akademii Pelikan 
I Łowicz, Akademii Pelikan II 
Łowicz, Wisły Płock, Boruty 
Zgierz, Mazovii Rawa Mazo-

wiecka, Sokoła Aleksandrów 
Łódzki, Widoku Skierniewi-
ce i CSP Rybno. W roczniku 
2014 w  turnieju Pelikan Cup 
wzięły udział zespoły: Aka-
demii Pelikan Łowicz, Widok 

Skierniewice, Magic Łęczy-
ca, Mazovia Rawa Mazowiec-
ka, Żyrardowianka Żyrardów, 
Boruta Zgierz, Stal Niewia-
dów i Lechia Tomaszów Ma-
zowiecki.

Podczas dwóch dni zmagań 
w Pelikan Cup wystąpiło oko-
ło 320 zawodników. W  każ-
dym z  turniejów rywalizowa-
no w systemie każdy z każdym 
i nie prowadzono oficjalnej kla-
syfikacji i nie liczono wyników 
poszczególnych spotkań. Tur-
nieje rozgrywane były w formu-
le festiwalów, w których dzieci 
doskonale się bawiły, same de-
cydowały o  przewinieniach na 
boisku. W każdym z turniejów 
w danym momencie dwie dru-
żyny odpoczywały, a  w trak-
cie przerwy mogły korzystać 
z  zapewnionych przez organi-
zatorów dmuchańców, które 
cieszyły się również ogromną 
popularnością. 

Na boisku w Wygodzie przy-
gotowano aż cztery boiska, 
a  następnego dnia w  Łowiczu 
rywalizacja toczyła się równo-
cześnie na trzech. Zawodnicy 
wrócili do  domów bardzo za-
dowoleni z  małymi paczkami 
oraz medalami, który były na-
grodą za rywalizację fair-play 

oraz trudny spotkań w upalnych 
warunkach.

– Możemy być bardzo zado-
woleni ze zorganizowanych tur-
niejów. Podczas meczów nie 
było presji na zawodników, wi-
dać było dużo odważnych decy-
zji zawodników i w większości 
przypadków braku sterowania 
zawodnikami. Cieszymy się, 
że mieliśmy możliwość zapew-
nienia dużej liczby minut gry 
dla ponad 300 zawodników, co 
pokazuje, że było to spore wy-
darzenie. Chodziło nam o  in-
tensywność, dużo gry ale rów-
nież połączonej z  zabawą na 
dmuchawcach bo uważamy, że 
dzieciaki też powinny na takie-
go turniejach mieć możliwość 
zabawy. Wszyscy uczestnicy 
i trenerzy wyjeżdżali z naszych 
turniejów z uśmiechami na twa-
rzy i to wynagrodziło trudny or-
ganizacji tak dużych turniejów. 
Myślimy już nad kolejną edycją, 
którą może uda zorganizować 
się w  wakacje – podsumował 
trener Sekuła.� banega

Rywalizacja w turniejach Pelikan Cup była bardzo ciekawa.
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PROGNOZA POGODY | 30.06.2022 – 6.07.2022

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: Pogodę 
kształtuje układ wyżowy. Napływa bardzo 
ciepła masa powietrza zwrotnikowego. 

CZWARTEK - PIĄTEK: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, 
upalnie, po południu miejscami burze. 
Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr południowo-
wschodni, słaby i umiarkowany, 3-6 m/s, 
w czasie burz silny i porywisty. Temp. max 
w dzień: od + 33 st. C w czwartek 
do  + 34 st. C  w piątek. Temp. min  
w nocy: + 20 st. C do  + 17 st. C. 

SOBOTA - NIEDZIELA: 
Zachmurzenie umiarkowane, bez opadów 
oraz ciepło. Widzialność dobra.
Wiatr północno-zachodni, słaby  
i umiarkowany, 3-6 m/s. Temp. max  
w dzień:  + 24 st. C w sobotę  
do  + 26 st. C w niedzielę.  Temp. min  
w nocy:  + 17 st. C do  + 15 st. C. 

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, możliwy 
przelotny deszcz lub burza, bardzo ciepło. 
Wiatr południowo-wschodni 3-7 m/s. 
Temp. max w dzień: + 26 st. C  
do  + 30 st. C. Temp. min w nocy:   
+ 17 st. C do  + 15 st. C. BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie. 

Piłka nożna | Akademickie Mistrzostwa Polski

Łowiczanin walczył w AMP
Zawodnik SKF Zryw 
Wygoda – Tomasz 
Wudkiewicz, grający 
jako student w drużynie 
Politechniki Łódzkiej, 
wywalczył ze swoim 
zespołem 3. miejsce 
w  finale Akademickich 
Mistrzostwach Polski 
mężczyzn w piłce nożnej.

Finał AMP w  piłce noż-
nej, których organizatorem jest 
AZS Uniwersytetu Gdańskie-
go, a  partnerami – PG Sport 
oraz gmina Stężyca, rozpoczął 
się w  poniedziałek, 20 czerw-
ca i trwał przez kolejne dwa dni. 
Rozgrywki w tym roku akade-
mickim odbywały się boiskach 
w Stężycy.

Do rywalizacji przystąpiło 
łącznie 15 zespołów, wyłonio-
nych w  drodze czterech półfi-
nałów. Wynik osiągnięty przez 
zespół Politechniki Łódzkiej, 
który uplasował ich na trzecim 
podium można uznać więc za 
sukces, zwłaszcza, że w pierw-

szym meczu zremisowali ze 
zwycięzcami mistrzostw – 
UMCS Lublin 1:1. Tomaszowi 
Wudkiewiczowi nie udało się 
strzelić żadnej bramki, ale sam 
udział w  rozgrywkach finało-
wych świadczy o dużych umie-
jętnościach tego zawodnika.

O przebiegu spotkań opo-
wiedział sam Tomasz Wudkie-
wicz: – Pierwszy mecz remisu-
jemy 1:1 z jednym z faworytów 
całego – UMCS Lublin, po do-
brym spotkaniu i kilku niewy-
korzystanych sytuacjach, a  po 
meczu zostaje niedosyt, że jed-
nak mogliśmy wygrać to spo-
tkanie.  Drugie spotkanie tego 
samego dnia po południu z Po-
litechniką Warszawską remi-
sujemy 0:0 po wyrównanym 
spotkaniu. Następnego dnia 
przegrywamy po zaciętym me-
czu 0:1 z SGH Warszawa i to 
dzięki temu oni wyszli z grupy, 
a my zajęliśmy w niej trzecie 
miejsce. Te dwa remisy pozwo-
liły nam zająć trzecie miejsce 
AMP uczelni technicznych� .  
� Gogo

Tomasz Wudkiewicz (pierwszy od lewej stojąc) ze swoją 
drużyną, która zdobyła trzecie miejsce wśród uczelni technicznych.
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Koszykówka | 4. Summer Camp

Wakacje z koszykówką
Po raz czwarty ruszyła wa-

kacyjna akcja Księżak Sum-
mer Camp skierowana do mło-
dych zawodników, którzy chcą 
doskonalić swoje umiejętności 
w koszykówkę. 

Od poniedziałku 27 czerw-
ca do soboty 2 lipca, halę spor-
towej OSiR nr 2 w  Łowi-
czu w godzinach 9.00 – 11.00 
i 16.00 – 18.00 przejęli we wła-
danie młodzi sportowcy pod 
opieką trenerów koszykówki, 
w ramach IV już edycji projektu 
Summer Camp, której pomysło-
dawcą jest wiceprezes i  trener 
UMKS Księżak Łowicz – Ma-
ciej Siemieńczuk. Zajęcia skie-
rowane są do młodych adeptów 

koszykówki spędzających czas 
w  mieście, którzy doskonalić 
swoje umiejętności w tej dyscy-
plinie sportu. W zależności od 
pogody, jeżeli nie będzie pada-
ło i nie będzie zbyt dużego upa-
łu, treningi będą odbywały się 
na powietrzu, na boisku Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Łowiczu.

– Summer Camp polega na 
aktywnym spędzaniu czasu, dla 
tych, którzy nie mają ze sobą 
co robić. Będzie również ukry-
ta atrakcja, ale dzieci się o tym 
dowiedzą dopiero na sam ko-
niec campu, w sobotę, jak bę-
dzie przeprowadzany turniej 
3x3. Trenujemy dwa razy dzien-
nie, pracujemy nad tym, to co 

jest największą bolączką pol-
skiej koszykówki, czyli tech-
niką i  motoryką. Z  frekwen-
cją jest różnie. Teraz trenuje 
ok. 40 dzieci, ale wieczorem na 
pewno będzie więcej. Dopiero 
za parę lat będzie widać efek-

ty naszej pracy, jak wychowa-
my 10 zawodników zdolnych 
grać na poziomie I-II ligi. Do 
tego to wszystko dąży – opowie-
dział wiceprezes UMKS Księ-
żak, trener Maciej Siemieńczuk.
� Gogo

Pomysłodawcą Summer Camp jest Maciej Siemieńczuk. 
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Szachy | Mistrzostwa Juniorów

Czternaście medali 
w Zarzeczu

W dniach 16-19 czerwca 
w Zarzeczu odbyły się corocz-
ne Mistrzostwa Województwa 
Łódzkiego Juniorów w  sza-
chach klasycznych i  błyska-
wicznych.

Do rywalizacji o  medale ze 
wstążkami w żółto-czerwonych 
barwach rywalizowała prawie 
setka młodych szachistów z ca-
łego województwa łódzkiego. 
Na pierwszy rzut poszły klasy-
ki. Zawodnicy rozegrali 9 rund 
systemem szwajcarskim w gru-
pach do 10 i 18 lat. Przedstawi-
ciele powiatu łowickiego (abyło 
ich aż 31) zdobyli w najważniej-
szej odmianie szachów 7 meda-
li. Najważniejsze krążki zdobyli 
Aleksandra Kosmala w katego-
rii D-8 (UKS „Jedynka” Ło-
wicz), Michał Wysocki w kla-
syfikacji C-8 (UKS Jedynka) 
i  Franciszek Wojciechowski 
w kategorii C-18 (UKS „Pałac” 
Nieborów). Srebro wywalczy-
ła Małgorzata Karolak w  gru-
pie D-14 i jej koleżanka z UKS 
Jedynka – Maja Wysocka (D-
10). Brązowe medale zawisły 
na szyjach Ernesta Wolskiego 
(UKS „Pijarski KS” ) i Jakuba 
Wysockiego (UKS Jedynka).

Tradycyjnie ostatni dzień roz-
grywek to „dzień rewanżów”, 
gdzie niektórzy mogli się zre-
wanżować za słabsze wyniki 
w szachach klasycznych. W po-
pularnym blitzu najcenniejsze 
medale wywalczyli: Aleksan-
dra Kosmala w  kategorii D-8 

i  Maja Wysocka w  kategorii 
D-10 (obie UKS Jedynka). Dru-
gie miejsca zajęli: Małgorzata 
Karolak i Michał Wysocki. Ko-
lor brązowy musiał zadowolić 
Jakuba Wysockiego, Francisz-
ka Wojciechowskiego i Jagodę 
Kwiatkowską (UKS Jedynka).

W klasyfikacji klubowej roz-
grywek w  szachach klasycz-
nych rewelacyjne trzecie miej-
sce zajęli podopieczni Pawła 
Wysockiego ustępując jedynie 
ekipom z  Bełchatowa i  Rzgo-
wa. Szóste miejsce w  tej kla-
syfikacji przypadło zawodni-
kom UKS „Pałac” Nieborów, 
a  ósme UKS Pijarski KS Ło-
wicz – obie prowadzone przez 
Roberta Chojnowskiego.

Odnotować należy również 
sukces w  rozgrywkach druży-
nowych. W rywalizacji młodzi-
ków srebrne medale wywalczyli 
młodzi szachiści UKS „Jedyn-
ka” Łowicz. „Żabki” w  poko-
nanym polu zostawiły drużyny 
z Bełchatowa i Rzgowa ulega-
jąc najsilniejszym zawodnikom 
ze Skierniewic.� Fischer

„Żabki” zdobyły srebrny 
medal w Drużynowych 
Mistrzostwach Młodzików.
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Tenis stołowy | MP Weteranów

Orzechowski Mistrzem 
Polski w deblu

Kolejny sukces odniósł Zdzi-
sław Orzechowski, który ry-
walizuje w  kategorii powyżej 
80 lat. Łowiczanin reprezento-
wał nasze miasto 4-5 czerwca 
w  Mistrzostwach Polski Wete-
ranów w  Gliwicach i  wywal-
czył tam złoty medal w grze po-
dwójnej oraz brąz w singlu. 

Łowiczanin złoty medal 
w  grze podwójnej wywalczył 
w  parze z  Henrykiem Glurą 
(Bydgoszcz), który w tej kate-
gorii został mistrzem w singlu. 
Do rywalizacji przystąpiły czte-
ry pary. Orzechowski z  Glu-
rą wygrali półfinał i  w meczu 
o  złote medale pokonali parę 
Gliniecki (Elbląg) / Hreczuch 
(Wrocław) 3:1.

Do turnieju singlowego 
przystąpiło aż 13 zawodników. 
Orzechowski wygrał trzy po-
jedynki po 3:0, w ćwierćfinale 
pokonał 3:1 Mariana Gliniec-
ki (Działdowo), a walkę o finał 
przegrał z Glurą 1:3. 

Wielu z  uczestników Indy-
widualnych Mistrzostw Polski 
weteranów w  Gliwicach już 
za kilkanaście dni wystartuje 
w Mistrzostwach Europy. 

– Swój występ oceniam bar-
dzo pozytywnie. Może odblo-
kowałem się chwilowo od pro-
blemów zdrowotnych i  teraz 
będę rywalizował o  czołowe 
miejsca w  turniejach wetera-
nów – mówił po zawodach nasz 
weteran.� zł 

Zdzisław Orzechowski (5. z lewej) został Mistrzem Polski 
weteranów w grze deblowej. 
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Siatkówka plażowa | VII Turniej o Puchar Dyrektora OSiR Łowicz

Pacler i Zagórowicz 
najlepsi na inaugurację

W niedzielę 26 czerwca mi-
łośnicy plażowej piłki siatko-
wej zaczęli zmagania w sezonie 
2022 roku. Historycy policzyli, 
że to już dwudziesty pierwszy 
sezon w  Otwartych Mistrzo-
stwach Łowicza, jednak podob-
nie jak w tamtym roku, będzie 
w  skróconej formie. Pierwszą 
imprezą tradycyjnie był VII Ło-
wicki Turniej Miejski o Puchar 
Dyrektora OSiR w  Łowiczu, 
który ma charakter kameralny 
i  skierowany jest do łowickich 
par. Pierwszy turniej wygra-
ła doświadczona para Dominik 
Pacler / Jakub Zagórowicz.

VII Turniej o Puchar Dyrek-
tora OSiR w Łowiczu odbył się 
w niedzielę, 26 czerwca, na bo-
isku przy pływalni miejskiej na 
ulicy Kaliskiej i  przewidzia-
ny był na maksymalnie 12 par 
jednak do gry zgłosiło się tylko 
5 duetów, które zagrały syste-
mem „każdy z każdym”. Dla-
czego taka mała frekwencja? 
Turniej nie był dobrze zarekla-
mowany, a  ponadto potencjal-
nych uczestników wypłoszył re-
kordowy upał. Temperatura nie 
zachęcała do wysiłku. Na szczę-
ście zawodnicy mogli się schło-
dzić w basenie, który już funk-
cjonuje na Kaliskiej. 

 W niedzielę najlepiej spisał 
się doświadczony team Domi-

nik Pacler / Jakub Zagórowicz. 
Jednak wygrana nie przyszłą ła-
two. W finale młody duet Jakub 
Kukieła / Paweł Tomala mocno 
postawił się rywalom. Mecz za-
kończył się wynikiem 24:22, za-
tem widać, że walka była bardzo 
zacięta.

Trzecie miejsce zajęła para 
Rafał Dudziński / Dominik Za-
bost, czwarte Eryk Kukieła / 
Mateusz Kwasek, a piąte Woj-
ciech Chondzyński / Dominik 
Kuś.

 – Turniej zdecydowanie uwa-
żam za udany, nie było żadnych 
problemów organizacyjnych, 

ani pogodowych. W  tym roku 
na naszym łowickim turnieju 
mieliśmy nieco gorszą frekwen-
cję niż zazwyczaj, ale dla nas to 
bardziej przetarcie przed wła-
ściwym sezonem. Najważniej-
sze, że atmosfera turnieju była 
niezwykle pozytywna, a mecze 
o  poszczególne miejsca były 
bardzo wyrównane – podsumo-
wał pierwszy turniej Jakub Za-
górowicz, jeden z  organizato-
rów łowickich zawodów.

Harmonogram dalszej czę-
ści sezonu plażowego wyglądał 
będzie tak: 23 lipca: III Puchar 
Łowicza w siatkówce plażowej 

i 19 sierpnia: XXI Otwarte Mi-
strzostwa Łowicza w siatkówce 
plażowej. � zł 

��Wyniki VII Turnieju o Puchar 
Dyrektora OSiR: Jakub Zagóro-
wicz / Dominik Pacler – Dominik 
Kuś / Wojciech Chondzyński 
17:21 Rafał Dudziński / Domi-
nik Zabost – Mateusz Kwasek 
/ Eryk Kukieła 21:17 Mateusz 
Kwasek / Eryk Kukieła – Jakub 
Kukieła / Paweł Tomala 13:21 
Rafał Dudziński / Dominik Za-
bost – Dominik Kuś / Wojciech 
Chondzyński 21:13 Mateusz 
Kwasek / Eryk Kukieła – Jakub 
Zagórowicz / Dominik Pacler 
13:21 Rafał Dudziński / Domi-
nik Zabost – Jakub Kukieła / 
Paweł Tomala 17:21 Mateusz 
Kwasek / Eryk Kukieła – Domi-
nik Kuś / Wojciech Chondzyński 
23:21 Rafał Dudziński / Dominik 
Zabost – Jakub Zagórowicz / 
Dominik Pacler 17:21 Dominik 
Kuś / Wojciech Chondzyński – 
Jakub Kukieła / Paweł Tomala 
18:21 Jakub Kukieła / Paweł 
Tomala – Jakub Zagórowicz / 
Dominik Pacler 22:24.

1. J. Zagórowicz (Łowicz) / D. Pacler (Sypień) 4 3 83-73

2. J. Kukieła / P. Tomala (obaj Łowicz) 4 3 85-72

3. R. Dudziński / D. Zabost (obaj Łowicz) 4 2 77-72

4. E. Kukieła / M. Kwasek (obaj Łowicz) 4 1 66-84

5. W. Chondzyński / D. Kuś (obaj Łowicz) 4 1 73-82

Miłośnicy siatkówki plażowej w dobrej atmosferze zaczęli sezon 
2022
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Sport szkolny | PLS w siatkówce plażowej dziewcząt

Brąz dla dziewczyn z I LO Łowicz
Kolejny siatkarski sukces od-

niosły dziewczyny z Chełmoń-
skiego, które pewnie wygrały 
mistrzostwo powiatu łowickie-
go w plażowej piłce siatkowej. 
Łowiczanki zdobyły w  Łodzi, 
14 czerwca, brązowe medale Fi-
nału Wojewódzkiego Licealia-
dy Szkolnej.

Do walki o  medale woje-
wództwa przystąpiło dziesięć 
najlepszych par, które wcześniej 
musiały przejść eliminacje po-
wiatowe i  zająć przynajmniej 
drugie miejsce w rejonie.

Podopieczne Tomasza Pia-
seckiego – Milena Płacheta i Li-
dia Kleszcz, które trenowały 
długo siatkówkę w Asiku Do-
maniewice, a swoje umiejętno-
ści doskonalą na zajęciach SKS 
potwierdziły swoje umiejęt-

ności i  zdobyły cenne medale. 
Poziom na rozgrywkach woje-
wódzkich jest już bardzo wyso-
ki i stanąć tam na podium to już 
jest wielki sukces. Opiekunem 
dziewczyn za zawodach w Ło-
dzi był nauczyciel w-f Michał 
Adamczyk. � zł

��Końcowa kolejność: 1. XLVII 
LO Łódź, 2. XXXI LO Łódź,  
3. I LO Piotrków Trybunalski i I LO 
Łowicz, 4. ZSP 8 Tomaszów Ma-
zowiecki, 5. ZS 3 Skierniewice,  
6. I  LO Głowno, 7. SLO Opocz-
no, 8. ZSP Przedbórz, 9. II LO 
Sieradz.

Zawodniczki z Chełmońskiego z brązowymi medalami 
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Sport szkolny | Finał Wojewódzki Licealiady Szkolnej

Łowiczanie z medalami finału
Siatkarze plażowi z  po-

wiatu łowickiego we wtorek  
14 czerwca zagrali w  Łodzi 
w  Finale Wojewódzkim Li-
cealiady Szkolnej. O  tytuł mi-
strzowski walczyło jedenaście 
par. Brązowe medale zdobyli 
uczniowie ZSP nr 4 w Łowiczu.

Do rywalizacji o  medale 
zgłosiło się jedenaście najlep-
szych par, które wygrały rejo-
nowe. Świetnie w  tym gronie 
poradził sobie team z ZSP nr 4. 
Podopieczni Tomasza Czuba-
ka (Dominik Zabost, Jakub Ko-
siorek i Antoni Dębski), którzy 
wcześniej zdobyli mistrzostwo 
powiatu łowickiego i  wygrali 
półfinał wojewódzki wywalczy-
li brązowe medale

Dobrze zagrali również siat-
karze z  Zespołu Szkół Ponad-

podstawowych CKZ nr 2 w Ło-
wiczu (Oskar Klimkiewicz, 
Antoni Nowiński i Antoni Dęb-
ski), którzy w  Finale Woje-
wódzkim wywalczyli cenne 5. 
miejsce. � zł

��Wyniki: 1. I  LO Tomaszów 

Maz., 2. XLVII LO Łódź, 3. ZSP 
4 Łowicz, 4. II LO Pabianice,  
5. ZSP nr 2 CKZ Łowicz, 6. ZSP 
1 Bełchatów, 7. ZSP 1 Piotrków 
Trybunalski, 8. I  LO Wieluń,  
9. XV LO Łódź, 10. II LO Sieradz,  
11. ZSP Opoczno.

Łowicka siatkówka ma się dobrze – dwa razy brązowe medale.
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Lekka atletyka | Dla każdego

Super występ 
Hanny Kobackiej

Lekkoatleci z UKS Błyska-
wica Domaniewice nie mają 
jeszcze sportowych wakacji. 
Podopieczni trenera Mieczy-
sława Szymajdy swoje moż-
liwości sprawdzili w  piątek  
23 czerwca w zawodach w ra-
mach programu Lekkoatlety-
ka dla każdego. Impreza za-
kończyła się dużym sukcesem 
Hanny Kobackiej, która zajęła 
pierwsze miejsce w  konkur-
sie skoku wzwyż, uzyskując 
świetny rezultat 160 cm.

Na stadionie w Sieradzu na 
starcie pojawiła się piątka za-
wodników UKS Błyskawica 
Domaniewice. Występy pod-
opiecznych trenera Szymajdy 
rozpoczęły się od startu Mai 
Zimnej i Mai Rutkowskiej (obie 
rocznik 2010) w konkursie sko-
ku wzwyż w  kategorii wieko-
wej U14. Dziewczęta uzyskały 
taki sam wynik 140 cm. Zim-
na została sklasyfikowana na 
10. pozycji, a Rutkowska na 11. 
O wyższej lokacie zadecydowa-
ła mniejsza ilość zrzutek. 

Następnym zawodnikiem 
Błyskawicy, który wystąpił 
w  Sieradzu był Krystian Mil-
czarek (ur. 2010). W  skoku 
wzwyż w  kategorii wiekowej 
U14 chłopców z wynikiem 155 
cm zajął 4. miejsce.

Dobrze wystartował Antoni 
Abramowicz (2007). W  kon-
kursie rzutu oszczepem 600 gra-
mów w kategorii wiekowej U16 
z wynikiem 41,83 m został skla-
syfikowany na 6. miejscu.

W konkursie rzutu oszcze-
pem o wadze 5 gramów zapre-
zentowała się Michalina Góra, 
która rzuciła 27,63 m. Nowy 
rekord życiowy dał jej w zawo-
dach 7. lokatę.

Na zakończenie występów 
byliśmy świadkami rewelacyj-
nego występu wspomnianej 
na wstępie Hanny Kobackiej 
(2008), która wystąpiła w kon-
kursie skoku wzwyż dziewcząt 
w kategorii wiekowej U16.

– Hania z wynikiem 160 cm 
o 5 cm poprawiła swój rekord 
życiowy, zajmując pierwszą lo-
katę. Walka o zwycięstwo była 
zacięta. Zarówno nasza zawod-
niczka jak też druga Aleksan-
dra Godlewska z Kusy Szczecin 
i Mathilde Wola z ALKS AJP 
Gorzów Wielkopolski uzyska-
ły taką samą wysokość. O zwy-
cięstwie Hani zadecydował fakt, 
że wysokość 160 cm jako jedy-
na pokonała w pierwszej próbie. 
To był super występ – skomen-
tował trener Szymajda.� zł 

Hanna Kobacka (w środku) 
wygrała konkurs skoku wzwyż 
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Sport Pacler i Zagórowicz
najlepsi na inaugurację
VII Turnieju Siatkówki Plażowej – str. 31

Musieliśmy wykonać
czarną robotę...
Wywiad z trenerem KS Pelikan – str. 28
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Motocross | II Runda Mistrzostw Polski Strefy Centralnej

Łowiczanie wygrali drużynowo
Doskonale 
zaprezentowali 
się reprezentanci 
Łowickiego Klubu 
Motorowego na drugiej 
rundzie Mistrzostw 
Polski Strefy Centralnej, 
która odbyła się 
w Suchodole 
pod Tarczynem. 

Do rywalizacji przystąpiło 
prawie 130 zawodników. Łowi-
czanie zwyciężyli w klasy� ka-
cji klubowej, a zawodnicy ŁKM 
indywidualnie stanęli cztery 
razy na podium. W klasie MX 
65 ścigało się czterech naszych 
reprezentantów. Najlepiej spisał 
się Kuba Celej, który w pierw-
szym wyścigu zajął 3. miejsce 
a w drugim dojechał do mety na 
2. pozycji i dzięki temu w kla-
sy� kacji zawodów stanął na 
drugim miejscu podium.

Borys Dwulat, który oba wy-
ścigi zakończył na 5. pozycji. 
Na 7. miejscu zawody ukończył 
Daniel Szulc. Widać. W klasy-
� kacji do góry pnie się również 
Julka Cieślak. W Suchodole za-
liczyła bardzo dobry drugi wy-
ścig i w klasy� kacji zawodów 
zajęła 10. miejsce.

 Klasyfi kacja generalna 
MX65 po dwóch rundach: 1. 
Maksymilian Komosa (Duust Ra-
cing Warszawa) 184, 2. Marcel 
Kania (MX Lipno) 170, 3. Jakub 
Celej (ŁKM Łowicz) 167, 5. Bo-
rys Dwulat (ŁKM Łowicz) 143, 7. 
Daniel Szulc (ŁKM Łowicz) 123, 
9. Julia Cieślak (ŁKM Łowicz) 
121 i 11. Jan Piwowarski (ŁKM 
Łowicz) 76.

W klasie MX85 o  podium 
walczyli Marcin Kaczorowski 

i Dariusz Tybulczuk, a o miej-
sce w  pierwszej dziesiątce ry-
walizował Remigiusz Ulanow-
ski. W  oby wyścigach wygrał 
Kaczorowski, a  Tybulczuk, po 
przygodach na trasie był 9. i 3. 
ale zachował 2. miejsce w kla-
sy� kacji generalnej. Coraz le-
piej radzi sobie również Re-
migiusz Ulanowski. Zawodnik 
ŁKM w  Suchodole zajął 11. 
miejsce w pierwszym i 10. po-
zycję w drugim wyścigu.

 Klasyfi kacja generalna 
MX85 po dwóch rundach: 1. 
Marcin Kaczorowski (ŁKM Ło-
wicz) 173, 2. Dariusz Tybulczuk 
Jr (ŁKM Łowicz) 140, 3. Olaf Eryk 
Reszczyński (CAMK Człuchów) 
137, 6. Remigiusz Ulanowski 
(ŁKM Łowicz) 112.

W klasie MX Kobiet w obu 
wyścigach drugą pozycję zajęła 
Agnieszka Kobylińska. Zawod-

niczka ŁKM stanęła na drugim 
miejscu podium, a  po zawo-
dach w Suchodole została lider-
ką klasy� kacji generalnej Mi-
strzostw Strefy Centralnej po 
dwóch rundach.

 Klasyfi kacja generalna MX 
Kobiet po dwóch rundach: 1. 
Agnieszka Kobylińska (ŁKM 
Łowicz) 158, 2. Karolina Kośmi-
der (KM Stryków) 145, 3. Maria 
Pokusa (KM X Racing Leszno-
wola) 100.

W klasie MX2 BiC zawod-
nicy ŁKM zdobyli bardzo cen-
ne punkty do klasy� kacji klu-
bowej. Michał Brzujszczak 
w Suchodole zajął 10. miejsce. 
Łukasz Walczak został sklasy-
� kowany na 12. pozycji, a Cy-
prian Torlicki zakończył zawody 
na 15. lokacie.

 Klasyfi kacja generalna MX2 
BiC po dwóch rundach: 1. Hu-

bert Miśkiewicz (KM Stryków) 
194, 2. Konrad Wąsowski (KM 
X Racing Lesznowola) 157. 3 
Łukasz Sułowski (KS Lobo Ra-
cing Celestynów) 156, 6. Michał 
Brzujszczak (ŁKM Łowicz) 123, 
8. Łukasz Walczak (ŁKM Ło-
wicz) 116, 12. Cyprian Torlicki 
(ŁKM Łowicz) 91.

W klasie MX Masters do ry-
walizacji po kontuzji powrócił 
Marcin Pokorzyński. Zawodnik 
ŁKM zaczął od czwartej pozy-
cji na treningu kwali� kacyjnym. 
W wyścigach poszło nieco go-
rzej i  zakończył zawody na 8. 
pozycji. Tuż za nim na 9. lokacie 
sklasy� kowany został Kuba Sa-
lata, który w Suchodole w obu 
wyścigach popisał się atomo-
wym startem, jednak nie udało 
mu się utrzymać miejsca w czo-
łówce do końca wyścigów. 
W kategorii Masters 50+ drugie 
miejsce w obu wyścigach zajął 
Darek Tybulczuk, dzięki temu 
po raz kolejny stanął na podium. 
Na czwartej pozycji w tej kate-
gorii rywalizację zakończył Ma-
riusz Chrzanowski.

 Klasyfi kacja generalna MX 
Masters po dwóch rundach: 
1. Oleksandr Korolev (MX Lipno) 
152, 2 Arkadiusz Michalczuk 
(X Racing Lesznowola) 149, 3 
Tomasz Dróżdż (MKS Tryb Czę-
stochowa) 147, 6. Jakub Salata 
(ŁKM Łowicz) 111, 7. Dariusz 
Tybulczuk (ŁKM Łowicz) 102, 
18. Marcin Pokorzyński (ŁKM 
Łowicz) 67, 25. Mariusz Chrza-
nowski (ŁKM Łowicz) 52.

W klasie MX Junior Lubomir 
Ulanowski jechał pewnie i zajął 
w  zawodach świetną 5. loka-
tę. Dużą niespodziankę sprawił 
Dawid Olesiński. Mimo, że do-
piero niedawno zdał egzamin na 
licencję to zawody w Suchodo-
le zakończył na doskonałej 6. 

pozycji. Tym razem na starcie 
zabrakło Janka Kotowicza, któ-
ry zwyciężył w pierwszej run-
dzie w Strykowie.

 Klasyfi kacja generalna MX 
Junior po dwóch rundach: 1. 
Jakub Szymański (CAMK Człu-
chów) 164, 2. Wiktor Płodzik 
(Lobo Racing Przybyszowy) 152, 
3 Kacper Ratko (MX Lipno) 132, 
4. Lubomir Ulanowski (ŁKM Ło-
wicz) 131, 7. Jan Kotowicz (ŁKM 
Łowicz) 100, 10. Dawid Olesiń-
ski (ŁKM Łowicz) 67.

W MX Quad, Kacper Miesz-
kowski, w Suchodole miał tro-
chę kłopotów w pierwszym wy-
ścigu i  ostatecznie zakończył 
zawody na czwartej pozycji.

 Klasyfi kacja generalna MX 
Quad po dwóch rundach: 1. 
Damian Rajczyk (MKS TRYB 
Częstochowa) 188, 2. Kacper 
Mieszkowski (ŁKM Łowicz) 166, 
3. Piotr Szczech (X Racing Lesz-
nowola) 150.

W klasie Amator Łowicki 
Klub Motorowy reprezentowali 
Wiktor Kędziora i Kuba Pająk. 
Wiktor zakończył zawody na 6. 
miejscu. Natomiast Kuba wy-
cofał się z rywalizacji w pierw-
szym wyścigu.

W klasy� kacji klubowej Ło-
wicki Klub Motorowy oka-
zał się najlepszy w  Suchodole 
i  umocnił się na pozycji lide-
ra w klasy� kacji klubowej Mi-
strzostw Strefy Polski Central-
nej.

 Klasyfi kacja klubowa po 
dwóch rundach: 1. ŁKM Ło-
wicz 2446, 2. KM Stryków 1823, 
3. X Racing Lesznowola 1823, 4. 
MX Lipno 1798, 5. CAMK Człu-
chów 1548.

Gospodarzem kolejnej rundy, 
która odbędzie się 6-7 sierpnia 
2022 w  Serokach, będzie Ło-
wicki Klub Motorowy.  zł

Ekipa ŁKM Łowicz wygrała klasyfi kację drużynową 
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OSiR Łowicz | Sportowe Wakacje 2022

Koszykówka, siatkówka, pływanie i tenis
W tym roku Ośrodek Spor-

tu i Rekreacji w Łowiczu przy-
gotował dla dzieci i młodzieży 
Sportowe Wakacje 2022. Akcja 
ma podobny charakter jak wcze-
śniej. Organizatorzy zapropono-
wali uczniom łowickich szkół 
darmowe lekcje nauki pływa-
nia, gry i  zabawy, turnieje ko-
szykówki i siatkówki plażowej 
oraz lekcje gry w tenisa ziem-
nego. Można też korzystać bez 
opłat z obiektów OSiR. 

Największą popularnością 
zawsze cieszyła się nauka pły-
wania. Instruktorzy z łowickiej 
pływalni przeprowadzili zajęcia 

dla grupy blisko 40 dzieci, które 
podzielono na dwie grupy. Naj-
młodsi mogli oswoić się z wodą 
i nauczyć podstaw pływackich, 
a starsi doskonalili swoje umie-
jętności. Dobrym pomysłem 
okazały się gry i zabawy z te-
nisem ziemnym zatem w  tym 
roku powinno być podobnie.

Zapisy na naukę pływania, 
która dostępna jest od ponie-
działku 27 czerwca do 7 lipca, 
odbywają się osobiście w  Pły-
walni OSiR, ul. Kaliska 5.

Na naukę gry w tenisa ziem-
nego uczestnicy muszą przyjść 
z własnymi rakietami.

Super pomysłem trenerów 
UMKS Księżak Łowicz oka-
zuje się Summer Camp. Ko-
szykarskie zajęcia na hali nr 2 
cieszą się dużą popularnością. 
W tym roku przewidziany jest 
on w  kilu kategoriach wieko-
wych. Uczestnicy mają zagwa-
rantowany udział w  zajęciach 
doskonalących technikę koszy-
kówki oraz pamiątkowy strój. 
Więcej o campie na str. 30.

– Celem imprez organizo-
wanych przez OSiR jest inte-
gracja w  grupie rówieśniczej 
i wdrażanie do samodzielności, 
a przede wszystkim poznawanie 

różnorodnych form aktywności 
� zycznej, nabywanie i  kształ-
towanie nowych umiejętno-
ści oraz podnoszeniu poziomu 
swojej sprawności ogólnej – 
mówi dyrektor OSiR w Łowi-
czu, Zbigniew Kuczyński.

Do 31 sierpnia mieszkań-
cy Łowicza mogą korzystać 
z  obiektów Ośrodka Sportu 
i Rekreacji:

– „Baseny zewnętrzne OSiR” 
przy ul. Kaliskiej 5. Godziny 
otwarcia 11.00-19.00 (od 25.06 
do 31.07.2022). Godziny otwar-
cia 11.00-18.00 (od 1.08 do 
31.08.2022).

– Pływalnia OSiR przy ul. 
Kaliskiej 5. Godziny otwarcia 
14.00-21.00.

– Kompleksu Boisk Orlik 
przy ul. Bolimowskiej 15/19b. 
Godziny otwarcia 12.00-19.00.

– Hala OSiR nr 1 przy ul. 
Jana Pawła II 3. Godziny otwar-
cia 7.00-15.00 (wtorek i czwar-
tek: 7.00-20.00).

– Hala OSiR nr 2 przy ul. To-
polowej 2. Godziny otwarcia 
8.00-16.00 (poniedziałek i pią-
tek 8.00-20.00).

Wstęp na obiekty sportowe 
tylko w  stroju i  obuwiu spor-
towym. Turnieje i zawody roz-
grywane są wg wewnętrznych 
regulaminów OSiR. Wszelkie 
informacje zamieszczone są na 
stronach FB/OSiR Łowicz. zł 

CZWARTEK, 30 CZERWCA:
 9.00-11.00 i 16.00-18.00 – Hala 

sportowa OSiR nr 2 w Łowiczu, 
ul. Topolowa 2; UMKS Księ-
żak Łowicz – Summer Camp 
2022; treningi koszykarskie 
i motoryczne, badanie FMS 
i rozpisanie indywidualnego pla-
nu treningu na okres wakacyjny;
 
PIĄTEK, 1 LIPCA:

 9.00-11.00 i 16.00-18.00 – Hala 
sportowa OSiR nr 2 w Łowiczu, 
ul. Topolowa 2; UMKS Księ-
żak Łowicz – Summer Camp 
2022; treningi koszykarskie 
i motoryczne, badanie FMS 
i rozpisanie indywidualnego pla-
nu treningu na okres wakacyjny;

 12.00 – Boisko sportowe 
Orlik w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; „Sportowe Wakacje 
2022”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;
 
SOBOTA, 2 LIPCA:

 8.30 – Hala sportowa OSiR 
nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 
2 lub boisko szkolne w Szkole 
Podstawowej nr 2 im. Adama 
Mickiewicza w Łowiczu, ul. Ada-
ma Mickiewicza 1; Turniej ko-
szykówki 3x3;
 
PONIEDZIAŁEK, 4 LIPCA:

 12.00 – Boisko sportowe Or-
lik w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; „Sportowe Wakacje 
2022”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;

 17.30 – Stadion Miejski w Ło-
wiczu, ul. Starzyńskiego 6/8; 
Pierwszy trening KS Pelikana 
Łowicz (III liga) w nowym se-
zonie 2022/23;
 
ŚRODA, 6 LIPCA: 

 12.00 – Boisko sportowe Or-
lik w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; „Sportowe Wakacje 
2022”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;

 18.30 – Boisko sportowe 
w Wygodzie, Wygoda 2; Pierw-
szy trening SKF Zryw Gran-
tON Wygoda (IV liga) w no-
wym sezonie 2022/23;
 
PIĄTEK, 8 LIPCA:

 12.00 – Boisko sportowe Or-
lik w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; „Sportowe Wakacje 
2022”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe. Gogo
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